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160 godzin 


ehywali pod iem 


i 


podjęty WYZNANIE 


pieczeństwo i nie waham się 


Zabór Czechosłowacji przez „Trze | 
cią“ Rzeszę, wywołał na świecie 


się przepowiedzieć, że Niemcy 
nienotowaną dotychczas falę obu- | 


będą kiedyś gorzko żałowali te- 


rzenia i protestu. W Anglii i Fran- 

cji utrwalito się przkonanie, że 

PNA SIŁĘ. MOŻNA ODPOWIE- 
DZIEĆ TYLKO SIŁĄ. . 


berleina, wygłoszona w piątek w 


kończeniu swej mowy oświadczył 
dosłownie: 

„Wyzwanie, rzucone przez 
tych, którzy dążą do zapanowa- 
nia nad światem, jeśli są tacy 
szaleńcy, będzie podjęte. I wiem, 
że w tej deklaracji mam za sobą 
nie tylko wszystkich współroda.- 
ków, ale i obywateli całego Im- 
priuur Brytyjskiego i wszystkie 


gg; Hazelton (USA) doszło do 
pargo zatargu o płace górników. 
“nieważ baroni przemysłu od- 


Mówili uwzględnienia żądań gór- 
za ci ostatni ogłosili strajk 
mówią 7 zajęli kopalnię i od- 
i wyjazdu na powierzeknię 


uż do uwzględnienia ich słusz- | inne narody, które wprawdzie 
Yeh postulatów. Dopiero po 160 miłują spokó , ale jeszcze więcej 
ach przebywania pod zie- | miłują wolność”. r 


„Akty gwałtów — kończył 
Chamberlain — muszą  wcześ- 
niej, czy później, spaść na gło” 
wy tych, którzy je popełniają. 


mig zdecydowano uwzględnić żą- 
Pria górników. Na naszym zdję 
ar dnie; z górników badany 
„EZ lekarza po 160 godzinach 
Pobytu w ciemnościach. Każdy z tych wypadków stwa- 


— rza dla Niemiec nowe niebez- 
nc EEEE ONCE AGORA 


Wobec sytuacji pol tycznej 
Posiedzenie plenarne CKW. 


Centralny Komitet Wykonaw- 
czy Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej nakreśli na swoim posiedze- 
niu wtorkowym — w ścisłym 
porozumieniu z kierownictwem 
klasowych związków zawodo- 
wych — plan działania naszego 
ruchu w okresie najbliższym. 
Nie ulega kwestii, że zdarzenia 
ostatnie wysunęły na pierwszy 


Posiedzenie plenarne C. K. W. 
zostaje zwołane na wtorek, 21 
marca o g. 10 r. w gmachu ZZK. 
Przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
w Warszawie. 

Obecność wszystkich towa- 
Fzyszy—członków O. K. W. bez- 
względnie konieczna. 


SEKRETARIAT GENERALNY |plan konieczność wyjścia poza 
*» n systemu, by Rząd, który 
f weźmie na siebie. odpowiedzial- 


ność za bezpieczeństwo Rzeczy- 
pospolitej, miał oparcie w ma- 
sach najszerszych i reprezento- 
wał w pełni wolę obrony całego 


kraju. 


Ogólne położenie polityczne 
olski wymaga od mas pracują- 
cych wielkiej dyscypliny i wiel- 
kiej powagi. Wszelkie odruchy, 
choćby najbardziej usprawiedli- 
Wione uczuciowo, są zbyteczne. 


reremen meg 


| Bratysława —stolica Słowacji 


Á z A 


go, co uczynich ich rząd", 
Równocześnie z Paryża nadcho- 
dzą wiadomości, że 


FRANCJA NIE MA ZAMIARU 


Dlatego też wielka mowa Cham- | UZNAĆ ZABORU CZECHOSŁO- 


WACJI. 


Birmingham, wywołała taki aplauz | Placówki dyplomatyczne Czecho- 
w Anglii. Premier angielski w za” | słowacji na tej podstawie odmó- 


szy“ gmachów poselstw, 

Byiy prezydent Czechosłowacji 
Benesz — jak donosi korespondent 
„Kuriera Warsz.*— zwrócił się do 


„| Rządów Ameryki, Anglii i Francji 


z apelem, by nie uznawały aktu 
gwajiu, popelaionego na Czecho- 
Siowacji. 

PREZ. ROOSEVELT. NIEZWŁO- 
CZNIE ODPOWIEDZIAŁ BENE- 


Odwołanie ambasadora brytyjskiego z Berlina 


sa m 
o (e 
ŁA 3 


zerwały porozumienie manachijskie 


a iFrancja 


PRAGA CZESKA OKUPOWANA PRZEZ WOJSKA NIEMIECKIE 


PAT. donosi: 


Foreign Office (Min. Spraw Zagr. Anglii) komunikuje oficjalnie, 


że ambasador brytyjski w Berlinie, Sir Neville Henderson, 


otrzy= 


mał instrukcję zawiadomienia Rządu niemieckiego o stanowisku Rzą- 
du J. Królewskiej Mości, że ostatnie wydarzenia oznaczają 


CAŁLOWICE ZŁAMANIE POROZUMIENIA MONACHIJSKIEGO 


ł zobowiązań pokojowej kooperacji, 


wymienionych w owym czasie 


między stronami tego porozumienia. Rząd J. Królewskiej Mości 
oświadcza ponadto, że zmiany spowodowane niemiecką akcją woj- 


skową w Czecho-Słowacji uważa 


ZA POZBAWIONE PODSTAW LEGALNYCH. 
Oczekiwane jest, że ambasador Henderson 


OPUŚCI BERLIN W NAJBLIŻSZYM CZASIE, 


Minister spr. zagr. Francji, Bonuet, polecił ambasadorowi Fran- 
cji w Berlinie, Coulondrowi, dokonać demarche w niemieckim mi- 
nisterium spraw zagranicznych, aby zaprotestować przeciwko sy- 
tuacji, stworzonej w Czechosłowacji z pogwałceniem układu mona- 
chijskiego. Sytuacji, której prawomyślności 

RZAD FRANCUSKI NIE UZNAJE. 
Minister spraw zagr. Anglii, Halifax, przyjął wczoraj w Foreign 


Office ambasadora Francji, Stanów Zjednoczonych i Rosji 


kiej a następnie ambasadora Niemiec. 
przedstawicieli powyższych mocarstw o stanowisku zajętym przez 


Rząd brytyjski wobec ostatnich wydarzeń i poinformował ich o tre- 


Sowiec- 
Min. Halifax poinformował 


ści instrukcji, przesłanej ambasadorowi brytyjskiemu w Berlinie. 


Mocarstwa Zachodu 


(Telefonem z Londynu). 
Przedstawiciele prasy londyńskiej zostali powiadomieni urzę- 
dowo w sobotę rano, że WSPÓŁPRACA WOJSKOWA Wielkiej 
Brytanii i STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI PÓŁNOC- 


NEJ jest zapewniona. 


Zabór Czechosłowacji nie zostanie uznany 


ocarsiu 


Mobilizacja wszystkich sił państw demokratycznych 


wily przekazania „Trzeciej Rze- SZOWI, ŻE RZĄD STANÓW ZJE 


DNOCZONYCH OŚWIADCZA 0 
FICJALNIE, ŻE NIE UZNA ANEK- 


SJI CZECHO-SŁOWACJI PRZEZ f 
NIEMCY, ję 


Peźniący obowiązki ministra spr 
zagranicznych Ameryki podsekre 


tarz stanu Summer Wellech o- 
świadczył, że Rząd Stanów Zjedn. $ 


zmuszony jest 


PUBLICZNIE POTĘPIĆ FAKTY, Ę © 
KTÓRE DOPROWADZIŁY DO} 


ZDEPTANIA WOLNOŚCI I NIE- 
PODLEGŁOŚCI NARODU CZE 


CHO - SŁOWACKIEGO, PONIE: $ 
WAŻ TAKIE AKTY BEZPRAWIA 3 


I BRUTALNEJ PRZEMOCY ZA- 
GRAŻAJĄ CYWILIZACJI I PO- 
KOJOWI ŚWIATA. 


Ćwiczenia wojskowe 
jnaszczytathAlp 


| 
| 
| 


W Alpach odbyły się ćwicze- 
nia wojskowe na wysokości oko- 


Te oficjalne oświadczenie zna-| ło 2000 mtr. Na naszym zdjęciu 
lazło jednomyślnie poparcie obuj obrazek z ćwiczeń. 


izb ustawodawczych. 3 


Józef Piłsudski 


Drogi POLITYCZNE naszego 
ruchu i drogi Józeła Piłsudskie- 
go rozeszły się w latach ostat- 
nich Jego żywota. Ale Józet 
Piłsudski pozostał dla CAŁEJ 
POLSKI WALCZĄCEJ symbo- 
lem trzech wartości bezcen- 
nych: i 

1) symbolem ZUPEŁNEJ nie 
zależności polskiej polityki pań 
stwowej; 

2) symbolem ROZBUDOWY 
POLS SIŁY OBRONNEJ; 

3) symbolem zasady, że Rzecz 
pospolita Polska ujmuje zagad- 
nienia narodowościowe na zie- 
miach swoich W MYŚL „IDEI 
JAGIELLOŃSKIEJ”, nie w 
myśl „nacjonalizmu“, czerpiące- 
go swe źródła ideowe z tragicz- 
nej „epoki saskiej” i z obyczu” 
jów „królewiąt" za Jana Kazi- 
mierza. 

W imię tych trzech WARTO- 
ŚCI BEZCENNYCH łączymy się 


dzisiaj z armią polską w hoł- 
dzie, składanym pamięci Józe- 
ia Piieudskiego w dniu Jego 
imie ; 


Zdarzenia biegną naprzód 
szybko, i szybko zmieniają się 
„koniunktury“, Odchodzą w 
cień spory dawne, bo asta- 
ja TRUDNOŚCI I SPORY NO- 
WE. Istnieją wszakże wartości, 
które mogą przetrwać wszelkie 
„koniunktury“. Do TAKICH 
wartości należą właśnie te, 
które dzisiaj wymieniamy, Niech 
że stwierdzenie tego faktu bę- 
dzie łącznikiem między „rzeczy 
wisteścią rzeczywistą* Polski 
Pracującej i pamięcią Józefa 
Piłsudskiego teraz, kiedy WO- 
LA OBRONY wysuwa się na 
czoło zaśadnień, dotyczących 
polskiego losu. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Rozruchy w Indiach 


W Indiach brytyjskich w pobliżu Kalkuty doszło do krwawych 
walk pomiędzy „Hindusami i Mahometanami. Sklepy Mahometan 
— jak to widać na naszym zdjęciu — zostały zniszczone i splą- 
drowane. Kilkanaście osób zginęło a wiele odniosło rany. 


Po aneksji Czecho Słowacji 


Krajanie ziem) "ies 


czeskich i morawskich 


Henlein 
Większe szanse ma 
rzekomo gauleiter Buerckel z Wie- 
dnia. Dotychczasowy minister spraw 
zagr. Czechosłowacji Chwalkovsky 


ma być rzekomo posłem protektora- | W 


tu w Berlinie. Jako zwierzchnika 


protektoratu wymienia ją dotychcza- |. 


sowego prezydenta Hachę lub gen. 
Gajdę. Jak słychać, z terenów Czech 
i Moraw wyłączone będą niemieckie 
wyspy językowe oraz teren, przez 
który ma przebiegać autostrada z 
Wrocławia do Wiednia, poza tym te- 
reny graniczne i obiekty wojskowe. 
zasadzie granica Moraw ze Sło- 
wacją nie jest jeszcze ustalona. 


Inspekcja krajów wziętych pod opiekę 


BERLIN (PAT). — Niemiec- 
kie Biuro Informacyjne donosi, że 
kanclerz Hitler przybył do Brna. 
Równocześnie w dobrze poinformo- 
wanych politycznych kołach nie- 
mieckich oświadczają, że kanclerz 
uda się prawdopodobnie do Wied- 


nia, gdzie przeprowadzi odprawę 
dostojników, którzy następnie ob- 
jąć mają urzędy w protektoracie 
Czech i Moraw. W sobotę udać się 
ma, według tych informacyj do 
Bratysławy, by rozmawiać z pre- 
mierem Tiso. 


Wegry zajmują Ruś Podkarpacką 


„ Węgiersl.i sztab generalny o 
głosił w piątek następujący ko- 
maunikat: "Główne siły armii wę- 
gierskiej postępują w ciągu dnia 


dzisiejszego szybko w kierunku 
granicy polskiej, celem zajęcia 
oee obszaru Rusi Podkarpac- 
ej. 


Sprawy litewskie 


Min. Urbszys jedzie do Berlina 


KOWNO (PAT), — W czwar- 
brys t się  oowgryća litew- 
ministrów pod przewod 

nictwem 


wę. 
Ze źródeł urzędowych donoszą, 


Przybycie min. Urbszysa do Berli- 
na jest przewidziane na niedzielę, 
dn. 19-go marca, 
Źródła urzędowe demeutują po- 
głoski, jakoby przewódca Niemców 
ch dr. Neumann miał 
wręczyć Rządowi litewskiemu żą- 
dania o charakterze ultymatyw- 
nym. 


ŚMETYCZNY 


włosów, Bezpowrotne 


wanie 


usuwanie 
piegów. Lampa 


GABINET ZOFII BIALER SLISKA 
44 M. 9 tel. 627.13, Pielęgnowanie 
twarzy najnowsz. aparatami, tarbo- 


owłosienia, kurzajek, brodawek. 
kwarcowa, 


BERLIN. (PAT.). Koła gospo- 
darcze niemieckie nie przeczą, że 
włączenie Czech i Moraw w orbi- 
tę gospodarstwa niemieckiego 
wzmioże tylko konieczność forso- 
wania eksportu Rzeszy, podno- 
sząc jeszcze brak surowców i pro- 
duktów żywnościowych, gdyż cała 
struktura gospodarcza Czechosio- 
wacji polegala głównie na eks- 
porcie przedmiotów, jak maszyny, 
szkło, obuwie i t. p, wzamian za 
cu importowano walnę, bawelnę, 
zboże, mydlo, minerały i szereg 
surowców metalurgicznych, Przy 
tym zauważyć należy, że Czechy i 
Morawy posiadają. na przestrzeni 
około 50 tysięcy km. kwadrato- 
wych blisko 7 milionów ludności, 
czyli blisko 140 mieszkańców na 
1 km. kw. co przewyższa znacz- 


Wołoszyn 
w hig 


RZYM (PAT.). Agencja Stefa- 
ni donosi z Bukaresztu: Według 
dziennika „Romania*, Wołoszyn, 
którego polieja wczoraj ponownie 
obroniła przed napadem ze stro- 


Str, 2 


e trudności gospodarczych 
„irzeciej” Rzeszy 


nie przeciętną gęstość zaludnienia 
Rzeszy, 

POGŁOSKI O TYM, ŻE ZAPAS 
ZŁOTA, STANOWIĄCY POXRY- 
CIĘ BANKU CZESKIEGO, ZNAJ- 
DUJE SIĘ W ZNACZNEJ WIĘK- 
SZOŚCI ZAGRANICĄ, POTWIER 
DZAJĄ SIĘ, 

Zestawiając więc korzyści i u- 
jemne sirony wiączenia Czech i 
Moraw, stwierdzają w Berlinie, że 
obok pewnych korzyści, istnieją 
i póważne ujemne strony, które 
ujawniają się przede wszystkim 
w dziedzinie gospodarczej, zmusza 
jąc Rzeszę do dużych inwestycyj 
finansowych i konieczności jeszcze 
większego forsowania eksportu, 
aby pokryć zapotrzebowanie tego 
obszaru, 


chroni się 
osławii 


Iny uchodźców czeskich, ma udać 
|się wkrótce wraz z innymi człon- 
|kami swego Rządu do Jugosławii, 
dokąd wyjechał już znany prze- 
mysłowiec Bata. 


Chamberlain przyznaje się, 


że wysirychnieto go na dudka 


Premier Chamberlain wygłosił w 
Birmingham przemówienie na temat 
ostatnich wydarzeń w Europie Środ- 
kowej. Premier podniósł na wstępie, 
że opinia publiczna świata doznała 
przez ostatnie wypadki wstrząsu sil- 
niejszego niż kiedykolwiek. Jaki bē- 
dzie ostateczny skutek tych wyda» 
rzęń, trudno dziś przewidzieć, ale 
nie ulega wątpliwości +6 skutki bę- 
dą bardzo daleko idące, 

Co się tyczy drugiego celu porozu- 
mienia monachijskiego, a mianowi- 
cie polityki stabilizacji pokoju, to za- 
łożeniem tej polityki było, aby żadne 
z mocarstw nie zmierzało do domi- 
nowania nad drugim i aby ewentual- 


O OE e 


BESKID. (PAT.).  Punktualnie 
© godz, 17-ej na zakręcie drogi gór 
skiej ukazala się pierwsza druży- 
na węgierska, prowadzona przez 
oficera w stopniu kapitana. Po- 
przedzał ją chorąży, niosący sztan 
dar o barwach węgierskich. 

Już w godzinach popoludnio- 

"wych przed posterunkiem granicz- 
nym w Beskidzie ustawiono wiel. 
ką bramę triumfalną, którą przy- 
brano zielenią i flagami o barwach 
narodowych węgierskich i polskich 
z napisem: „Niech żyje armia wę- 
gierska“, Wojska węgierskie szły 
dwiema drogami: wzd.uż toru ko- 
lejowego na tunel „graniczny i 
szosą na Beskid, 

O godz. 16,10 do odpoczywzją- 
cych przed tunelem, łączącym obie 


granice wojsk węgierskich, przy- | 


był drezyną dowódca grupy wę- 
gierskiej, pik, Lisay. Za drezyną 
posuwał się pociąg z oddziałami 
wojsk węgierskich. Pik. Lisay po 
przybyciu wydał rozkaz maszęro- 
wania na punkt graniczny w Bes- 
kidzie, 

Na przyjęcie oddziałów węgier- 
skich wzdiuż bram triumfalnych w 
Beskiczie ustawiły się oddziały 
Korpusu Ochrony Pogranicza pod 
dowództwem pik, Zientkiewicza, 
tłumy miejscowej ludności w stro- 
jach regionalnych, dziatwa szkol- 
na, oraz licznie przybyła z Ła- 
wocznego i okolic ludność. Przy- 
byli również przedstawiciele pol- 
skich w:adz q'wilnych, oraz gru- 
pa dziennikarzy polskich. 

Węgrzy w mundurach poio- 
wych i he'mach wolnym krokiem 
szli pod górę. Zatrzymali się w 
odlegiości 30 kroków od bramy. 
Pada krótka komenda w języku 
węgierskim. Żołnierze grupują 
się. Na prawo staje chorąży. 
Przed iront występuje oficer, kapi 
tan Bęreżshazy i podchodzi do 
płk,  Zientkiewicza, Następuje 
wzruszający moment powitania 
pbu oficerów. Kapitan węgierski 


całuje się z polskim pułkownikiem, 
obaj mają łzy w oczach. Ludność 
wznosi okrzyki na cześć Węgier! 
Polski. Oficer węgierski wita się 
kolejno z przedstawicielami w.adz 
i z oficerami K. O, P., poczym pod 


P. Prezydent R. P. 


W odpowielzi na depeszę re- 
genta królestwa Węgier Pan Pre» 
zydent R. P. przesłał pod adre: 
sem J.W. Mikołaja de Horthy te- 
legram następującej treści: 

„Przesyłając żywe podziękowa- 
nia Waszej Wysokości za jego 
ser. depeszę przysłaną w 
dniu, w którym żołnierz polski i 
węgierski stanęli na wspólnej gra- 
nicy, wyrażam moje niezłomne 


siagnięcie granicy 


polsko-węg erskiej 


chodzi do grupy ludności cywilnej. 
Zainstalowane przed posterun- 
kiem granicznym mikrotony Pol- 


ne spory mogły być rozstrzygane 
przez konsultacje, przypominając za- 
pewnienia, złożone przez Hitlera, żę 
terytorialne ambicje jego są przez 
przyłączenie Niemców sudeckich do 
Rzeszy ostatecznie załatwione i że 
nie dąży on do wcielania do Niemiec 
żadnych obcych narodowości Chara- 
berlain stwierdza, że Hitler sam z 
własnej woli zawarł z nim porozu- 
mienie, w którym zadeklarował swą 
gotowość odbywania  konsultacyj, 
Chamberlain oświadczył, iż na tej 
podstawie mógł oczekiwać, że Hitler 
dalej się nie posunie. Ohamberlaln 
wyraża następnie swe głębokie roz- 
czarowanie, że owe nadzieje pokojo- 
we zostały zawiedzione. Gdzież pozo- 
stała zasada, samostanowienia, o któ- 
ra Hitler spierał się ze mną tak dłu- 
go w Berchtesgaden? — zapytał 
Chamberlain z ironią, Premier bry- 
tyjski wyraził pogląd, że ostatnie 
wypadki podważyły głęboko poczucie 
zaufania na przyszłość, natomiast 
wydarzenia bieżącego tygodnia są w 
jaskrawej sprzeczności z zasadami, 
jakie Rząd niemiecki dotychczas gło- 
SIŁ 

Premier zapowiedział, że wskutek 


Jak Niemcy 


zabór Czecho-Słowacji 


„NIEMCY MOGĄ ZNIEŚĆ JESZCZE 
KILKA KROPEL OBCEJ KRWI“ 
Poszczególne dzienniki niemieckie 
atakują gwałtownie Anglię i Fran- 
| cje za zajęcie przez prasę tych. kra- 
jów wrogiego wobec Niemiec stano 
wiska, utrzymując, że Anglia į Fran 
cja mają najmniej prawa do zarzu- 
cania Niemcom zaborczości Impe- 
ria, których stosunek narodu macie 
rzystego do podbitych ras znajduje 
się w groteskowym stopniu 1:10, po 
winny — dowodzą tu— zachować w 
oburzeniu miarę, Gdy poćwiartowa- 
no w Wersalu Rzeszę, pisze w inspi 
rowanych artykułach prasa wieczor 
na, oddane wielu Niemców na łaskę 
czy niełaskę. Przydzielono siedmiu 
1 pół milionom Czechów, trzy ł pół 
miliona Niemców oraz miliony in- 
nych narodowości, Jeżeli w uważa- 
no wówczas za sprawiedliwe, wtedy 
— dowodzą w Berlinie — słusznym 
jest również, jeżeli na 78 milionów 
Niemców przypadnie 7 milionów 
Czechów, którzy przy tym w ®'o 
tak ściśle związani są z narodem 
niemieckim, h 
Współpracownik dyplomatyczny 
„Boersen Ztg.* uważa w swych wy 
| wodach, że Praga i Berlin są od sie 
| ble oddalone tylko o kilka godzin 
Jazdy samochodowej. Gibraltar, Mal 
ta, Suez czy Aden są od Londynu 
znacznie odleglejsze, a jednak sta- 
ło stę prawem Anglii, t% sztandar 
brytyjski powiewać ma tam wszę- 
dzie, gdzie wymaga tego bezpieczeń 
stwo państwa. Stalo się też angiel- 
skim zwyczajem zmuszanie państw 
znajdujących się w obrębie ważnych 
brytyjskich pozycji do „dobrowoł- 
Agana sojuszów przy układach o 


protektoracie. W krajach tych Am” 
glia posiada zresztą — ciągnie dalej 
dyplomatyczny współpracownik „Bile 


mon, aczkolwiek Niemcy znieść mo 


gą jeszcze kilka kropli krwi obcej, 
zanim osiągną takie obcoplemienne - 
nasycenie, jakie posiadają Anglia $ 
Francja, (PAT), 

PODZIAŁ SFERY WPŁYWÓW 

„Dentsche Alig. Ztg.*, poświęce” 
jący zawsze dużo miejsca stosunko> 
wi Rzeszy do mocarstw zachodnich, 


Gen. Syrowy w Pradze 


BERLIN (PAT) — Urzędowe 
donoszą z Pragi: Wbrew donies 
sieniom prasy zagranicznej, gen. 
Syrovy znajduje się w Prądze, 4 
w czwartek przyjęty był przem 
kanclerza Hitlera na audiencji, 
która miała przebieg przyjazny. 


Kr. Alberta 6 ¿2122 „RADIX“ 
w domu 


: modela radlvodhiernixów 
Mloda wer, ratalna, bergt. 


. Warsztat reperacyjny na mie, 
otowia 


taceton 233.48. Stałe pog 


li 


Narady w Londynie 


LONDYN (PAT.): Przewódca 
Labour Party Greenwood odwie- 
dził lorda Halifaxa w Foreign Of- 
fice i odbył z nim rozmowę na te- 
mat sytuacji międzynarodowej. 
Halifax również odbył rozmowę z 


èmbesndorere Stanów Zjednocze 
nych Kennedy, : 
"LONDYN. (PAT.). W piątek 
rano ambasador sowiecki, Majski, 
odwiedził Foreign Office. 


Niezadowolenie w U. S$. A. 


Reuter donosi z Waszyngtonu, iż | nie w Pradze aż do czasu, w któ” 


Rząd Stanów Zjednoczonych zamie 
rzą we wszelki sposób zademonstro 
wać swe niezadowolenie z ostate 
nich posunięć niemieckich. Oczeku- 
ją, że poseł amerykański pozosta- 


rym poseł czeski w Waszyngtonie 


otrzyma pisemny rozkaz z Pragi w 
sprawie przekazania poselstwa ame 
basadzie niemieckiej. 


skiego Radia, transmitują przebieg 
wytworzonej sytuacji W, Brytania 
rzede wszystkim zwróci się do 


itroczystości. 
Pp 
swych dominiów i do Francji, ale 


do j egenta Węgier z i inne rządy winne wiedzieć, 
| 


przekonanie, że granica ta podob. że nie jesteśmy niezainteresowani w 
„łe, jak w ubiegiych wiekach na- epa południowo - wschod- 
szej historii będzie na przyszłość | niej Europy. Nie mogę się zgodzić 
węzłem, który łączy, a nigdy, n* to, aby z góry zaangażować W. 


przegrodą, dzielącą nasze dwa 
państwa. Proszę Waszę Wysokość 
o przyjęcie moich bardzo gorq» 
cych życzeń jego szczęścia osobi» 
stego, oraz pomyślności dlą rycer- 
skiego narodu węgierskiego. 

(—) Ignacy Mościcki. (P. A. T.). 


Brytanię do nowych zobowiązań w 
wypadkach, których nie sposób dziś 
zdefiniować, Mylą się ct, którzy 
przypuszczają, że naród brytyjski u- 
tracił swój charakter, swoją tężyznę 
~- oświadczył premier Chamberlain 
w końcowych słowach. 


Rezolucja Zarządu Główn. Z.N.P. 


w sprawie zajść na wyższych uczelniach 


W dniu 17 b. m. odbyto się po- 
siedzenie Prezydium Zarządu Giów 
nego Z. N. P. Omawiano na nim 
ostatnie wydarzenia na terenie 
polskich wyższych uczelni, wyda- 
rzenia, buazące najgiębszą troskę 
o wartość moralną dorastającego 
pokolenia i to tej jego grupy, któ- 
ra sposobi się do przejęcia po 
starszych w niedalekiej przysz.ości 
rządu dusz w kraju. Z. N.P., jako 
największa, a więc najbardziej od- 
powiedzialna organizacja wycho- 
wawców i nauczyciej, nie może 
patrzeć bez zgrozy i wstrętu na 
objawy niesiychanego zdziczenia 
i zezwierzęcenia obyczajów, €y- 
nicznego - sprymityzowania się 
filozofii życiowej i najgiośniej de" 
klaruje swoje przywiązanie do 
wzniosłej etyki chrześcijańskici, 
nakazującej pełną ofiarności mi- 


łość bliźniego i jaknajsurowiej po. 


tępiającej i 
gwałt. 

Prezydium Zarządu Głównego 
w rezultacie obrad powzięlo na- 
stępującą rezolucję: 

„Ostatnie zajścia na wyższych 
uczelniach wstrząsnęły do głęb! 
opinią publiczną calego kraju i 
wywo.aly liczne protesty przeciw- 
ko wykorzystywaniu przez pewne 
grupy modzieży akademickiej pra 
wa eusterytorialności uniwersyie- 
tu dia celów rozgrywek politycz- 
nych, przybierających charakter 
barbarzyńskich wystąpień, Zwią- 
zek Nauczycielstwa Polskiego, 
przyłączając swój głos do tych 
protestów, stwierdza z naciskiem, 
że nasze uczelnie wyższe, zamiast 
być dła społeczeństwa ośrodkiem 
kultury i moralności, stają się bar 
dzo często miejscem, z którego roz 


chodzą się na cały kraj, a na szkoł 


wszelką nienawiść 


nictwo powszechne i średnie w 
szczególności, gorszące przykłady, 
poniżające polską kulturę i naukę. 
Powoiani, jako  nauczycieiska 
grupa spoleczna, do obrony kul. 
tury, kierowani najwyższym  nie- 
pokojem o zagrożone podstawy 
wychowania naszej miodzieży, 
zwracamy się do tych wszystkicń 
czyaników w Państwie, którym da 
ny jest wpiyw na stosunki w na- 
szym szkolnictwie, o energiczną 
interwencję, kladzcą kres gorszą- 
cym zajściom na naszych wyż- 
szych wyższych uczelniach. Jed- 
nocześnie Z. N. P, jak najkatego- 
ryczniej przeciwstawia się wpro- 
wadzenia do życia publicznego, a 
do szkolnictwa w szczególności 
wszelkiego rodzaju nienawiści, da- 
jącej w swych skutkach objawy 
zdziczenia i barbarzyństwa”, 


akie Warszawą, Leszno Nr, 60 Rh 


Za bezcen książki 


powodu zapasu Okręt hiszpański w dniu 11 b. m. 


*d w I *. „OŁÓW WWIE. 2% 0 At BAŃKA, 7” 0 


PRANI ees | (NI 
w Hiszpanii 


MADRYT (PAT) — Podputkow BLOKADA 
(PAT) — Admiralicja 


GĘSIA 3 
skiep front 
tel. 12.13-78 


najmodniejsze oraz tiule, 
kapy, ro:ety i siatki poleca 
Hurt i detal. TANI SIĄC 


| LONDYN 


ty komunistycznej w Madrycie nym zatrzymaniu 
zostali skazani na karę śmierci. |statku handlowego  „Stangate” 
przez krążownik hiszpański. Za* 
trzymanie odbylo się na wodach 


statek zatrzymany był już prze£ 
z 


sprzedajemy najnow |i zwoln'ouy został dopiero na tn” 
komplet  ksiąr iski 
pe k Z Kary terwencję brytyjskiego krążownie 


i 
Każdy małym kosz- | KA „Sussex“. 


że wielu ciekawych | 
rzeczy kupując naj 
sze książki, 1. Ad- 
wokat doradca do- 
mowy, Wzory odwo- 
łań podatkowych 


Tajna rozgłośnia 
żydowska 
skarg sądowych, po 


W Palestynie działa tajna rozgłoś- 
dań do władz i urzę- X 
dów. Sprawy sg» nia żydowska, własność „Narodowej 
zekucyjne 
kowe,  eksmisyjne, cej walkę terrorystyczną z Arabami 
rolne, A, spadkowe, mame 
we, kredytowe, wojskowe, ma , ią sa 
skie. Wzory umów ISERE o» |dycje hastem „Syjon“ 1 używa prze” 
fert, podań o pracę i t. p - 3, Pol. |ważmie języka hebrajskiego. 

ski sękretarz dla wszysekich, Wzo* 
ry listów prywatnych, ofert, powin. 
szowań i t. p. 8. Zwyczaje i formy 
towarzyskie. Kodeks dobrych obycza 


Cenna książka odsłaniająca duszę 
kóbiecą. 6. Esperanto drugim jezy- 
kiem każdego człowieka. Cały kom- 
plet zł. 3.95. Wysyłamy na listowne | politykę oficjalną 


zamówienie. — Płaci się przy odbio litykę anty » ajonistyczną Angi. 
rze, Adres: Praktyczne książki pol. » ; 


terytorialnych Hiszpanii. Ten sam 


Lem nauczyć się MO; qrwa | 


majat- | Organizacji Wojskowej", prowadzą” 


Rozgłośnia tą rozpoczyna swe au 


Z rozgłośni tej dowiedziała się te 
dność palestyńska, że zamachy bom“ 
bowe z ostatnich dni, w których t4 
jów. 4, Zapobieganie ciąży. 5. Studium | zamachach padło 36 Arabów, a 49. 
o kobiecie. Ciekawe myśli i aforyzmy | odniosło rany, były dziełem owej O” 


Sw 


SUKNIE 


Obrady Sejmu 


W historycznych chwilach 


Wystąpienie gen. Lucjana Żeligowskiego 


Początek sobotniego posiedzenia 
Sejmu miał następujący przebieg: 

eg: 

Marszałek: Otwieram posiedze- 
mie: 

Pos. Żeligowski: Proszę o głos. 

Marszałek: Za chwilę. Udzielę 
Panu Posłowi głosu w odpowied- 
jej ane 

* Żeligowski, stojąc, czeka na 
udzielenie mu głosu). 
ODPOWIEDZI NA INTERPELA- 
GE. 

Od Pana Prezesa Rady Ministrów 
Badeszły odpowiedzi na iterpelacje 
posłów: Kiencie w sprawie anormal- 


Karwiński 
„ło piwo zdrowotne! 


am 


pracowników 
Wych, ka, Lubelskiego w sprawie am- 


Fytorialnym gmin miejskich woj. po- 

anasakiezo i pomorskiego oraz w 
wie. żydowskiej. 

ÓWIENIE MARSZAŁKA 

SPRAWI WSPÓLNEJ 
GRANICY. 

Marszałek; Wysoka Izbo. Zanim 


W 


Uważam za swój 
Podzieli6 q 
y Eaa P reens Sha prr 
|," ostęśm 
a my znowu świadkami wy- 


historycznych, zmieniają- 
mapę Euro 


Uważam natomiast za swój obo- 
wiązek wypowiedzenia s tego miej 
pozdrowienia 


sos nasze były 
wozdzielone, nie przestawały jed- 
pak łączyć nas węzły życzliwej 
przyjaźni. Odtąd znowu — jak 
przed wiekami 


Nawet gdy 


mikające mas serdeczne uczucia 
wzajemne, zacieśni się nasza współ 
= dla dobra naszych krajów i 
ry pokoju świata. (Huczne oklas- 
(Do posła Żeligowskiego). W ja 
pr ike Pan P prosi o 
s 
Pos. Żeligowski: W sprawie po- 
rządku dziennego. 
arsz.: Głos ma p. Żeligowski. 
Pos. Żeligowski (Z miejsca): 
Dwa bratnie słowiańskie narody 
czeski ; słowacki tragicznie utraci» 
ły swój byt niepodległy. Sytuacja 
i Państwa pee sae 
2 się niebezpieczna. ec tego 
dz o 5 dzisiejszego 


Sirap i 


KOMPLETY, 
BLUZK:, 
SZLAFROKI 


co zamierza przedsięwziąć dla | 
natychmiastowego ` spotęgowania 
sił moralnych i materialnych Oj- 
czyzny. $ ; 
arszałek: Kto jest za aoc 
kiem posła Żeligowskiego zechce 
wstać. P Stoi mniejszość, wniosek 
Bo wnioskiem pos: Żeligowskie- 
go głosowało kilku posłów. Po 
głosowaniun gen. Żeligowski opu» 
ścił salę. Wraz s pos. Żeligowskim 
opuścili salę posł. Miecz. Mali» 
nowski, Józef Milewski i Wawrz» 
kowicz. y 
KREDYTY DODATKOWE. 


ty w wysokości przeszło 
Razem x poprzednio uchwalonymi— 


kredyty dodatkowe wynoszą 63 miln. 
96 tym. co podnosi budżet r. b. do 


wysokości wyższej od budżetu na 
rok 1989-40. Gros tych dodatkowych 


ZMIANA STATUTU 
BANKU POLSKIEGO, 

Po przyjęciu ustawy 0 warun 
kach służby państwowej na Zaol- 
ziu, pos. Wróblewski zreferował 
ustawę 0 zmianie statutu Banku 
Polskiego. 

Referent zaznacza: 

„Przedłożony cykl projektów U- | 
staw reguluje zadłużenie Państwa ; 
w Banku Polskim i rozszerza pod 
stawy emisyjne. Portfel wekslowy, 
który w wielkiej części był oku- 
powany przez potrzeby państwo- 
wę, zostaje jakgdyby zwolniony i 
oddany życiu gospodarczemu, na- 


M. EISENBERG 


MOTA eo KE 


Wie NALEWKI 34 


Na tym porządek dzienny wy' 
czerpano. 


Odpowiedź Rządu 


NA INTERPELACJĘ POSŁĄ KS. 
LUBELSKIEGO W SPRAWIE 
"WIĘŹNIÓW BRZESKICH 
Jak już w inaym miejscu zazna- 
czyliśmy, nadeszła do Sejmu od- 
powiedź p. Prezesa Rady Minist- 
tów na interpelację pos. ks, Lubel 
skiego w sprawie amnestii dia 
Wincentego Witosa i tow. skaza- 
nych w t. zw. procesie brzeskim. 

W odpowiedzi swej p. Prezes 


Str. 3 


T TEL 11-40-24| 


Odprawa 


Cała bodaj prasa polska — g 
wyjątkiem... zrozumiałym „Ga- 
zety Polskiej" — oceniała nie- 
raz bardzo krytycznie metody 

olemiki, stosowane przez „Ku- 
rier Poranny“ od chwili, gdy 
dziedzictwo po Ś. p. W. Stpi- 
czyńskim objęli byli endecy z 
p. Hrabykiem na czele. 

W odpowiedzi więc na ostat- 
nie wystąpienia polemiczne „Ku 
riera Porannego" pod adresem 
naszego ruchu ograniczymy się 
do stwierdzenia, że BYLI EN- 
DECY są najmniej powołani do 
AROGANCKIEGO MENTOR- 
STWA, gdy idzie o spory ideo- 
we między P. P. 8. a częścią da- 


nego obozu legionowego. | 
8.£. 


: | 


Zjednoczone Fabryki: „SANOK“ 


Polska Spólka 
_ Gumowego w 
i Sanocka Fabryka 


dla Przemysłu 
Sanoku S$. A. 
Akumulatorów $. A. 


mają zaszczyt zawiadomić o otwarciu 


w Warszawie pry Ul. 


Marszałkowskiej 130, 


TELEFON 289-44 


MLOKUSALEPU FABRYCINEG 


„Na składzie: akumulatory samochodowe i inne, opony i dętki ro- 
werowe, materace i inne wyroby z nowoczesnego materiału wy- 


ściółkowego LATICEŁU, węże 


gumowe i gumowo - płócienne, 


płyty posadzkowe, obcasy ! podeszwy ze „skórgumy”, uszczelnia= 
cze do okien, gąbki i t., p. tt p. 


SOETERS PRAA TAREE SRR A LATO Z U ZEE TORA TORA OOO A AAA CEO TE EAE FADE TOORA 


Katastrofalny spadek 


eksportu niemieckiego 


NA PRASĘ ROBOTNICZĄ 
W rocznicę śmiercj A. Andrze 
jewskiego składa Fr. Andrzejew- 
ski z Bydgoszczy zł, 5. 


Rady Ministrów powoluje się na|NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
daną już w dniu 18 stycznia r. b. 
odpowiedź, iż Rząd nie zamierza 
wystąpić z inicjatywą ustawodaw. 
dla tych 


czą w sprawie amnestii 
osób. 


Spokojną przyszłość rodziny 
zapewnia ubezpieczenie na życie w 


A. S. z Poznania gr. 50. 
Związek Robotników Przemysłu 

Metalowego w Sosnowcu zł. 8,93. 
Władek zł. 2. 


Z O 


granicy Polski i Węgier 


PAT. donosi: Kolumna wojsk | Korpusu Ochrony Pogranicza Ja- 
węgierskich, posuwających się gd | worskim, Dowódca węgierski pro- 
Ungwaru, dotarła do Przełęczy U. |sił o zakomunikowanie w Warsza- 


„stapimy do porządku dzien-| 


po. ; 
` „Węgierska armia nawigzała 
znów łączność z polskimi braćmi 
w dn. 18 marca b. r. o godz. 0.40 
na stacji 

ca bryga 

z radością 


Jagoia znana 


|li kontakt z armią polską, Na sta- 
cji granicznej dowódca brygady 
asarhelyi zetknął się z oficerem 


age Vasarhelyi melduje to 


nie było”. 
Dalej referent zaznacza, fż pod- 
wyższenie pokrycia złotem pozo- 
stałego ponad 800 miin. zł. obiegu 


PRZECIW 


"GRYPIE. 


ładzie tamę możliwościom infi) WUW SA i 
gus przyjął „STOSUJE, SIĘ TABLETKI że nie ustąpi r4 Chin 
WOJENNY KRZYS 


Generalny sekretarz centralnego 
Urzędu do spraw chińskich, gen. 
Yanakawa kategorycznie zaprze- 
czył wszelkim pogłoskom, jakoby 
Japonia zamierzała ewakuować 
zajęte obszary w Chinach central- 
nych i południowych 


Zarządzenia wojskowe Rumunii 


Agencja Rador komunikuje: |ła się w pałacu królewskim Rada 
dnia 17 b. m. o godz. 18,30 zebra- | Koronna Rumunii pod przewodni- 
ctwem króla, Rada rozważyia dzia 
łalność i politykę zagraniczną Rzą 
du w sytuacji obecnej, Po wyczer- 
spującej dyskusji Rada jednog!oś- 
nie zaaprobowała akcję dyploma- 
tyczną oraz wydano zarządzenia 
natury wojskowej, postanawiając 
je uzupełnić z punktu widzenia o- 
brony interęwów narodowych. W 
maradzie brali udział premier Ca- 


i MEDAL OCHOTNICZY, 
Ustawę tę referował pos. Kobosko, j 
podnosząc, iż odznaczenia te dadzą 
zadowolenie tym wszystkim, którzy 
w roku 1918-20 chwycili za broń, 
by wysiłkiem swym ‘ugruntować | 
niepodległość $ ustalić granice Rze. 
czypospolitej. 
Nad ustawą tę wywiązała się dość 


muga dyskusja. Wśród dyskutują. 
cych był również pos. ks, Lubelski, 


nie stanęli do obrony. (Przerywa: ||| 
mia na łamach poselskich, Głosy: 
Dawnośmy to srobii!). 


Ustawę uchwalono. (róg Senator- linescu „radcy królewscy, członko- 
SĄDY UBEZPIECZEŃ Ń skiej i PLZame wie Rządu, szef sztabu generalne- 

V W kowego) |20 i wyżsi dowódcy wojskowi, 
SPOŁECZNYCH. z (PAT) 


Następnie Sejm przyjął ustawę 
o sądach ubezpieczeń społecznych. 
Ustawa tworzy sądownictwo o 
dwóch  imstancjach, mianowicie 


Zatarg sowiecko-japoński 


cia sądy okręgowe i 
pn krą użiske są działa. | Agencja Domei komunikuje, że | Japonii wysłało ambasadorowi To 
ubezpi ministerium spraw zagranicznych | go do Moskwy instrukcje złożenia 


anicznej Uzok Dowód- | 


Z ry 
ma Premiera do oświadczenia, drugą instancją. 


jące na obszarze województwa, 
oraz trybunał ubezpięczeń społecz 
nych, jako instancję rewizyjaą. 
w sądach okręgowych biorą u- 
dział ławnicy w tym samym zare 
sie, co w sądach pracy, pod kierun- 
kiem sędziego państwowego. Pe. 
wne sprawy mniejszej wagi są roz 
strzygane przez sędziego bez: U- 
działu ławników, Dotyczy to m.ę" 
dzy innymi sporów na tle świad” 
czeń w ubezpieczeniu chorobwym, 
gdyż sprawy te są już uprzednio 
rozpoznawane przez komicję roze. 
jemcze przy. Ubezpieczalniach. a 
za tym sąd okręgowy jest tu już 


energicznego protestu na ręce Rzą 
du sowieckiego przeciwko jedno- 
stronnemu przeprowadzeniu licy- 
tacji odcinków rybnych, która od- 
była się 15 b. m. we Władywosto- 
ku. Poza tym ambasador Togo 0- 
trzymał polecenie dalszego prowa 
dzenia rokowań w sprawie rybo- 


łówstwa oraz  zakomunikowania ! 


stronie sowieckiej, że Rząd ja- 
poński nie uznaje rezultatów prze 
targu, jednostronnie odbytego w 


Pierwszorzędny garnitur. 200 naj- 

modniejszych deseni: 

wych,  szewiotowych, zdało- | . 
wych i t. p. 


BEZPLATNA RONSERWACIA! 


| Władywostoku. 


Handel zagraniczny „Trzeciej“ 
Rzeszy w lutym r. b. wykazał dal- 
sze bardzo poważne pogorszenie, 
które przejawiło się w pokaźnym 
spadku t tak już niewysokiego 
eksportu, w utrzymaniu się im- 
portu na dotychczasowym pozio- 


PKO 


Dnia 2-go kwietnia b. r. o godz. 
dlowców przy ul. Siennej 16, w 
Akademia ku czci 


| mie z niewielką tendencją zniżko” 
wą, oraz w wielkim wzroście ujem 
nego salda. 

Handel zagraniczny Niemiec w 
lutym z uwzględnieniem b. Austriń 
i Sudetów przedstawiał się nastę- 
pująco (w miln. R. M. — w na- 
wiasie dane za styczeń r. b.): Im- 
port 4115 (472,2), eksport 411,7 
(441), ujemne saldo—60,8 (31,2). 

Charakterystyczne jest, że gwał 
townie spadł eksport z Rzeszy, 
przede wszystkim do Stanów Zje- 
dnoczonych wskutek ostrego bój- 
kotu towarów niemieckich. 


Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 


11-ej rano w sali Związku Han- 
Warszawie, odbędzie się Uroczysta . 


Bolesława Antoniego Jedrzejowskiego 
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ożyciela P. P. S. i niestrudzonego bojownika ©  Niepodle-- 
dwudziestą piątą rocznicę Jego zgonu. 


głość i Socjalizm jako w 


AJ) 


Na program Akademii złożą się przemówienia i część artystyczna. S 


POLSKA PARTIA 
STOWARZYSZENIE 


SOCJALISTYCZNA 
B. WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH . 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


Losy Palestyny 


Ostateczne propozycje Rządu angielskiego 


Rząd brytyjski przedstawił de- 
jom arabskiej i żydowskiej o- 
stateczne propozycje, opracowane 
przez ministerium kolonii, 
Propozycje te przewidują okres 
przejściowy do Palestyny, nie okre- 
ślając długości tego okresu i uzaież- 
niają dalsze postanowienia ọ przy- 
szìych losach Palestyny od pokojo- 
wego współdziałania ludności arab- 
skiej 1 żydowskiej w okresie przej- 
ściowym. Tymczasem utworzony z0- 
stanie organ wykonawczy, składają- 
cy się z wyższych urzędników bry- 
tyjskich, którzy stać będą na czele 
resortów, oraz z kilku mianowanych 
członków arabskich i żydowskich, 
jako ministrów bez tek. Poza tym 
plan brytyjski przewiduje mianowa- 
nie Rady Doradczej, w której Ara- 
bowie I żydzi byliby reprezentowani 
proporcjonalnie do stanu liczebnego 
ludności, Te dwa organy pod kon- 
trolą wysokiego komisarza brytyj- 
skiego zarządzałyby Palestyną w o- 
kresie przejściowym. Dalsze kształ- 
towanie się stanu prawnego pod ką- 
tem widzenia niepodległości Palesty- 
ny pozostawione byłoby późniejszy 
czasom. Co się tyczy imigracji ży- 
dowskiej do Palestyny, to propozycje 
b jskie ustanawiają maksimum 
15 tysięcy imigrantów rocznie na 
okres 5 lat, wychodząc z założenie, 
że w ten sposób 75 tysięcy imigran- 
tów żydowskich po 5 latach dopełni- 
łoby stan liczebny ludności żydow- 
skiej w Palestynie w sposób taki, że 
Żydzi stanowiliby tam 1 ludności. 


Po 5 latach kwestia imigracji żydow 
skiej do Palestyny uległaby rewizji, 

Propozycje brytyjskie wywołały za 
równo w kołach arabskich, jak i ży- 
dowskich, niezadowolenie, Arabowie 
niezadowoleni są z tego, że imigracja 
żydowska jest — ich zdaniem — 
(„zbyt wysoka na okres najbliższych 
5 lat, Żydzi zaś dla tego, że propo- 
zycje w zupełnie wyraźny sposób, 
przewidują, iż żydzi mają być zawsze 


cenionego 
cza socjalistycznego, przesyłają 
serdeczne wyrazy współczucia i 
łączą się w głębokim smutku £ 
pozostałą Rodziną, 


BR. I WŁ, PIONTEK. 


Odznaczenie 


Znana Fabryka Chemiczno = Far 
maceutyczna ADOLF GASECKI 1 
SYNOWIE SP. AKC, w Warszawie 
została odznaczona przez Ministe- 
rium Przemysłu | Handlu ZŁOTYM 
MEDALEM 


za owocną pracę w: 
dziedzinie 


rozwoju 1 propagandy 


m~ CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ 


Ucz się fachu! Zatwier. przez Min. W. R. i O. P. Kursy 


M. Gelbstein.Russowej, 
m, 5. Telefon 12-23-11, Przyjmują 


na działy normalne i przyspieszone: 

i modelowanie. A aa badr aarp 

kapeluszy dziec. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar. 

stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szia- 
froki, Kołdziar Kamasznictwo, 

Kancelaria czynna cały dzień. 


stwo, 


Warszawa, Rymarska 16 
w dalszym ciągu zapisy 
Krawieczyznę, Krój 


Modniarstwo, Dział 


aj 


NOWA SYTUACJA 


> 


„Kurier Polski“ doskonale zda- 


To są uwagi ciekawe. Z włoskiej 


Prasa polska omawia w sposób |je sobie sprawę z sytuacji i czeka | korespondencji tegoż dziennika do 
bardzo poważny NOWĄ SYTUA- |na MOWĘ P. PREZYDENTA w | wiadujemy się o NIEZADOWOLE- 
CJĘ, jaka się wytworzyła dla Pol- | dniu dzisiejszym, w dniu imienin 
ski po aneksji Czech i podporząd- | Piłsudskiego. Pisze — 


kowaniu Słowacji Hitlerowi. Ton 
całej niezależnej prasy pokazuje, 
że ta prasa doskonale rozumie 
POWAGĘ SYTUACJI. Tylko „Ga- 
zeta Polska“ jest przedziwnie „spo 
kojna“ — nie chce oczywiście przy 
znać, że jej polityka zawiodła. A 
„Kur. Poranny“ ciska się na nasz 
dziennik (o:czym piszemy na in- 
nym miejscu), jakgdyby wciąż 
jeszcze nie rozumiał, że chwila wy 
maga nie „konsolidacji“ frazeolo- 
gii, lecz oparcia się na NAJSZER- 
SZYCH MASACH pracujących. W 
tych właśnie masach czujemy naj- 
większą gotowość do walki i wolę 
zwycięstwa! 

Rzecz ciekawa: wstępny artykuł 
„Słowa“ został skonfiskowany. Zo 
stał ino tytuł: „Los Polski spoczy 
wa w ręku p. Prezydenta"... 

Nawet „Warszawski Dziennik 
Narodowy“ stwierdza, że trzeba 
przystosować sytuację _wewnętrz- 
ną do nowych zadań. 

Zważywszy całą powagę położe- 
nia, łatwo zrozumieć, że nasza sy- 
tuacja wewnętrzna domaga się 
natychmiastowego przystosowa- 
nią do zadań, jakie czekają naród 
i państwo. ©becne nasze stosunki 

„muszą -ulec zasadniczej zmianie, 
muszą ustąpić na rzecz takich 
form żyćia politycznego, które za- 
pewnią narodowi możność wyda- 

. nia z siebie maksimum zorganizo- 
wanej celowej energii, które przy- 
wrócą zaufanie 1 uczynią z Polski 
zwartą siłę moralną, 

"Słowa słuszne. Tylko endecki 
dziennik nie mówi wyraźnie, o co 
chodzi. Wynika to stąd, że ende- 
cja zasadniczo zajmuje stanowi- 
sko wrogie demokracji. Tymcza- 
sem społeczeństwo czeka na NO- 
WĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ, 
jako na pierwszy konieczny krok. 
Krok, który należy uczynić ZA- 
RAZ, NATYCHMIAST! Czyżby w 
Ozonie tego jeszcze nie rozumia- 
no?! 


W tym roku przemawiać będzie 
P. Prezydent do ludności kraju w 
sytuacji zupełnie wyjątkowej, Im- 
perium niemieckie rozrosło się w 
ciągu jednej nocy do potęgi, nieno 
towanej w dziejach, granica Rze- 
szy ciągnie się teraz wzdłuż Rze- 
czypospolitej od Gdyni aż po Ko- 
łomyję. Czesi i Słowacy znaleźli 
się w germańskim „nelsonie”, woj 
ska niemieckie stanęły garnizona- 
mi w Czechach, na Morawach, w 
Słowacji. 

Społeczeństwo polskie wszystko 
widzi 1 wszystko rozumie. Ocenia 
przyczyny i następstwa. Wbrew 
wszelkim innym pozorom i pró- 
bom „garnirowania* twardej pra- 
wdy. 

I to jest właśnie, dobrze, to na- 
pawa otuchą i wiarą, 

Dlatego — objaśnia dziennik—bo 
to prowadzi do poczucia odpowie- 
dzialności za losy © Rzeczypospoli- 
tej. W pewnych kołach — dodaje 
pismo — sądzą, że tegoroczne prze 
mówienie Prezydenta będzie po- 
siadało szczególne znaczenie dla 
kształtowania się stosunków we- 
wnętrznych — w okresie do maja 
1940 r. 


'MOBILIZACJA SIŁ ANTYNIE- 
MIECKICH. 


Obok konsekwencyj przykrych 
i groźnych aneksja Czech przyno 
si jednak konsekwencje takie, któ- 
re dodają otuchy. „Wieczór War- 
szawski'* (z soboty) podkreśla, że 
następuje przyśpieszona mobiliza- 
cja sił rntyhitlerowskich. 

Przez swoje ostatnie czysto Im- 
perialistyczne posunięcia, Hitler 
wzbudził na Zachodzie przekona- 
nie, że wojna i tak jest rzeczą 
nieuniknioną, przez co znakomi- 
cie osłabił w narodach zachodnio- 
europejskich paraliżujące działanie 


strachu przed wojną, ponieważ po |. 


wstało tam przekonanie, że pokoju 
1 tak się już uratować nie da. 


-4 miliardy czyli... 


Te same źródła informacyjne, 
którym brak czasu — a może chę. 
ci — na dokładne zcznajamianie 
opinii np. z treścią przemówień 
prezydenta Roosevelta zasypują 
prasę polską bardzo niepewnymi, 
a nieraz wręcz fantastycznymi 
wiadomościami na tematy hiszpań 
skie, Czytaliśmy i. in. niedawno, 
jakoby w m. Figueras ,które było 
ostatnią w Katalonii siedzibą Rzą” 
du republikańskiego, wojska gen. 
Franco znalazły „skarb“. przez 
Rząd ten. porzucony, a wynoszący 
-..4 miliardy (1) peset w złocie. 
- Niedorzeczność tej informacji 
poprostu bije w oczy. Bo po pierw 
sze — cały zapas złota hiszpań- 
skiego (którego część jak wiado- 
mo, zdeponowana jest we Francji) 
wynosił na początku wojny około 
2 miliardów peset, a rzeczą jest 
zrozumiałą, że w wyniku trzeci rok 


PER ATEST PETRA POJKAERE ZY TE. PORTRET 


ŻOŁĄDKOWE - 


są przyczyną powstawania róż 
nych chorób, odbierają apetyt. 
tworzą zła pczemianę materil. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCUY 
Ora LAUERA 
stłosutą nę przy obstrukeją 
normujq trawienie, czyszczą tgs 
odnie i bezbz'asnie, przeciwe 

ziałają twor: * nu się Huszczy, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skutecz: 
nie w cierpieniach watsoby, 
aerek I pęcherza, kamicy 
tółciowej, reumatyźmie, artre» 
fyżmie, hemoroldach I otyłośch 


| ZIOŁA Z GÓR HARCU 


RNL 


Dra LAVERA 


į sukcesów rebelii, 


morskim 


trwających działań wojennych, 
zapas ten nie mógł się zwiększyć, 
lecz z pewnością zmniejszył się 
wydatnie; po-drugie — Rząd dr. 
Negrina, który potrafił ewakuo- 
wać z Katalonii 200-tysięczną ar- 
mię z taborami i sprzętem wojen- 
nym, który poza tem miał dość 
czasu i .zapobiegliwości, aby wy- 
wieżć z. Hiszpanii kilkadziesiąt 
wagonów dzieł sztuki i cennych 
zabytków celem ' zabezpieczenia 
ich przed ‘zniszczeniem, ten Rząd: 


mógł chyba bez zbytniego wysiłku: 


przewieźć przez granicę ‘również 
zasoby Banku Hiszpańskiego, któ. 
re — jak wskazaliśmy — nie przed 
stawiają się dziś imponująco. 
Rozniecanie pogiosek o -znale- 
nym rzekomo w Figueras skarbie 
4-miliardowym (!) zmierza niewąt 
pliwie do urobienia mniemania o 
kompletnym bankructwie 'finanso» 
wym Hiszpanii niefrankistowskiej, 
co pociągnęłoby za sobą wzmoc. 


nienie kursu pesety okupacyjnej.| 


Bo mimo wszelkich zwycięstw i 
mimo upadku 
Rządu Negrina i starć wewnętrz- 
nych w Madrycie, gen. Franco 
wciąż jeszcze daleki jest od ce- 
lów zakreślonych mu przez moco- 
dawców, a rozwój sytuacji hisz- 
pańskiej każe przewidywać nieje- 
dną jeszcze nispodzianikę, , 
Pośrednim lecz wymownym do- 
wodem powikłań i trudności, z któ 
rymi walczyć musi Rząd „po- 
wstańczy” jest m. in. wywiad, u. 
dzielony przez gen. Franco jedne- 
mu z dziennikarzy angielskich. Pod 
czas gdy do niedawna mówiło się 
o „wyrznięciu połowy ludności Hi 
spanii, byleby druga połowa stała 
się faszystowską”, dzisiaj z ust 
szefa rokoszu p!yną ca'kiem inne 
melodie. „Nowa Hiszpania — mó- 
wił Franco — nie będzie kierować 


się ideą zemsty ani nienawiści. 
Zwycięstwo bez zgody "byłoby 
próżnvm triumfem, Pragniemy 


być przyjaciółmi tych nawet, któ. 
rzy dotychczas byli naszymi wro- 
gami“... Pomijając kwestię szcze” 
rości tych obietnic, trzeba przy- 
znać, że treść i ton ich mają w 
sobie dużo charakterystycznej wy- 
mowy, 


. 


NIU WE WŁOSZECH. Włoska o- 
pinia polityczna pono jest bardzo 
niemile zaskoczona. 

Inne pisma podkreślają, że ańe- 
ksja.Czech jest „moralną poraż- 
kə“ III-ej Rzeszy: odsłoniło się 
IMPERIALISTYCZNE oblicze Hi- 
tlera. Nawet najbardziej pacyfi- 
styczny i naiwny polityk czy oby 


Str. 4 


rzegląd prasy. 


watel Zachodu zrozumiał, że skoń ' 


czyła się bajka o tym, że III-ej 
Rzeszy chodzi tylko o Niemców. 
„Jesteśmy przekonani, pisze p. N. 
w „Kurierze Polskim", że „pierw- 
sze państwo, które zdobędzie się 


na przeciwstawienie się Molocho- 


wi niemieckiemu, MOŻE LICZYĆ 
NA POMOC POTENCYJ ZACHO- 
DNICH!* 


K. ©z. 


MASZYNY DO SZYCIA TKAFIU 


pierwszorzędnej gwarantowanej dobroci poleca : firma chrześcijańska 


JÓZEF ANKUDOWICZ 


Istnieją jeszcze na świecie lu- 
dzie naiwni i dobroduszni, dla 
których sztuka ma tylko wówczas 
jakieś społeczne znaczenie, jeśli 
„poucza, wychowuje į wzmacnia” 
podupadłych na duchu współoby- 
wateli samą treścią życiową obra 


A. SUCHANEK. Ne 
zu lub rzeźby. ‘Tymczasem głów 


|] ny sens społeczny sztuki nie po” 


lega bynajmniej na owej „treści“ 
— lecz na jakości dzieła, t. j, na 
mistrzowskim opanowaniu środ- 
ków artystycznych i na skali ma- 
larskiej, czy też rzeżbiarskiej pro- 
blematyki, które to walory warun 
kują jedynie przynależność dane- 
go obiektu da Sztuk; (przez wiel. 
kie S) — wszystko zaś inńe jest 


TADEUSZ CIZSIELSKI. 


bezwartościową makulaturą. Ar- 
tysta tylko wówczas speinia swą 
rolę społeczną, jeśli daje dobrą i 
wartościową sztukę — w przeciw 
nym bowiem razie, jest trutniem, 
darmozjadem, bezkarnie  (nieste- 
ty!) żerującym na niewiedzy j nie- 
wykształceniu artystycznym mas. 
Taki pseudo -~ artysta jest szkod* 
nikiem obniżającym poziom kul- 
turalny w społeczeństwie — lecz 
o ileż od tego szkodnika niebez 
pieczniejszym jest ów pseudo-kry* 
tyk, zaprzysiężony „makler“ sztu- 
ki, który owego trutnia traktuje 
na serio? 

Tym podobne myśli nasunęły mi 
się przy oglądaniu II Wystawy 
Morskiej w- warszawskiej Zachę- 
cie. Czy to doprawdy nie para- 
doks, że na 120 prac wystawio- 
nych w kilku salach Zachęty, ani 
jedna (dosłownie) nie zasługuje 
na miano dzieła sztuki o więk- 
szym znaczeniu? Tych kilka zno” 
śńiejszych malowideł prof. Weis- 
sa i S, Filipkiewicza nie zdoła u- 
ratować tej beznadziejnej impre- 


zy, a rozmyślne jakgdyby wysu*| Śliwiński. Akwarele 
wanie na pierwszy plan  chybio” | artysty, dziś seniora polskiego ma 


WARSZAWA, ul Hoża 34, skrz. p. 710. 
Ceny fabryczne, znacznie zniżone. 
kowe pierwszego gatunku 150 zł, gabinetowe 
bębenkowe — 180 zł. duże krawieckie 240 zł. 
Przesyika na koszt firmy. 
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem kolejo- 
wym, po otrzymaniu 20 złotych zadatku. 
/$ĄDAG KATALOGÓW I CENNIKÓW | 


Wystawa 


Nożne: bęben- 


Gwarancja 15-letnia. 


nych pod względem malarskim 
malowideł Mokwy, Suchanka i Si- 
„pińskiego, przekreślą całkowicie 
kulturalne znaczenie tego pokazu, 
bezlitośnie demaskującego zama- 
rynowany światopogląd malarski 
naszych domorosłych  „maryni- 


W porcie wojennym. 


stów". Pozostałaby jeszcze do. 0- 
mówienia kwestia „propagando. 
wa“ tej wystawy — ale cóż to za 
„propaganda“, która- posługuje 
się lichymi  „ersatzami“, a nie 
poważną i wartościową 
ką, na co stać przecie naród zaj- 
mujący w malarstwie jedno z czo- 
łowych miejsc na świecie i posia- 
dający ponadto przepiękną trady- 
cję chociażby we wspaniałych 


„Polska leży nad morzem“, 


| krajobrazach morskich Władysła- 


wa Ślewińskiego i Al, Gierymskie 
go, tych „admirałów“ polskiego 
malarstwa dziewiętnastowieczne- 
go. 

Istnieje w Zachęcie nieliczna 
grupa malarzy, która wprawdzie 
nie zdołała dotychczas nawiązać 
bliższego kontaktu z przodują- 
cym malarstwem światowym — 
lecz która dzięki szczerości swych 
zamierzeń i bezpośredniości od- 
czucia, powinna być na tej wysta” 
wie w pierwszym rzędzie repre- 
zentowana. Mam tu na myśli 
Bobińską - Paszkowską, W. Ja- 
sińską, Stankiewiczównę į Korcza 
ka. Ich prace nadałyby wystawie 
morskiej pewien posmak autentycz. 
ności i prawdy malarskiej, ale nie 
stety, nie zostali oni podobno 
przez komitet zaproszeni. 

Znacznie ciekawiej przedstawia 
się wystawa „Grupy  akwareli- 
stów“ w Zachęcie, Zdołano tu 
zgromadzić szereg prac znanych 
artystów, jak St. Grabowski A. 
Kędzierski, R. Malczewski i St. 
sędziwego 


sztu” | 


Credo 


A jednak wierzę wszystkiemu naprzekór, 
wszystkiemu przeciw i wszystkiemu wbrew 

w syna tej ziemi, prostego człowieka — 

a jednak wierzę — — i w przelaną krew — — 


nie w tych, co święcą swe krwawe zwycięstwo, 
nie w tych i w tamtych, co złożyli broń, 

co się ugięli pod hańbą nie kłęską — 

w świętej przysięgi zaciśniętą dłoń — — 


a jednak wierzę, że ta krew przelana, 

co użyźniła ten i tamten front, 

nie jest stracona i niezapomniana 

i że zwycięstwo przyjdzie właśnie stąd — — 


a jednak wierzę w tamtych — zwyciężonych, 
wszystkiemu przeciw | wszystkiemu wbrew — 
w tamtych, co padli w grunt ziemi czerwony — 
a jednak wierzę — w ich przelaną krew — — 


że nie przełamie Í że nie zadławi, 

ani zdruzgoce swą przemocą broń — 

i nieśmiertelną wyznaję nienawiść — — 

w świętej przysiędze zaciśnięta dłoń — — 
CZESŁAW CIEPLIRSKI. 


morska i grupa akwarelistów 


w warszawskiej „Zachacia” 


larstwa, Apoloniusza Kędzierskie. | czewski interesujący lecz zanie. 
go, są oczywistym dowodem nie. | dbujący swoje możliwości i nie 
słychanej żywotności į aktualno- | właściwie w malarstwie zoriento” 
ści tego niezwykłego talentu. Jest wany — a w końcu M. 

dla mnie rzeczą wprost niezrozu* | która przejmuje od Vlamincka ra- 


miałą, w jaki cudowny sposób ten 
81-letni malarz potrafi dotrzymać 
kroku młodym i zdolnym arty- 
stom, pracującym w znacznie lep- 
szych warunkach į mającym bez- 
pośrednią łączność z malarską kul 
turą Zachodu. Rzadko u nas wi- 
dywana kultura wzroku ; niezwy- 
kły umiar i takt kolorytyczny w 
jego ostatnich pracach mogą stu- 
żyć za wzór nawet najśmielszym 
nowatorom. Grabowski jak zaw” 
sze, pełen smaku i powściągliwo- 
ści w barwie, Śliwiński dekoracyj 
ny i w rysunku poprawny — Mal- 


czej jego wady, a nie jego oczywi 
ste zalety — oto korowód na- 
zwisk reprezentujący nasze malat- 
stwą wodne na tej wystawie. Jest 
ona, rozumie się, niekompletna — 
brak bowiem nazwisk akwareli- 
stów z zrzeszeń malarskich zado» 
mowionych w Instytucie Propa- 
gandy Sztuki, odbiera jej walory 
reprezentacyjne,- które  podniosły* 
by znaczenie tej imprezy, jako 
istotny obraz stanu współczesne. 
go malarstwa wodnego w Polsce. 


K. Winkler, 


| w Nowym Jorku 
..a paryska emigracja antyhitlerowska 


Jak'wiadomo Niemcy Adolfa Hi- 
tlera odmówiły swego udziału w 
wystawie światowej w Nowym Jor 
ku już przed rokiem blisko, kiedy 
stosunki między dwoma państwa- 
mi nie były jeszcze tak napięte, 
jak dziś. 

Nic naturalniejszego, jak to, że 
świadoma swych zadań emigracja 
dąży do opanowania tej wyjątko- 
wej okazji „dzięki której będzie mo 
gia światu pokazać Niemcy praw- 
dziwe, takie, jakie były wczoraj i 
będą jutro. Bowiem Niemcy — to 
nie Hitler. Niemcy to wielowieko 
wa walka przeciw samowoli „wo- 
dzów" i tyranii o wolność. Niemcy 


|to wojny chiopskie, to gotyk, lite- 


ratura klasyczna, idealistyczna fi- 
lozofia, Beethoven i Mozart, bary- 
kady marcowe, wiekie osiągnięcia 
nauki. Wkładu niemieckiego ludu 
do dzieia walki światowej o de- 
mokrację nie mogą demonstrować 
hitlerowcy, lecz opozycja niemiec- 
ka i demokracja niemiecka zagra- 
nicą. Niemieckich zasiug w roz- 
woju ludzkości poprzez naukę i 
sztukę nie mogą reprezentować bo 
haterowie stosów, na których spa- 
lono książki, bohaterowie pogro- 
mów — lecz ich ofiary. 

Już w ciągu ubiegłego roku po- 
wstały we wszystkich centrach e- 
migracji komitety, mające za zada 
nie: przygotowanie wielkiego dzie- 
ła. Wielkie plany wykuwa się w 
Nowym Jorku, w Paryżu, w Lon- 


"dynie, z dalekiego Johannesburga 


nadchodzą płomienne akcesy do 
wspólpracy. Obecnie przystąpiono 
do koordynacji wspólpracy po- 
szczególnych komitetów. W dzie- 
le:tym ogromną inicjatywę przeja- 
wia Tómasz Mann, dzięki, któremu 
powstał komitet wystawy, jedno- 
czący wszystkie kuliuralne, arty- 
styczne, naukowe i literackie sily 
antyfaszystowskiej emigracji. Pary 
ska emigracja stanęla calkowicie 
do dyspozycji komitetu wystawy. 
Emigracja ta grupuje takie nazwi- 
ska, jak wielcy malarze prof. Spi- 
ro, Krauskopf, Jean, Lohmar; hi- 
storycy sztuki, jak Paul Westheim; 
uczeni, jak prof. Siegfried Marck, 


dr. Johann Schmidt, Hermann Dun 
cker; historycy, jak Kurt Kersten, 
Carl Miesch; pisarze — Egon Ere 
win Kisch, Hermann B 
Alfred Kantorowicz, Rudolf León- 
hard; ludzie teatru — dr. Alwin 
Kronacher i wielu innych. 
Początkowo istniały wątpliwości 
czy w ogóle cokolwiek niemieckie 
go będzie można wystawić w*No- 
wym Jorku. Ale dzięki jnicjatywie 
Niemców amerykańskich oraz po- 
lityków, przyjaznych + Niemcom, 
Niemiecki Pawilon Wolności na 
wystawie światowej stanie się rze 
czywistością. Olbrzymia praca ja- 
kiej dokonano, doprowadzi do te- 
go, że pawilon Wolnych Niemiec 
stanie-się wspólnym dzielem i do- 
brem niemieckiej opozycji a tym 
samym niemieckiego ludu. Lud nie 
miecki w Nowym Jorku, jego umi- 
'owanie wolności, jego tęsknoty 
do niej, wreszcie jego nienawiść 
do hitleryzmu reprezentować będą 
uczeni, kapiani „pisarze, wydawcy, 
muzycy, artyści, robotnicy, byli 
więźniowie polityczni ci, którzy z 
Niemiec uciekli lub zostali wygna- 
ni. 
Bowiem, powtarzamy: Hitler — 
to nie Niemcy. M. Wint. 


FRANCUSKI 
ANGIELSKI 
NIEMIECKI 


Wyjątkowo łatwa i praktyczna me. 
toda nauki języków obcych za po- 
mocą płyt gramofonowych „Phono- 
glotte". Cena za komplet płyt ‘(40 
lekcji wraz z podręcznikiem) zł, '70. 
„Polską Płyta", Warszawa, Marszał 
| kowska 104 (wprost Dworca Głów- 
nego). Sprzedajemy również na raty. 
ARAD JEVE TERIOR "WEZWANY 


Prosek 


Walka z demokracją 


Próby „argumentadi“. Doktryna „elitaryzmu" 


Jak wiadomo, ideologiczna li- 
teratura OZON-u jest niezmier- 
nie uboga. Coprawda,  upły” 
nęły zaledwie dwa lata od 
pamiętnej „Deklaracji* płk. Ko- 
ca z 21 lutego 1937 r. Ale decy- 
duje tu nie czas, lecz dość chwiej- 
na į niewyraźna postawa politycz 
na OZON-u. 

W 'rezułtacie w tej ubogiej ideo" 
logicznej literaturze OZON-u 
pierwsze skrzypce grają — ex en- 
ecy. Łatwo zrozumieć, że nie 
zostaje to bez wpływu na charak- 
ter organizacji, na rodzaj ideolo- 
gii. Książka Z. Stahla („Idea I 
walka") świadczy o tym wyraźnie. 
Ale oto ukazała się nowa praca, 
wydana przez „Bibliotekę Awan- 
gardy“, napisana przez Z. Wojcie 
chowskiego: „Pełnia racji ideowej 
podstawą zjednoczenia”. Tytuł 
niezgrabny, ale treść dość zajmu- 
jąca. Jest to bodaj pierwsza po- 
ważniejsza próba sformułowania 
i uzasadnienia OZON-owej ideolo 
gii. Zasługuje więc na uwagę. 
Reprezentuje chyba raczej prawi- 
cœ OZON-u, bo wypowiada się O- 
STENTACYJNIE PRZECIWKO 
NOWEJ ORDYNACJI WYBOR- 
» „Wszelki liberalizm w zakresie 

ordynacji wyborczej ożywiłby tyl- 

ko istniejące partie polityczne 

1 założenia ideologiczne, na któ- 
` rych się one opierają”. 

Książka ta nie jest jednolita — 
składa się z szeregu prac. Ale isto- 
ta książki tkwi w tym, że jest WAL 
KĄ Z DEMOKRACJĄ. Argumen- 
tacja — rzecz zrozumiała — 0- 
parta jest o znane „narodowe“ za- 
łożenia endeckie, Opierając się 
Na tych założeniach, autor przy- 
chodzi: do wniosków _ „ELITAR- 

'NYCH*. To też jest zupełnie zro- 
zumiałe, bo istotą ideologii 
/OZON-u jest właśnie elitaryzm, 
"chęć zabezpieczenia władzy okre- 
ślonej ekipie, danej „elicie“. Fa- 
Szyzujące pomysły są raczej zjaż 
wiskiem wtórnym: mają na celu 
zabezpieczenie władzy j wpływów 
elicie. Czyli że raczej są narzę- 
dziem, środkiem pomocniczym. 

Najważniejszym bodaj rozdzia- 
łem pracy :Z. Wojciechowskiego 
jest rozdział „„Nowa demokracja 
Gzy państwo narodowe“. Autor 
naturalnie gwałtownie zwalcza tę 
demokrację.  Argumentacja pro- 
„Sta; w. wysuniętym przez autora 
„ustroju państwa narodowego“ 
tządzi pono jego „najbardziej dy- 
namiczna część”, czyli elita. I to 
właśnie jest zbawienne dla pań- 
stwa.i narodu. A jak jest w de- 

«mokracji? W demokracji, która 
wyszła z haseł W. Rewolucji Fran 


cuskjej rządzą dwie zgubne zasa- 


dy (Str. 32): 1, równość — a ta 
musi prowadzić do „nłwełowania 
- hierarchii moralnej į politycznej”; 
2, wolność — a ta musi w konse- 
kwencji prowadzić do „rozsadza- 
nia narodu", bo przy wolności zja 
wiają się hasła klasowe. Z tego 
wynika — ciągnie dalej autor — 
że „ustrój parlamentarny musiał 
doprowadzić do bankructwa”. Al 
bowiem ustrój ten nie może być 
„podstawą selekcyjną dla owej 
'najbardziej dynamicznej części na 
rodu". l 
„Jak widzimy, — wciąż troska 
o elitę. Trzeba rozwijać — do- 
wodzi dalej p. Wojciechowski — 
„prawdziwy INDYWIDUALIZM, a 
sto przy demokracji jest niemoż- 
liwe, bo — 
„Indywidualizm pojęty nie jako 
. niwelacja, lecz jako możność zaję- 
cia miejsca odpowiadającego wła. 
stym walorom (!) jest cechą 
| WED TEOT ER T PTT TTW CET 


ZEGAREK ZE ZŁOTA 


amerykańskiego, niczem 


| „„Chronome. 
tre", pięknie grawero- 
wany, Szkło nietłukące! 
Chód dźwięczny! Gwarancja 10-let- 
nia. Cena reklamowa tylko zł 5.95, 
2 szt: zł 11.—,'3 szt. 16.—. Lepszego 
(gatunku zł 7.85, 10.58, 12.75. Zega- 
Tek kryty 8. „Ankier“ ze złota amer. 
z 3 kopertami tylko zł 9.50 lepszy 
'gatun. zł 11.15, 18.— 1 25,— Dewiz- 
z.ameryk. złota zł 1.95, 2.80, 3.75. 
ysyłamy na list. zamów. płaci się 
Przy. odbiorze. Adres: „MONTRE“ 
84, Warszawa 1, Pl. Napoleona, 
Skrz. 827. 


właśnie 

(str. 36). 

Zachodzi jeszcze jedno pytanie: 
a jak zapewnić trwałość takiemu 
„elitarnemu*  ustrojowi? ` Skąd 
wziąć następców? „Tego można 
dokonać — pisze p. Z. W. — tyl- 
ko przy pomocy najbardziej umie 
jętnej, graniczącej z artyzmem (!) 
polityki personalnej". 

Tak więc ma rządzić elita, któ 
ra będzie się uzupełniała przy 
pomocy kooptacji. W ten spo- 
sób będzie rządził w Polsce 
OZON: 

„Świadomość tego stanu rzeczy 
skłania w Polsce do mobilizacji w 
jednym ugrupowaniu tych właśnie 
najbardziej dynamicznych elemen 
tów społeczeństwa", 

To już wszystko. Takim jesi 
„uzasadnienie“ ustroju  elitarne- 
go. 

Czy warto z tym wszystkim 
polemizować? Mieliśmy już nie 
raz do czynienia z tymi „argu- 
mentami*. Przypomnijmy główne 
momenty. 

Jeśli nawet przyjąć zasadę, „że 
rządzić powinna prawdziwa elita, 
to dopiero w wolności tworzy się 
elita PRAWDZIWA (a nie narzu- 


NA RATYJ 


państwa narodowego" 


cona). Wolność — to krytyka, to 
kontrola. Dopiero w tych warun- 
kach wytwarza się elita prawdzi. 
wa. Spójrzmy na Anglię — czy 
wolność polityczna, czy warunki 
demokratyczne osłabiły wytwa- 
rzanie się elity? 

P, Wojciechowski dowodzi, że w 
demokracji dojrzewają programy 
„klasowe“. A czy ustroje totalne 
i elitarne nie są pewnym stanowis 
kiem klasowym? Czy nasz autor 
zaprzeczy, że wewnętrzna polityka 
np. „„Il-ciej Rzeszy“ jest polityką 
określonej klasy? 

W ustroju „narodowym“ — czy 
taliśmy — każda indywidualność 
znajdzie właściwe miejsce. Czy 
tak? A może odwrotnie? To w wa 
runkach wolności tworzą się indy 


ZASTOJOWANIE: 


PA. PRZEZIEBIĘNIE 
"BALE GŁOWY ZĘBÓW. 
tataie 


orrginalnych pomhe» e m iade „KOGUTEK” 
GĄSECKIEGO 


` fiine o opotowante kiotesiomre w TOREBKACH. 


UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTJUMY 


- ZAMÓWIENIA. NAJDOGODN. WARUNKI, WYKONANIE 
astan ianoaaeie 


widualności i zajmują właściwe 
miejsca, a w ustrojach totalno-eli- 
tarnych indywidualności są MIAŻ. 
DŻONE: „dobór“ odbywa się tam 
według uległości „wodzowi“ i je- 
go klice. 

Trwałość ma być zapewniona w 
drodze „artystycznej* kooptacji? 
Ale „wodzowie“ dbają przede- 
wszystkom nie o „artyzm“, lecz o 
pokorę i wierną służbę. W rezulta 
cie stopniowo demoralizuje się ca- 
ły ustrój. 

I wreszcie ostatnia uwaga: nasz 
autor w swych zapałach elitarnych 
nie chce nawet zmienić. ordynacji 
wyborczej. Czy nie: uważa, że w 
ten sposób odcina elitę od mas? i 
że v ten sposób osłabia państwo, 
zamiast je wzmocnić? 

Rzucamy te kilka ważnych kontr 
argumentów. Inne były przytacza- 
ne przez nas nie raz. Spór to sta- 
ry. 
Nie sądzimy, żeby ta: doktryna 
elitaryzmu rozwinięta przez p. Woj 
ciechowskiego, dostarczyła „elita- 
rystom" i OZONowi nowych argu. 


mentów. y 
K. CZAPIŃSKI 


CIA GELENDER 


HOŻA 23 tel. 876-23 
(SKLEP FRONTOWY) 


a DO kC A 
IV Kongres Związku Zawodowego 


Dzisiaj, w sali Związku Pracow- 
ników Komunalnych w Warszawie, 
ul. Warecka 7, odbywa się IV Kon- 
gres Związku Zawodowego.. Mało- 
rolnych Rzeczypospolitej Polskiej, 
połączony z obchodem dziesięciole- 
cia Związku... —. od sei 

Jaknajserdeczniej witamy w sto- 
licy naszych czerwonych: towarzy- 
szy małorolnych. 

Od kiedy tylko świadomość kla- 
sowa przedarła się na więś, odtąd 
zawsze i wszędzie, w szeregach wal 
czącej Polski Robotniczo - Ludo- 
wej widzieliśmy chłopów małorol- 
nych. 

Wielu z nich zapisało się wspa- 
niale w dziejach walki PPS. o Nie- 
podległość. 

Wielu spotyka się jeszcze dzisiaj, 
po najbardziej zapadłych kątach 
kraju, zawsze wiernych PPS. 

Albowiem wieś Polska ciągle jesz 
cze żyje wspaniałą tradycją bojo- 
wą PPS., z którą tak blisko sercem 
1 duchem liczni jej synowie byli 1 
są związani, albowiem ciągle żywe 
są w pamięci chłopów słowa Mani- 
festu Rządu Ludowego Rzeczypo- 
spolitej Polskiej z 6-go listopada 
1918 r. postanawiające: „przymu- 
sowe wywłaszczenie i zniesienie 
wielkiej i średniej własności ziem- 
skiej i oddanie jej w ręce ludu pra- 
cującego”. 

Reforma rolna w Polsce nieste- 
ty od tamtych czasów nie posunę- 
ła się naprzód zbyt daleko. 

Ale wieś polska czuje i rozumie, 
że jeśli kiedyś będzie dokonana — 
nie małą rolę odegra tutaj nie kto 
inny jak PPS. 

Dlatego właśnie, nie są dla nas 
niespodzianką zwycięstwa PPS. w 
wyborach gromadzkich w Małopol- 
sce, ani coraz częściej na, zgroma- 
dzeniach ludowych w całym kraju 

'wiewające 
PPS., ke tak żywo i serdecznie wi- 
tani przez chłopów przedstawiciele 
PPS. we wszystkich, gdziekolwiek 
pojawią się wsiach. 

Istnieje poza tym cała masa za- 
gadnień, które wieś polska rozwią- 
zuje tylko 1 wyłącznie na podsta- 
wie programu PPS. a wśród nich 
przede wszystkim sprawę nowych 
demokratycznych wyborów do 
mu. 
Dlatego jeknajserdeczniej wita- 
my naszych towarzyszy chłopów 
małorolnych, których zgromadził 
TV Kongres Związku Zawodowego 
Małorolnych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Witamy ich, jako zawsze wier- 
nych idei Rządu Ludowego. 


—u—— Z A Z AZ AZ ua nna LLL 


Witamy ich, 
nych sprzymierzeńców wszelki 


jako wypróbowa- | wolność i niepodległość. 
~ Witamy ich, jako awangardę ru- 
zmagań Partii o urzeczywistnienie | chu, obejmującego coraz szerzej 


Jej programu, a przede wszystkim, | całą wieś polską. 


jako nieugiętych bojowników -o 


Doroczny Ziazd Delegatów 


Związku Zaw. Robotników Cukrowni w Polsce 


odbędzie się w Warszawie, w dniu 
26 marca 1939 roku, w Sali Kon- 
ferencyjnej gmachu Z.Z.K. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20. 
Początek obrad o godz. 10 r. 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie 
i wybór Prezydium Zjazdu oraz 


UBIORY 


MĘSKIE — DAMSKIE 
‘kupisz najtaniej SOBOL 
UDZIELAM DŁUGOTERMINOWEGO KREDYTU 


Komisji Wyborczej.: 2. Sprawozda 
nie Zarządu i Sekretariatu Cen- 
trali za rok 1938. 3. Sprawy orga- 
nizacyjne i Preliminarz Budżetowy 
na rok 1939. 4. Wybory Zarządu 
Giównego Związku i Komisji Re- 
wizyjnej. 5. Wolne wnioski. 


LESZNO 73 


Wyrok w procesie tow. Cekiery i innych 


W procesie tow. radnego Cekie- j aresztu prewencyjnego:. tow. Mu- 


ry i innych w Krakowie zapadł 
wyrok, mocą którego zostali ska- 
zani: tow. Cekiera na 10 miesięcy 
aresztu z zaliczeniem .3 miesięcy 


cha — na 8 miesięcy, tow. Piszczek 

— na. 7 miesięcy, wreszcie tow. 

Kiełbasa został uniewinniony. 
Skazani pozostają w areszcie. 


NATANIE TYTUŁU RYCERZA 


"ZA ŚRODEK 


LECZNICZY 


Dziś jeszcze stanowi malaria pla-|w krajach epidemicznie nawiedza- 


gę wielkich przestrzeni kuli ziem- 
skiej, w dawnych jednak czasach by- 
ła ona znacznie bardziej rozpowsze- 


chniona i dziesiątkowała ludność kra- 
de w których dziś już zupełnie za- 
ła, 


To też wielki majątek i uznanie 


zdobył pod koniec siedemnastego wie- 
ku w Anglii i we Francji astrolog 
Robert Talbor za szczególne wyle- 
czenie, które osiągał za pomocą leku 
nazwanego „Arcanum“, zeń 
j sztandary przez niego król Karol II angie 

PET nadał mu nawet w r. 1678 tytuł ry- 


Wyleczony 


za. Podczas pobytu we Francji 


cer 

zwrócił na siebie Talbor powszechną 
uwagę 
Lu 


za wyleczenie Delfina, syna 
XIV, oraz wielu innych wy- 


soko: postawionych osobistości. Lud- 
wik XIV polecił wówczas odkupić od 


Talbora tajemnicę jego środka, zaś 
królowa hiszpańska przydzieliła go 


do siebie w charakterze lekarza przy- 
| bocznego. 


„Arcanum“ Talbora był. to, jak o- 


I 
Sej- | becnie wiadomo, wyciąg chinowy. W 
ten sposób stała się kora chinowa, 


a szczególnie wydzielana z niej na- 
stępnie substancja czynna, chinina, 


najpewniejszym środkiem leczniczym 
przeciw malarii. 


Obok wielkiego znaczenia chininy 


jako środka przeciw zimnicy (mala- 
rii) i gorączce wysuwa się ten śro- 
dek coraz bardziej, a to dzięki swym 
własnościom zapobiegawczym prze- 
ciw grypie. Jest to szczególnie cenne 


nych przez tę chorobę. 

Wielu znanych uczonych, jak np. 
Prof. Spitta i Prof. Laubenheimer, są 
gorącymi. zwolennikami stosowania 
chininy w zapobieganiu grypie. Co- 
dzienna dawka 200 miligram. do 300 
miligramów chininy działa nadzwy- 


biegawczy. Oto nowe zastosowanie 
starego leku naturalnego. 


5000 Zydów 


w „kraju niczyim“ 

Na podstawie ostatnich dekre- 
tów 5000 żydów włoskich otrzyma 
ło rozkaz opuszczenia kraju. Ter- 
min minął kilka dni temu i wyda- 
lonych odstawiono do granicy fran 
cuskiej, tę 

Ale straże francuskie nie chcia- 
ły wpuścić wygnańców, wobec. cze- 
go cała ta wielka grupa ludzi znaj 
duje się na ziemi „niczyjej“, w gór 
skiej strefie alpejskiej, mi 
Francją a Włochami, i nie wie, 
gdzie się skryć, ani co robić ze So- 
bą. 

Tragiczny „spacer* 5000 osób 
(wśród nich kobiety i dzieci) mię- 
dzy strażami granicznymi dwóch 
państw! 


STANISŁAW NIEMYSKI. 


o zniesławienie wniesiona przez nie- 
jakiego p. Zdzisława Steina, urzęd- 


Kawę 


Słodową 


Kkneibpa 


Mały felieton 


Zbiór zadań arytmetycznych 


Kraj, liczący 70 milionów mie- 
szkańców, w tym 10 proc. kobiet 
w wieku od 18 do 50 lat, miał w 
ciągu roku. przyrost ludności 
w wysokości 18 milionów ludzi. 

Ile razy w ciągu roku rodzą ko- 
biety w tym kraju? 

++ 


Eg 

Napoleon Bonaparte po dwu- 
dziestu latach podbòju doczekał 
się swego Waterloo. 

Obliczyć po ilu latach podbo- 
jów przyszłoby Waterloo, gdyby 
Napoleon przyjmował pod opie- 
kę narody w czwartym dziesiątku 
lat XX stulecia, jeśli uwzględnić 
dziesięciokrotnie większe w tym 
czasie tempo niż w - pierwszej 
ćwierci XIX wieku? 

+x 
* 

Z Warszawy i Bratysławy wyje- 
chały jednocześnie dwa pociągi. 
jadące z szybkością 45 kilometrów 
na godzinę i wiozące dwuch akre- 
dytowanych posłów. 

Obliczyć, kiedy spotkają się 
obaj posłowie, 
sh 
Dnia 12 marca 1938 roku we- 
szli Niemcy do Wiednia, a w 7 
dni po tym już nie można było 


dostać słynnych białych kajzerek 
wiedeńskich. 

Obliczyć, za jaką cenę i kiedy 
nie będzie można już dostać pra- 
skich knedli, jeśli wiadomo, że 
Niemcy weszli do Pragi 15 marca 
1939 roku? 


A% 
+ 


Kupiec włókienniczy, mający 
obie babki niearyjki sprowadził 
260 metrów sukna po 40 marek 
za metr. Po czemu płacił u niego 
za metr sukna sztafetowiec Schul- 
tze i co kupiec zyskał na tej tran- 
zakcji? 

z 

Określić stosunek zdolności bo- 
jowej 1000 bombowców bez ben- 
zyny i 100 sterowców bez helu 
wobec 100 bombowców z benzy- 
ną i 10 sterowców napełnionych 
helem. 

> 

W Bratysławie członek gwardii 
zrewidował na ulicy dwuch prze- 
chodniów, u których znałazł 1685 
koron oraz złoty zegarek i pier- 
ścień? 

Obliczyć, co gwardzista teń zło- 
żył w sztabie ze skonfiskowanych 
pieniędzy i przedmiotów? 

Przepisał ULTIMUS 


Siły zbrojne 


Francji, Anglii, Niemiec i Włoch 


W czasie pokoju Francja posia- 
da pod bronią 36 dywizji, Wielka 
Brytania — 19, Niemcy — 51, Ita- 
lia — 45. W ludziach wyraża się 
to następująco: Francja — 480.000 
Anglia — 227.000, Niemcy 615.000 
Italia — 500.000. W razie wojny 


„sytuacja zmienia się nieco „albo- 


wiem Francja może wystawić dwa 
miliony żołnierzy, Anglia — 532 
tys.. Niemcy — 1.230.000, a Italia 
— milion, Oczywiście, dotyczy to 
pierwszego okcesu po wypowie- 
dzeniu wojny, bo zasadniczo wszy 
stkie te kraje posiadają znacznie 


większą liczbę obywateli, zdol- 
nych do służby wojskowej, a mia 
nowicie: Francja — 10 milionów, 
Anglia — 5 miln.. Niemcy — 14 
milionów i Italia — 7 milionów. 
Jeśli idzie o uzbrojenie, w chwili 
obecnej sytuacja wygląda nastę- 
pująco: Francja posiada 2 tysiące 
czotgów, 35.000 karabinów ma- 
szynowych i 9.000 armat. Te sa- 
same pozycje wyglądają następu- 
jaco dia pozostałych 3-ch państw: 
Anglia — 1.500, 10.000 i 2.000, 
Niemcy —- 3.500, 50.000 i 14.000, 
Itatia — 3.000, 30.000 i 10.000. 


tapczany gwarantowane gotowe. 
Zamówienia. Poleca Wytwórnia 


1-e piętro 
tel.6.82-01 


Grzybowska 38 


Proces... 0 uklon 


bez podania ręki 


Do Sądu Grodzkiego w Gorlicach, przez Sąd Grodzki w Gorlicach i O- 


nika samorządowego w Gorlicach, 
wko 


I 


podczas, gdy bezpośrednio przedtem, 
towarzyszącą mu 3-cią osobę przy- 
wita? przez podanie ręki, 


Sprawa powyższa, po rozpoznaniu 


wpłynęła jeszcze w 1937 r, skarga | kręgowy, jako Apelacyjny w Jaśle, 
oparła się obecnie o Sąd Najwyższy 
w Warszawie, który podzielając zda 
nie niższych sądów, rozstrzygnął to 
dyrektorowi _ gorlickiego | zagadnienie ostatecznie i uniewinnił 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Sir. 6 


SAR PGE IRE CZE WATT RZEC E T S E EE OOOO D ŁOTWIE EOKA 


Powrotna fala Krytyk - artysta - publiczność 


Tłumacząc niezmiernie interesu- 
jący życiorys wielkiego niemiec- 
kiego poety, Henryka Heinego (ur. 
w 1797 r.), nieraz doznawałam 
uczucia zdumienia i jakiegoś halu 
cynacyjnego współistnienia prze- 
szłości i teraźniejszości. Epoka, 
na którą są rzucone dzieje pisarza, 
jest odległa od nas o lat sto, a co 
chwila mamy uczucie, że czytamy 
o dzisiejszych Niemczech. Niemcy 
przedwojenne, cywilizowane, euro- 
pejskie, o wysoko rozwiniętej swo- 
bodzie myśli i silnych wpływach 
socjalistycznych, zdają się, w naj- 
szczególniejszy w świecie sposób, 
wciśnięte między dwa okresy bar- 
barbarzyństwa o identycznych ob- 
jawach. Powrotna fała pogaństwa, 
zdziczenia, antysemityzmu, niena- 
wiści do uczonych i pisarzy zalała 
Niemcy znowu, ale jak zobaczymy 
zaraz, nie jest to nic nowego. Ta 
mała lekcja historii jest naprawdę 
bardzo pouczająca. 

Początek dziewiętnastego wieku 
wyprodukował swego „fiihrera'. 
Posłuchajmy, co mówi p. Valentin, 
autorka książki: „Pojawia się 
wówczas człowiek, który połączy 
wszystkie niejasne pragnienia 
stanie się prorokiem chwili bieżą- 
cej. „Ojciec Jahn“, chłop z Prieg- 
nitz, olbrzym o długich włosach... 
zdobywa dusze młodzieży brutalną 
gwałtownością, fanatyczną niena- 
wiścią do Francuzów, wymową 
wskrzęszającą (mniejsza o to czy 
ściśle) wielką przeszłość germań. 
ską. Chociaż ciemny zupełnie, szpę 
ra namiętnie w tej przeszłości, od- 
najduje w niej korzenie teutoniz- 
MU... 

„Na słabsze dusze wywiera 
wpływ magnetyczny. Program 
swój głosi z gwałtownością nie do 
piiszczającą sprzeciwów, a nade- 
wszystko program ten jest tak ab- 
surdalny, że rozsądek w ogóle nie 
ma do niego dostępu. Jahn ma pło- 
mienną wymowę, która sprawia, że 
najbardziej płaskie jego słowa na- 
bierają charakteru wizji; wszyst- 
ko co mówi trafia do ciemnego 
człowieka; ognisty głos powtarza- 
jący niezmordowanie te same for- 
muły wali w mózgi jak młot ude- 
rzający wielokrotnie, wbijający 
wciąż ten sam gwóźdź. Jahn jest 
opętany swoją misją; jego niena- 
wiść jest ortodoksyjną wściekło- 
ścią, wiara jego jest niezachwia.» 
na, gdyż żadna rozwaga, ani po- 
czucie prawdopodubięństwa nie 


— 


mają do niej dostępu. W tych zmą 


Innymi słowy — wszystko to juź 


conych czasach, kiedy dusza nie. ; było. Niepodobna mi tu opisywać 


miecka szuka kierunku, zaawantu- 
rowawszy się zbyt daleko na dro- 
dze cywilizacji zachodniej, apel do 
najgłębszych instynktów germań- 
skich, przez swą gwałtowność i 
wyłączność, wynosi człowieka ta- 
kiego jak Jahn na wyżyny święto- 
ści... Jego sławny „Turnerbewe. 
gung“ olbrzymi związek gimna- 
styczny, grupuje koio niego egzal- 
towanych chłopców, którzy z entu 
zjazinem przyjmują twardą dyscy” 
plinę... Myśli w tych głowach są 
,równie do siebie podobne, jak uni- 
formy i gesty. Wszystko nagina się 
do fizycznej radości tej młodzieży, 
której mistrz wmówił, że brutal- 


[nosé jest cnotą germańską... Oczy- 


wiście żeby narzucić tę misty- 
kę używa się klasycznych me- 
tod zastraszania i denuncjacji... 
Nie było skuteczniejszego środka, 
aby scementować tę nowopowsta- 
łą jedność, niż podsycać niena- 
wiść do cudzoziemców“, 


Treitschke, historyk niemiecki, 
zresztą nacjonalista, tak powiada 
o proroku i jego wyznawcach: 
„Wulgarność tego ruchu tłumaczy 
się niezmiennymi właściwościami 
narodu niemieckiego: naród nasz 
zawsze dążył do prymitywnego 
życia, do istnienia zwolnionego 
z form i trudności cywilizacji. 
Kiedy tylko krew niemiecka poczy 
na kipieć, ta potrzeba występuje 
z największą brutalnością“ i do. 
daje: „była to jakaś choroba: sy- 
nowię kulturalnego narodu uwiel. 
bili barbarzyńcę, jako swego mi- 
strzą”. 

Powstał w ten sposób wielki 
ruch, który najwięcej zwolenników 
znajduje wśród młodzieży. „Duch 
niemiecki ich upaja — ten duch 
niemiecki, którego naturalnym od- 
ruchem jest napaść i który się naj- 
lepiej wyraża w nienawiści, Nie- 
nawiść do Francuzów, nienawiść 
do Żydów, którzy tyle korzystali 
z rządów napoleońskich(!)”. „Kres 
atura Jahna, Mossman proponuje 
poddać pod sąd pisma znieważa-, 
jące ojczyznę... Czymprędzej roz- 
palono stos, zniesiono zewsząd 
pisma i książki, a że nie miano 
pod ręką całej wyklętej literatury 
pisano na papierkach tytuły ksią- 
żek skazanych i rzucano ję w 0- 
gień. W ten sposób znalazł się 
w płomieniach kodeks napoleoński 
obok regulaminu żandarmerii...” 


ZA 


Z powodu dużego 
żek tylko za zł 3 
RADCA DOMOWY. 
sądowych, skarg sądowych, podań do władz i urzę- 
dów, Sprawy egzekucyjne, majątkowe, eksmisyjne, 
rolne, budowlane spadkowe, kredytowe, 
małżeńskie, Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań 


BEZCENI 


zapasu sprzedajemy 6 cennych ksią 
88. Otd us 1) ADWOKAT I DO- 
Wzory odwołań podatkowych, 


wojskowe, 


o pracę itp. 2) NOWY SEKRETARZ dla WSZYST- 
KICH. Wzory listów prywatnych, ofert, podań itp. 
3) DZIBŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i prze- 
pisów na różne choroby 1 dolegliwości, 1) TANIA 
KUCHNIA NA CZASY. Setki cennych 
przepisów. 5) Dr Ostrowski: IDEALNY ŚRODEK ZA 
POBIEGANIA CIĄŻY, Nowe wyd, 1939 z ilustracja- 
mi, 6) SKARBIEC CHEMICZNO . TECHNICZNY. 
Setki cennych przepisów, araga to w gee ehane = 
ko zł 3.85. Płaci się przy orze, 
T „8 Mariańska 


mu. Cały komplet 
Wyd. „PERFKECT-WATH' Dz. 184. Warszawa, ul. 11—1L 


ao. Czytajcie prasę 


- BEZ STERU I BUSOLI 


MICHAŁ RUSINEK. „Ziemią 
miodem płynąca”, (Powieść. Lwów, 
„Książnica.Atias” (1939), str. 312. 

Jeżeli w zamierzeniu autorskim 
powiećć ta ma być obrazem poko- 
lenia, które — ukończywszy szko» 
ły zaborcze (w danym wypadku 
galicyjskie) — stanęło na progu 
życia i samodzielnej pracy już w 
warunkach niepodległości państwo 
wej, ło trzeba przyznać, że obraz 
ten wypadł wcale nie budująco. 
Rusinek przedstawia losy i koleje 
osobiste gromady  koleżeńskiej, 
związanej wspólnością wspomnień 
i doświadczeń dawnego gimnazjal 
nego bytu. Osobistością przed- 
stawicielską w tej gromadzie jest 
Ignacy Nawrot, syn krakowskiego 
węglarza, znający dobrze szkołę 
ubóstwa i nawet — nędzy. Sądząc 
z perypetyj powieściowych Na- 
wrota, te twarde kursy przygoto- 
wawcze nie nauczyły go jednak 
rozumu, nie zahartowały do walki 
z przeciwnościami, nie nauczyły 
odróżniać plew od ziarna, blichtru 
od szczerego złota. 

Nienajgorszy to zapewne chło- 
piec ten Ignaś Nawrot, ale jakże 
paraniczony w swych aspiracjach i 


ambicjach, jak doszczętnie wy- 
prany z wszelkiej ideowości, prze 
kraczającej skalę najbardziej oso 
bistych i utylitarnych potrzeb. W 
pierwszych latach po maturze 
wcale nie górna młodość Ignasia 
i niemal wszystkich jego kolegów 
układa się dość ściśle w ramach 
trójkąt: posadka — wódeczikka — 
dziewczynka. Później, gdy — dzię 
ki zdolnościom, sprytowi i szczę- 
ściu — Ignaś poczyna się wspi- 
nać szybko po szczeblach kariery 
urzędniczej, a wino władzy, wpły- 
wów i stosunków uderza mu do 
głowy formułka początkowa „Su- 
blimuje się“, by przybrać po- 
stać: dyrektorska synekura—Mar 
tell — dama w sobolach czy nur- 
kach... 

Przeviesiony na wysokie sta- 
nowisko do Warszawy, Ignacy Na 
wrot, w którym grają i szaleją 
wszystkie instynkty  karierowi- 
cza, snobuje się na potęgę i czyni 
wszystko co może, by  przyoblec 
się w skórą nową -—— wygodną, 
przyjemę. i _ konjunkturalnie 
ochronną. Bywa tedy na reprezen 
tacyjnych przyjęciach, korespon- 
duje z hrabiami, angażuje sobie 


jak wyglądały Niemcy w owych 
czasach, ciekawych odsyłam do sa- 
mej książki, fakt tylko że wyglą- 
dały opiakanie. Zresztą pocóż opi- 
sy, wiemy aż za dobrze, jak takie 
rzeczy wyglądają. 

Niemcy jednak w owym czasie 
były o tyle szczęśliwe, że Jahn nie 
zwyciężył. P'oszedł po prostu do 
kryminału. Zdusił go inny satrapa: 
Metternich „który zakuł kraj w kle 
szcze straszliwej reakcji, ale bądź 
co bądź na wyższym poziomie niź 
barbarzyńskie, anty-cywilizowane 
aspiracje Jahńa. 

Mimo ucisku | terroru (który 
dziś nam się wydaje raczej łagod- 
ny, tak się pojęcia zmieniają) po- 
częły się zwolna wyłaniać nowe 
Niemcy które przez pewien czas 
zasłużyły sobie na nazwę jednego 
z najbardziej cywilizowanych na- 
rodów świata. I potem duch Jahna 
począł znowu straszyć. Czy na 
długo, któż to wie? Heine dobrze 
znał Niemcy, kiedy pisał: 

„Chrześcijaństwo —— i to jest 

jego największą zasługa = u 


O krytykach pisał kiedyś Bee- 
thoven: „Co do tych głupców, nie- 
chaj gadają. Gadanie ich nikogo 
nie uczyni nieśmiertelnym, jak nie 
ujmie nieśmiertelności temu, komu 
sadzona“ — i 


była przez 


ostatnie, 
dzieła 
kanego umysłu. Schumann, znako 
mity kompozytor i niemniej świe- 
tny teoretyk, twórca nowoczesnej 
krytyki muzycznej pisał po przeczy 


a więc najwspanialsze 


Apolla 
jakby dla lepszego uzasadnienia | taniu partytury „Tanhäuser“: „Wa 


swej opinii dodaje w innym liście: 
„Niema reguły, którejby nie wok 
pie- 


no obrazić, gwoli 
knu“, 


gner znowu skończył jedną operę, 
niezawodnie zdolny chłop i nad po 
jęcie śmiały, a zaiste nie umie ani 
czterech taktów ładnie i przynaj- 


W ten sposób, lapidarnie i z| jąc dobrze napisać lub. pomy- 


właściwą sobie bezkompromiso- 
wością określił Beethoven istotę 
tragikomicznych nieporozumień i 
sprzeczności, które dzielą artystę | „Tristana“ jest „morderczym dla 
t krytyka. Konflikt tkwi już w sa- | rozsądku i języka bełkotaniem į ją” 
mym założeniu, w samym istnie- | kaniną, a monologi I dialogi bom- 
niu fachowej krytyki artystycznej. į bastyczne i pozbawione naturalne 
Krytyk opiera swe znawstwo, a w | go uczucia nie mają prawa do ty- 


Hanslick, słynny i twórczy kry- 
tyk muzyczny dowodził, że libretto 


dalszym ciągu prawo do wartościo ! tułu dzieła sztuki”, 


wania dzieł sztuki 
znajomości pewnych objektywnych 
zasad, czy formuł piękna, jakie u- 
jawnia historia sztuki. Co więcej 
krytyk, — oczywiście dobry kry- 
tyk, — wnika niekiedy głęboko w 


na podstawie 


Jeśli tego rodzaju sądy pochop- 
ne i powierzchowne zdarzały się 
krytykom skądinąd wybitnym, to 
czyż nie należałoby umięścić w 
almanachu grafomanów te liczne 


techniczną i formalną stronę twór- | ecenzje i studia z doby roman- 
czości artystycznej, Umie rozłożyć | (ycznej i poromantycznej, które sy 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjonowania wątroby może 
powodować szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, łamań 

w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia odbijania, 

niesmak ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 

plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 

mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą orga. 

nizm i przyśpieszają starość. Racj 

wątroby i nerek, 


bóle w wątrobie, 


b w 
skłonność do obstrukcji, 


normowanie 
wykazało, że w chorobach na tle 
zaparcia, kamieniac. 


onalną, zgodną z naturą kuracją jesi 
tej Dwudziestoletnie d 
zie 


Nowy Świat Nr. 5, oraz apteki 1 składy apteczne, 


śmierzyło trochę germańską ra- 
dość wojenną, ale nie mogło jej 
zupełnie zniszczyć i kiedy pew» 
nego dnia krzyż się załamie, roz 
pęta się znowu dzikość dawnych 
zapaśników, buchnie barbarzyfie 
ska furia, opisaną przez poetów 
nordyckich. Otóż talizman krzy- 
ża jest mocno zachwiany... Myśl 
poprzedza czyn, jak piorun po- 
przedzą grzmot. Grzmot „nie- 
miecki jest oczywiście bardzo 
niemiecki, ociężały i posuwa się 
wolno: ale zabrzmi pewnego 
dnia i kiedy usłyszycie hut, ja- 
kiego nie było w historii świata, 


dowiecie się, że piorun niemiecki| poznania tych wszystkich twór” 
czych osiągnięć, które wyrażone 


trafił do celu". 
Słychać już pierwsze pomruki 
tego grzmotu, 


IRENA KRZYWICKĄA 


Warszawa-Praga 
Zł. 70.* 


$amolotami - 
t Informacje: 
Warszawa, lerozolimskie 34. / 


Tel. 85813, 80860 
i wszystkie biura podróży. 


socjalistyczną 


lokaja do posług osobistych, ba! 
zmienia nawet nazwisko, aby no- 
bliwością końcówki zatrzeć mogło 
przeszłość syna praczki i węgla- 
rza. Ale p. dyrektor Nawrocki 
(już nie Nawrot) nie ma, mimo 
swe sukcesy i tryumfy służbowe 
~- mocnej głowy. Perfumy pierw- 
szej lepszej Puszczalskiej działa» 
ją nań tak odurzająco, że zapo- 
mina odrazu o uczciwości, przy- 
jaźni i koleżeństwie, wdając się w 
romansową przygodę, bardzo 
brzydką 1 całkiem niepotrzebną. 

O „filozofii życiowej“ p. dyrek- 
tora Nawrockiego pouczyć nas 
mogą takie np. poglądy: „Czło- 
wiek źle ubrany czuje się zawsze 
mały i głupi, o wiele elokwentniej 
si i pewniejsi siebie jesteśmy, ma 
jąc czysty kołnierzyk na szyi i na 
nogach dokrze wyprasowane spo- 
dnie"... „Nie czytam — mówi w 
innem miejscu „bohater naszych 
czásów“ — bo nie mam na to cza 
su. Ostatecznie jest to przecież 
rozrywka. Wolno mi się rozrywać 
lub nie rozrywać!”... W rozmowie 
ze swym podwładnym,  rozsą- 
dnym i zacnym Zaklickim, na za- 
rzuty tegoż, że urzędy traktują 
obywateli w sposób bezduszny i 
czysty biurokratyczny, p. dyr. 
Nawrocki, między jednem a dru- 
giem pociągnięciem papierosa — 


dzieło sztuki na elementy podsta- 
wowę, umie analizować i syntety* 
zować, a jednak mimo, a raczej 
na skutek tej całej erudycji znaj- 
duje wspólną platformę z artystą 
nader rzadko, 


Zapatrzony w pewien określony 
ideat piękna, urzeczony logiką sztu 
cznie skonstruowanych formuł szu 
ka krytyk w sztuce przedewszyst- 


kim sprawdzianów swej sztywnej 


|estetyki -— i tym samym odtrąca 
wszystko, co znajduje się po za 
granicami uświęconej doktryny, 


Stąd już jeden krok tylko do za- 


zostały przy użyciu nowych środ- 


ków formalnych. I tu mają swe 
źródło owe groteskowe w swej 


Lrótkowzroczności sądy © dziełach 


zbyt genialnych, by je „szkiełko 
mędrca" mogło ogarnąć, tak naro” 


dziły się smutn 
cenzje panów 


sławą okryte r 


skiego o Słowackim. 


| Jak bardzo niebezpiecznym i 


ie i 


e 
ożmianów I Osiń- 
skich o Mickiewiczu, czy Rapelew- 


stematycznie przeciwstawiały nie- 
zrozumianym wielkościom =- mler 
noty. O tych zawodowych pomniej 
szycielach olbrzymów pisał Stani- 
sław Witkiewicz: „Krytyka nasza 
okłamała Opinię publiczną fatszy- 
wymi sądami, potworzyła mnóstwu 
miernot sławę i stanowiska za. 
szczytne i w końcu 


zatraciwszy 
oświadczenie | wszelką miarę sądu į zdolność Od- 
przemiany materii, chronicznego | czuwania szczerych wrażeń spro- 


h żółci: żółtaczce, artretyźmie ma 
„CHOLEKINAZA* H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła | Stytuowała język, tworząc w nim 


łaboratorium fizj..chem. „Cholekinaza* H, Niemojewskiego, Warszawa, 


cudactwa, przy których nawet naj- 
dziksze potwory jezuickiego stylu 
zdają się mieć sens i logikę". 


Po czterdziestu latach słowa te 
niewiele straciły ze swej aktualno- 
ści. Wystarczy zajrzeć do któ 
regoś z numerów „Prosto z mostu“ 
czy pokrewnej duchem prasy, by 
przekonać się, że kunszt „wożnych 
poezji“ nadal kwitnie, a arsenał za 
trutych strzał wzbogacony został 
argumentacją, zaczerpniętą z dzie- 
dziny demagogii partyjnej L.. ra” 
sologii. 


To specyficzne dla pewnego ty- 
pu krytyków i znawców sztuki snu 
cie daleko idących rozważań, ma* 
jących na celu wy pognę- 
biernie artysty z racji jego ideolo” 
gli, czy budowy czaszki, przybrało 
ostatnio rozmiary wręcz niepoko- 
jące. Ataki p. Wielopolskiej na 
książkę Kazimiery Iłłakowiczówny 
i systematyczne ostrzeliwanie Tu" 
wima — nawet przy sposobności 
recenzji muzycznej — są tylko 
jaskrawszymi I bardziej efektow. 


nymi chwytami codziennej nagon 


Beethovena za płody obłą. | ki, którą krytycy „narodowi“ upra 


wiają w stosunku do artystów... 
niewygodnych. 


Możnaby te wypady traktować 
humorystycznie, gdyby nie istnie- 
nie publiczności, która mimo 
wszystko wierzy jeszcze w dobrą 
wolę krytyków — a to obowiązuje 
i stawia sprawę krytyki artystycz= 
nej na szerokiej płaszczyźnie za- 
gadnień społecznych. Wobec roz* 
budowy prasy i masowego czytel- 
nictwa staje się działalność współ 
czesnego krytyka w wyższym, niż 
kiedykolwiek stopniu służbą spa. 
łeczną, 


Wszak krytyk nie tylko wydaje 
sądy, nietylko rozmieszcza arty- 
stów na szczeblach sławy i niesła« 
wy, ale i kształtuje kulturę estety* 
czną szerokich mas. Odwracająe 
uwagę od zewnętrznych efektów I 
dekoracyjnych blasków może skie. 
rować ją ku istotnym osiągnię* 
ciom sztuki | tłumaczyć ową nową 
rzeczywistość artystyczną, którą 
artysta tworzy z chaosu 
stości realnej. 


Ta olbrzymia odpowiedzialność 
wobec sztuki i kultury nakłada na 
krytyka obowiązek nieustannej 
czujności, najdalej  posuniętego 
obiektywizmu wobec nowych zja* 
wisk w sztuce, a przedewszyst= 
kiem szacunku dla wszystkich rze* 
telnych, chociażby nawet niedoe 
skonatych wysiłków artystycznych. 

Twórcza rola krytyki polega bo- 
wiem, nie na A ać aa ate 
na umiejętności odkrywania w 
dziele sztuki wartości trwałych. 


Dopiero, gdy wykształcenie este 
tyczne staje się punktem wyjście 
dla poznania | rozumienia 
etapu twórczości artystycznej mo» 
że krytyk wywiązać się w należny 
sposób ze swej roli przewodniką 
po stromych ścieżkach sztuki.  - 


Oczywiście wówczas zatraca 
konflikt między artystą a kryty- 
klem swą ostrość, a sprzeczność 
na pozór nie do przezwyciężenia 
zamienia się w współpracę. Z än- 
tagonisty | poszukiwacza biędów 
staje się krytyk przyjacielem ł naj 
lepszym — bo najlepiej rozumie- 
jącym wałkę tworzenia — dorad- 
cą, a różnica między artystą a 
krytykiem „leżeć będzie tylko w 
tym, że kiedy pierwszy, to co cz- 
je jest w stanie wyrazić za pomo« 
cą środków danej sztuki, to kry- 
tyk, wiedząc wszystko, co trzeba 
zrobić, żeby daną myśl środkami 
danej sztuki wyrazić, nie będzie 
mógł sam tego dokonać“. ( WH» 
kiewiczy. 


Jest to bezwątpienia zadanie tru 


Jdne ! nierównie mniej efektowne 


szkodliwym dla  bezpośredniości 
przeżycia estetycznego bywa przy- 
kładanie do dzieła sztuki jakiego- 
kolwiek utartego szablonu, tego aa naas CRIAR © 
dowodzą krytyki wybitnych inte- , 
Etisów A Gaweł słonych arty- || - uśmanzarące O SO 
stów. J PRZY SKŁONNOŚCIACH 

Louis Spohr, świetny skrzypek 
i zasłużony kompozytor uważał 


SOSUJĄ x 
U). . 
KO abar PRA ŻOŁĄDE 


od zręcznej szermierki, tanich do- 
wcipuszków i zgrabnych „point“, 
w których lubują się c! krytycy, 
którz pogodzili się z myslą o tym, 
że za kilkadziesiąt lat nazwiska: 
ich figurować będą w książce pł. 
„Literaci i grafomani", 


JULIA PELCLINQ. 


banałera: „Obywatel nasz jest 
złym obywatelem. Nienawidzi po 
rządku, policji, urzędnika i zwierz 
chnika*.. A gdy jeden z kolegów, 
Storczyk, zaczyna krytycznie roz- 
glądać się po świecie 1 nasiąka 
potrosze ideologią socjalistyczną, 
p. Nawrot (wówczas jeszcze — 
Nawrot) robi z niego nagwałt 
idiotę, starając się wybić mu z 
głowy lekceważeniem 41  szyder- 
stwem „niebezpieczne* 1 nieren- 
tujące poglądy. 

bądźmy sprawiediiwi: dy- 
rektor Nawrocki ma wreszcie mo 
ment —— przejrzenia. Opadnięcie 
łusek z oczu następuje zresztą nie 
samo przez się, lecz pod działa- 
niem bardzo wymownych i poucza 
jących faktów zewnętrznych. Ulu- 
biońy urzędnik — Kowalski, bę- 
dący dla Nawrockiego wzorem 
cnót służbowych, mody i wytwor 
ności, okazuje się pospolitym ło- 
trzykiem i kombinatorem. Wspo- 
mniany wyżej Storczyk, zreduko- 
wany przez tegoż Kowalskiego, 
prawą rękę p. dyrektora, popeł- 
nia samobójstwo. Inny kolega gi- 
mnazjalny Nawrockiego, b. legio- 
nista — Wantuła, pada z głodu i 
choroby na ulicy. I trzeba było 
dopiero tego wszystkiego, by Na 
wrocki, ujrzawszy rzeczy we wła 
ściwym świetle, mógł wykrzy- 
knąć w zakończeniu powieści: 


„Oskarżam życie moje, że jest pu | powieści, jest dobrym i zręcznym 
ste i głupie, zimne 1 bezduszne, | narratorem, potrafi 
wyrachowane na pensje, fotele, | akcję w sposób żywy i niewymu- 
zaszczyty i awanse. Że żyjemy w |szony, posiada też niewątpliwie 
tem wszystkiem, w tych fotelach, | uzdolnienia w kierunku określa” 
puchach i pyjamach nie widząc, |nia 1 różnicowania swych postaci 
że naokoło nas żyją jeszcze(!) | krótkiemi, a ostremi rysami cha-- 
bezdomne Wantuły. Nie widzimy, | rakterystyki bardzo obrazowej. 
że żyją, jakimś cudem żyją, że| Nie brak mu  spostrzegawczości 
chodzą, łażą, bez butów, bez ubra | nieraz złośliwej i bezceremoni 
nia, bez pracy, bez praw człowie- | nej — i taki np. epizod, jak 
ka, bez jednej skóry chleba, kole- | szturm wyfraczonej I wybrylanto- 
dzy nasi, bracia — włóczęgi”...| wanej „elity” do suto zastawioe 
Cóż — kiedy z tego mocnego | nych stołów „re zj 
oskarżenia ani Nawrocki, ani też | zaliczyć trzeba do najlepszych 
autor nie wyciągają Żadnych | scen powieści. Jej dobrą i czystą 
wniosków właściwych. Protest | polszczyznę podnieść wypada x 
przeciwko życiu „pustemu i głu-| uznaniem; jest to atut poważny i 
piemu'* rozpływa się w wodnistej | jednający sympatię. Ironiczny 
poetyczności, w chęci ucieczki „do | jak z treści wynika tytuł: „Zie- 
dawnego siebie", w niemęskiem | mia miodem płynąca" nie ma po- 
wołaniu: „Nie myśleć o tem, nie | zytywnego rozwiązania i spodzie- 
myśleć, nie myśleć!“ wanych  konsekwencyj w całości 
Nie! właśnie myśleć o tem trze | planu powieściowego. To też od- 
ba, zapomieć o tem nie wolno. I| powiedzi na rodzące się podczas 
szkoda wielka, że autor nie dopro | lektury wątpliwości i pytania, z 
wadził sprawy Ignacowego nawró | systemem życia „pustego i głupie 
cenia się do jakiegoś rozumnego | go" związane, szukać musimy — 
końca, że pozbawił interesującą | gdzieindziej i to szukać bez zwło- 
powieść ideologicznej 1 myślowej | ki, bo bez steru 1 busoli po wzdę* 
pointy. Nie można opierać na do- | tych falach niebezpieczeństw dzis. 
mniemaniach sądu, dlaczego się| siejszych długo żeglować” nie: 
tak stało. Ale stało się — i to jest | można. AA 


niedobrze. à c 
BOLESŁAW DUDZIŃSKAK 


Rusinek, mający w swym dos 


wo 


Przed kilku dniami japoński mi- 
mister spraw zagranicznych Arita, 
przemawiając w lzbie Wyższej, 
uderzył pod adresem Rosji Sowie- 
okiej w ostry ton. „Rosja musi 


wziąć na siebie pełną odpowie- 


dzialność za skutki odmowy  żą. 
daniom japońskim — oświadczy! 
minister — Rząd japoński jest go- 
tów zastosować najskuteczniejsze 
środki w obronie swych interesów 
choćby stąd najgorsze miały po- 
wstać ewentualności*, 

O jakie interesy chodzi tu Ja- 
ponii? Chodzi o rybołóstwo ja- 
pońskie na wodach Dalekiego 
Wschodu. O sprawie tej pisze się 
bardzo często w prasie, warto 
jednak oświetlić istotę zatargu, 
ciągnącego się już od wielu lat, a 
zaostrzającego się co raz bardziej. 

Na wodach wzdłuż wybrzeży 


CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


uznany przez 


od mimowoinego strzału, 
belgijski, pięknie oksydowany. 
petuje się przed strzałem, automa. 


znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
System 
Re- 


tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal- 


ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 


ści wykładane masą bakelitową, Wa 


ga 200 gramów, długość 100 mm. 


wysokość 65 mm. Idealna obrona 


przed napudem i kradzieżą. Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert* zł. 3.65. Poe 
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 


pistoletów Æ. Jakubiński, Warszawa, 
Leszno 60. Rb.' wygraża Rosji konsekwencjami. 


wschodniej Syberii, od Sachalinu 
do morza Behringa, rybacy japoń- 
scy uprawiają rybołóstwo od 18 
stulecia. Acskolwiek odbywało się 
to na wodach, podlegających su- 
werenności Rosji, rządy carskie 
patrzały przez palce na rybo:6- 
stwo japońskie i nie pobierały o- 
płat od rybaków japońskich, któ- 
rzy tym samym jak gdyby korzy- 
stali z prawa „dobrze nabytego“, 
łowili ryby „,suszyli sieci na brze- 
gach i naprawiali swe łodzie, nie 
napotykając żadnych przeszkód 
ze strony władz rosyjskich. 

Po wojnie rosyjsko-japońskiej 
owo prawo zwyczajowe nabrało 
mocy prawa formalnie zagwaran- 
towanego w traktacie pokojowym 
z Portsmouth, a w dwa lata póź- 
niej stanęła specjalna umowa o 
rybołóstwie, która, zatrzymując 
wszystkie dotychczasowe upraw- 
nienia Japonii, przyznała jej jesz- 
czę prawo zakładania wędzarni 
na wybrzeżach rosyjskich, co było 
dowodem, że japoński przemysł 
rybny dobrze się rozwija, 

Rząd carski w dalszym ciągu 
nie okazywał zbytniego zaintere- 
sowania do rybołóstwa na Dale- 
kim Wschodzie i był zadowolony, 
że otrzymywał opłaty za koncesje. 


Po wybuchu rewolucji, Japonia 
zaprzestała płacić za korzystanie 
z przywilejów na wodach rosyj- 
skich. 

Dopiero w r. 1928 Rosja Sowie- 
cka odnowiła umowę z Japonią 
na lat 8, po czym przedłużano ją 
rok po roku, a przez cały czas 
szły rokowania © nową umowę. 
Tymczasem w końcu r. ub. roko- 
wania przerwano i dotąd nie ma 
nowej umowy, stara zaś nie zo- 
stała przedłużona. Panuje tedy 
stan bezumowny. Ale zbliża się 
sezon rybołóstwa 1 Japonia oto 


Rokowania przerwała Rosja, a 
-© z dwóch powodów. Już w roku 
1928, zawierając nowy układ z 
Japonią, rząd sowiecki zdawał so- 
bie sprawę, że warunki umowy są 
nienormalne, Rosja bowiem tylko 
w 12 proc. korzysta!a z poiowa 
ryb, Japonia zaś w 88 proc., 90 
proc. wędzarni należało do Japo- 
nii, Ponadto Rosja zwróci.a uwa. 
gę na wartość strategiczną owych 
dalekich wybrzeży, gdzie Japoń- 
czycy czuli się jak u siebie w do- 
mu. : 

Po zawarciu umowy w r. 1928, 
rząd sowiecki zabrał się do syste- 
matycznej pracy nad wyrugowa- 
niem wplywów japońskich z dale- 
kich wód, a uczynił to przy po. 


DAET POLSK tk PT TRWA BO FORCZYK KOTE 
300-—400 zł. miesięcznie 


można łatwo zarobić: 


| Należy tylko zaopatrzyć się w na- 
szej firmie w książkę „Domowy fa. 
brykant", która zawiera setki róż. 
nych przepisów i praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby, 

Po zapoznaniu się z tą 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy. 
kiym domowym sposobem przyrzą. 


Mydło toaletowe, mydło do pra- 
nia, mydło i pastę do zębów, pastę 
do obuwia, proszek od potu, kosme- 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la. 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoon 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz- 
ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiele 
innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłkę 
wynosi zł. 3.95, płatne bay Sanib. 
rze. 


Nie zaniedbuj okazji i napisz do 
nas zaraz! 
| Adres: 
wa l, Komitetowa 1, dz. 51, 
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Rybołóstwo a polityka 


Zatarg sowiecko - japoński na wodach Dalekiego Wschodu 
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R// Gdyby bielizna 
4 M mogła krzyczeć.. 


wówczas gdy się ją pierze, a raczej 
niszczy Środkami ostrymi i ta- 
nimi ..««2:22+.. Wtedy nie mo- 
żnaby w niejednej pralni wytrzy- 
mać, Szkoda, że tak nie jestl 
Łatwiej bowiem dałyby się nasze 
gospodynie przekonać, że jednak 
warto używać nowego mydła 
„Kołłontay z pralką”,  Bieliznę 
trzeba nietylko czyścić, trzeba ją 
również pielęgnować i chronić, 
M Dobrodziejstwem dla niej, jak nie- 
i) ini mniej dla pracowitych rąk pracz= 
l] ki, jest nadzwyczaj silna, miękka 
Wg i łagodna piana nowego mydła 

' „Kolłontay z pralką“, gdyż za- 


mocy samych Japończyków. Ty- 
siące rybaków japońskich zacią- 
gnięto „jako dobrze piatnych in- 
struktorów, do Służby w rybo'ó. 
stwie sowieckim, od Japonij za- 
kupiono wszystek niezbędny 
sprzęt rybacki. Kiedy w r. 1936 
należało odnowić umowę, Rosja 
miała już 50-cioprocentowy udzia! 
w łowach. Stopniowo zaczęto Ja- 
ponię wypierać z terenów wod- 
nych, słowem powsta!a poważna 
konkurencja na tle rybołóstwa 
między Rosją a Japonią. 

Mimo to Rosja dla różnych 
względów politycznych, o których 
tu pisać nie będziemy, skłonna by 
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Wyd. „SELECT“, Warsza. | ( 


ła podpisać nową umowę | taka 
umowa istotnie została zawarta, 
choć nigdy nie była ogłoszona. 
Oto bowiem na kilka dni przed 
ratyfikacją tej nowej umowy, Ja- 
ponia zawarła znany pakt anty- 
komunistyczny, Rosja ratychmiast 
wycofała umowę i od tego czasu 


trwa stan bezumowny. Co pewien ;* 


czas rozlegają się groźne wyciecz- 
ki to w stronę Moskwy, to — 
Tokio. Japonia zarzuca Rosji po- 
owałcenie traktatu z Portsmouth. 
Rosia zaś wytyka Japonii, że ni- 
ody go nie przestrzegała. Rosja 
wreszcie godzi'a się wznowić ro- 
kowania, pod warunkiem, że Ja- 
nonia wycofa sie z 40 punktów, 
które mają d'a Posji wybitne zna- 
czenie strategiczne. Jak widać — 
po przystapieniu Japonii do b'oku 
państw faszystowskich, względy 
strategiczne biorą w Rosji górę 
nad innymi. 

Sytuacja jest więc naprężona. 
Zobaczymy, czy ł jak się ona od- 
pręży. 

Warto dodać, że roczny połów 
tyb (g'ównie lososi i krabów) 
ocenia Japonia na 2 miliony funt. 
50 milionów zł.), a zatrudnia 20 


tysięcy rybaków. 


cytrynową. 


wiera glicerynę, boraks i esencję 


Nowe mydło z pralką 


Zjazd Techników 


Dnia 18 marca b. r. t. j. w so- 
botę rozpoczął w Warszawie ob- 
rady X Zjazd Delegatów Związ- 
ku Techników R. P.,. w którym 
bierze udział 296 delegatów z ca- 
łego kraju. Zjazd odbywa się w 
Domu Związku Rzemieślników 


Chrześcijan przy ul. Miodowej 14. | 


Poza sprawami natury formal- 
nej, przedmiotem obrad są spra- 
wy zawodowe i natury ogólnej, a 
zwłaszcza sprawa uprawnień ab- 
solwentów szkół technicznych i 


ustawa o tytule inżyniera; nade! 


wszystko zaś — sprawa realizacji 
samorządu technicznego. 


I dziecko musi postawić 
na SWO.m... 


-. gdy się wzbrania przed czymś 
nierozsądnym, inaczej — może się 
uprzeć. Jeżeli dziecko nie znosi milee 
ka, lub pije niechętnie, to nie 
jest to bez przyczyny. A nuż mleko 
zbytnio przeciąża żołądek dziecka % 
powoduje przykre do zniesienia uczu 
cie nudności?  Ustępuje się wiedy 
dziecku i miesza się mleko z Kawą 
Słodową Kneippa, która czyni 4 
mleka napój łatwiej strawny, smae 
;czniejszy ł bardzo lubiany przeg 
i dzieci. i 
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JOZEF WECHSBERG 


Pale opium 


przełożyła z niemieckiego 
HALINA PILICHOWSKA 


Fragment z pięknej książki 
podróżniczej, p. t.: Wielki Mur“, 
która ukazała się nakładem 
Inst. Wyd. „Biblioteka Polska", 


— Czy i opium pan pali? 

Człowiek „przybywający z Da- 
iekiego Wschodu musi wysłuchać 
tego pytania dziesięć razy, sto ra- 
zy. Jest to tak naturalne, jak py- 
tanie, czy się w Pilznie było w 
piwiarni, w Paryżu na Montmar- 
trze, w Monte Carlo w kasynie. 
O tym, że w Paryżu są zupełnie 
inne obiekty, znacznie ciekawsze, 
a przede wszystkim bardziej pary- 
skie niż Montmartre — pytający 
ani nie pomyśli. Często bywałem 
w Monte Carlo, a noga moja ni- 
gdy nie postała w kasynie. Czyż 
nie znacznie piękniejsze jest włó- 
czenie się nad zatoką i po ulicach 
Beau-Soleii? Co najmniej równie 
piękne, jak zostawianie swych pie- 
niędzy na stołach ruletki. 

Chcę jednak wrócić do zasad- 
niczego pytania. Tak, paliłem o- 
pium, doprawdy paliłem, a nie tyl- 
ko pizyglądałem się przez szybę, 
jak ostrożny turysta. I bez jakich- 
kolwiek uprzedzeń muszę wyznać, 
że palenie opium sprawiło mi du- 
że rozczarowanie. Zaczęło się od 
tego, że w mojej kabinie okręto- 
wej w porcie Haiphong przewra- 
całem się na łóżku, nie mogąc za- 
snąć. Termometr wskazywał 42 
stopnie Celsjusza — 42 stopnie 
Celsjusza w kabinie, o północy, by 
najmniej nie w słońcu, w potu- 
dnie! Traci wtedy człowiek chęć do 
spania, do myślenia, do oddycha- 
nia, do wszystkiego. istnieje się 
jedynie po to, aby się pocić łóż- 
ko jest mokre, a poduszka jak gdy 

była zanurzona w wodzie. 
Wentylator wiruje w zużytym, go- 
rącym powietrzu | 2ie przynosi 
ochłody, a trzykrotnie napełniana 
rafka z zimną wodą znów jest 
pusta. W taką noc człowiek jest 
gotów na wszystko, co mu przy- 
niesie ulgę, czemuż nie miałby się 
zdecydować na palenie opium, któ 
Te wyzwala z pęt zarówno ducho- 
Wych, jak 1 fizycznych 
dajemy sią we dwóch do mia- 


sta, Kulisi pomiędzy dyszlami rik- 
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szy ciężko sapią. Zaczepili nas, 
gdyśmy ze schodków zaburtowych 
schodzili na ląd; całą noc sterczą 
w pobliżu okrętu i czekają, czy 
czasem jaki marynarz nie zechce 
pojechać do miasta na zabawę; 
żaden mięsień w ich twarzy nie 
zadrżał, gdy Riccardoni wymienił 
cel naszej podróży, znaną palarnię 
opium. Dla nich palenie opium 
jest czymś niezbędnym, samo 
przez się zrozumiałym. Nikogo z 
żółtych opium dotychczas nie zgu- 
biło. Palą opium od czterech ty- 
sięcy lat i tak się do niego przy- 
zwyczańli, jak my do picia wody. 
Trucizna? Może dla Europejczy- 
ków, którzy do krajów podzwrotni 
kowych przybywają wycieńczeni 
przez malarię, gorączkę i niezwy- 
kły dla nich tryb życia i w tym 
stanie zaczynają palić opium. Wte 
dy jest to trucizna. Dla Anamitów 
i Chińczyków jest to coś zgoła 
innego: środek podniecający a ró- 
wnocześnie odurzający nzrkotyk, 
który dla nich jest często jedyną 
'rzyjemnością i jedyną rozrywką, 
azjatyckim nałogiem, którego nie 
mogą „wykorzenić* ani komisyjne 
rezolucje, ani uchwały Ligi Naro- 
dów, ani okoliczność, iż produkcja 
i handel opium wymaga koncesji, 
ani zakaz publicznej sprzedaży! 
Kulisi, którzy nas teraz wiozą 
przez Haiphong, niewątpliwie je- 
szcze w ciągu nocy zatrzymają się 
przed jedną z palarń opium z pań- 
stwowym szyldem O. R. (Opium 
Regie) 1 ciężko zarobione pia- 
stry wydadzą na kilka fajek cza- 
rodziejskiej substancji. Daje to 
zapomnienie „spokój, siłę, lepsze 
jest niż jedzenie i picie, lepsze niż 
kobiety, ma większą wartość niżli 
całe ich smutne życie. 

Kulisi zatrzymują się przed m- 
der podejrzanie wyglądającym do 
mem. Kopcąca lampa naftowa osło 
nięta abażurem z chińskimi zna- 
kami, oświetla przedpokój tylko w 
stopniu najniezbędniejszym, stwa- 
rza jednak prawdziwy nastrój 
zgrozy, który dla nowicjusza w tej 
jaskini stanowi prawdziwe  pr:”- 
życie. Dotychczas można to było 
tylko oglądać na filmach krymi- 


tego ponurego domu nie wszedł. 
Bardzo łatwo można w takim do- 
mu zniknąć a Azją wschodnia jest 
tak rozległa, że po zaginionym 
cudzoziemcu nawet pies nie za- 
szczeka. Mógł być ostrożniejszy! 
Kto mu kazał łazić po ciemnych 
spelunkach — palarniach? Ostate- 
aznie mógł tę fajkę otrzymać po 
kolacji w każdym niema! prywat- 
nym domu w Indochinach („Może 
pan pozwoli fajkę?"). 

Roztworzono drzwi,  sędziwy 
Anamita, którego młodość przypa* 
dła niezawodnie na czasy Dżyngis 
Chana, wychylił przezornie głowę 
i na widok Riccardoni'ego wy- 
szczerzył zęby. Nie padło ani jed- 
no słowo. Żółty poczciwina wspi- 
na się po ciemnych krętych scho- 
dach, my idziemy za nim. Przed- 
sionek. Nie rzucający się w oczy, 
bez jakiegokolwiek wyrazu mógłby 
z równym powodzeniem być sza- 
tnią w jakimś barze, bądź też po- 
czekalnią jakiegoś indochińskiego 
dentysty. Mijamy kotarę, drugi 
pokój i za to póżniej! 

Uffl A więc to tu. Tak sobie 
zawsze wyobrażałem jaskinię wy- 
stępku. Na ścianach ample, któ- 
rych mętne światło pada na kilka 
słomianych mat. Na matach leżą 
ludzie pogrążeni we śnie, w pół- 
śnie, w drzemce. Gdy wchodzimy, 
żaden nie odwraca głowy, wszys- 
cy są już raczej „tam*. Leżą nieco 
nienaturalnie, pokurczeni, i to za- 
strasza, nieomal przeraża; śpią, 
ale niektórzy wsuwają głowę mię- 
dzy ręce, a nogi szczelnie przyci- 
skają do brzucha, Nie jest to s0- 
lidny sen przed północą! 


Riccardoni wydaje polecenia z 
takim spokojem „jak gdyby prosił 
w kawiarni o białą kawę „z kre- 
mem“, Pojawia się mała Anamit- 
ka, z polakierowanymi na czarno 
zębami, w czarnej, wzorzystej py- 
jamie. Nazywą się Co-Thi-Nam, 
jak mnie informuje Riccardoni, 
pomoże nam przy paleniu. Pomoże 
przy paleniu?., Dziwny obyczaj. 
Należałoby się spodziewać, że do- 
rosty Europejczyk potrafi palić bez 
cudzej pomocy? Tak, ale nie opium. 
Palenie opium wymaga specjalne- 
go kunsztu. 

Co-Thi-Nam prędko i dyskret- 
nie przynosi niezbędne utensylia: 
trzy fajki z czarnego drzewa, pięk 
nie rzeźbione i zdobione, lampkę 
olejną oraz małe okrągłe blaszane 


nalnych. Sądzę, że sam bym do 


mogłoby zawierać wazelinę 


pełnie szczególny sok „i kropla te- 
go soku starczy na fajkę. Długą 
igłą nabiera Co-Thi-Nam kroplę 
z blaszanego pudełka i trzyma ją 
nad lampką. Kropla tężeje, prze- 
istacza się ze stanu płynnego w 
małą czarną kulkę, którą się teraz 
wkłada do otworu fajki. (Fajka 
do opium jest duża, wydrążona 
jak flet). Ową czarną kuleczkę, któ 
ra powstaje z soku niedojrzałych 
makówek, będzie się teraz wdy- 
chać. Trzeba więc fajkę potrzymać 
znów nad łampą, czarna kulka roz 
puści się, z ciała stałego zamieni 
się w lotne i teraz dopiero po tych 
przekształceniach stanie się tym. 
czym ma być: trucizną, narkoty- 
kiem. 

Pierwsze uczucie jest takie: 
gorzkie, smak gorzkich migdałów. 
Wdychem dym powoli, tak jak 
mnie uczy Riccardoni, gorzkie mi- 
gdały drapią w gardle, w nosie, 
muszę się wykaszlać, kaszlać i ka 
szlać, jak gdyby mi ość stanęła w 
gardle. Siny na twarzy, chwytam 
z trudnością powietrze, udaje mi 
się wreszcie ostatecznie ochłonąć, 
oddycham i stwierdzam, że wypa- 


liłem do końca pierwszą fajkę o-| fajka już nie smakuje, 
pium, która nie wywołała we mnie; dwudziesta pierwsza i 


gramofon już połamał, znajomych 
nie ma „najbliższy teatr, kino czy 
kawiarnia oddalone są o 300 kilo- 
metrów. 
Fajka opium. 

To, co się opowiada o snach, 
oszołomieniu, halucynacjach, są to 
przeważnie bajki. Poeci mówią 
często o snach, wywołanych przez 
opium, o pogmatwanych obrazach 
i wizjach. Ale wszak poeci zaw- 
sze śnią, nawet na jawie. 

Ja tego wieczora nie śniłem, Mo. 
że owych dziesięciu czy dwunastu 
fajek było za mało, może po to, 
aby wywołać sny, trzeba wypalić 
dwadzieścia lub trzydzieści. Tu 
tkwi wielkie niebezpieczeństwo: 
człowiek się przyzwyczaja do tru- 
cizny, co raz więcej od niej żąda. 
Dopóki się trwa przy dwudziestu 
fajkach, dopóty można się nie tra- 
pić o swe zdrowie i jest nawet 
wielu lekarzy kolonialnych, któ- 
rzy umiarkowane palenie opium 
uważają za wskazane, ponieważ 
opium ma właściwości przeciw- 
działające bardzo silnie chorobom 
podzwrotnikowym, tyfusowi, ma- 
larii. Czyż wprowadzone przez 


niebezpieczne? Ale nie przekraczać 
dwudziestu fajek! W tym cały 
Niebawem dwudziesta 


dopiero 
tak się 


dowcip. 


odurzenia, jeśli nie uznamy za! brnie dalej w niebezpiecznym na- 


oznakę odurzenia ataku silnego 
kaszlu. 

Przy drugiej fajce poszło już 
lepiej, a trzecią wypaliłem już, jak 
stary palacz opium. Czuję lekki u- 
cisk w głowie, oszołomienie, które 
niezwłocznie ustępuje miejsca nie- 
zwykłej lekkości. Czuję się tak, 
jak po wypitych na czczo dwóch 
kieliszkach szampana, 
jest podniecony, ma lotny umysł 
i wesoły humor. Nasuwają się roz 
maite myśli, człowiek zapomina o 


łogu aż do krańcowych wypad- 
ków, w których Europejczycy wy- 
palają dziennie po pięćdziesiąt, 


wypalać muszą. A gdy im zabrzk- 
nie. opium — giną. Znałem lu- 
dzi w koloniach, którzy rezygno* 
wali z urlopu, przysługującego im 
na mocy kontraktu co trzy lata, z 


człowiek | obawy, że w Europie nie zdołają 


żyć bez trucizny. Raczej bez urlo- 
pu, byle mieć opium, opium! 
Krążyły również i inne opowia- 


upale, © parnej wilgoci, o malarii | dania o ludziach, którzy wracali 
w ubiegłym tygodniu, o kłótni zj do kraju. Na okręcie wyczerpał się 
kelnerem, zapomina o wszystk:m,| nagle zabrany zapas upium. Jeden 


nawet o ojczyźnie. 

Zapomnieć! Oto dlaczego wszy- 
scy tu palą. Bo chcą zapomnieć, 
nie chcą by ich dręczyły dokuczli- 
we myśli o Europie, o kobietach. 
o pięknych mroźnych, zimowych 
wieczorach hen, w dalekiej ojczy- 
źnie. 

Wszyscy tu palą, wszyscy bez 
wyjątku. Co mają robić wieczora- 


‘mi? Tkwi człek gdzieś daleko, na 


z podróżnych upadł. Martwy, U- 
dar serca. Organizm tak się przy- 
zwyczaił do trucizny, że nie mógł 
bez niej już żyć. 

Śpiący się nie ruszają. Wciąż 
jeszcze u wezgiowia naszych mat 
siedzi Co-Thi-Nam i troskliwie 
wodzi wciąż igłą nad płomieniem. 
Ma obok siebie białe, drobne pałe- 
czki z kości słoniowej i po każdej 
fajce jedną z tych pałeczek odkła- 


Co wtedy pozostaje?) 


Anglików picie whisky jest z 


sześćdziesiąt fajek — wypalają, 


pudełko, niewinne pudełko, rok zagubionym w głuszy posterunku," da na bok. Będziemy musieli zae 

u 
puder ryżowy. Akuratl W biasza- 
nym pudełku znajduje się czarna 
ciecz, opium nazywa się ów zu- 


płacić za dość znaczną ilość fajek, 

"leży już obok niej moc białych 
| pałeczek. Panuje zupełna oisza, 
nie słychać nawet oddechów śpią- 
cych ludzi. Widzę wśród nich i bią 
łych, ale większość to  Amamici, 
którzy tu spędzają noc. Grzmi pio 
run, błyskawice rozdzierają okna. 
W zatoce Tonkingu szaleje taje 
fun... 

Riccardoni opowiada historie © 
opium i palaczach opium. O prze- 
stępstwach, jakie wywoływało ò- 
pium. Przestępstwa, wykolejenia 
i nikczemności — w tak ogromnej 
liczbie, że mogłyby wypełnić kro- 
nikę wielotomowych dziejów oby= 
czajowych o działaniu  opiuni 
Wskutek praktyk białych zdobyw= 
ców, całe prowincje zaczęły grzę» 
znąć w narkomanii, zatracały od- 
porność i bezsilni tuziemcy stali 
się wreszcie bezwolnymi rabami 
białych „siewców kultury“. To i 
nie innego jest prawdziwym skan- 
dalem, dopiero biali przekszta:cili 
opium w broń — broń, która się 
nader często przeciw któremuś z 
| nas zwraca. Pod wpływem polity- 
f ki i biznesu z odwiecznego, azja- 
tyckiego nałogu zrobiono interes. 
Nieszczęsna dla Chin wojna opiu- 
mowa z 1840 roku pozostanie na 
zawsze jednym z najciemniejszych 
rozdziałów przewrotnej  europej- 
skiej polityki kolonialnej, W Chi- 
nach nabierała wówczas rozmachu 
propaganda przeciw opium i wte- 
dy z czystego wyrachowania han- 
dlowego wkroczyła Anglia i zmu- 
siła Chiny do dalszego importit 
opium. Opium przywożono z Indyj 
i zaniechanie przywozu mogło na- 
razić na szwank dobrobyt Indyj. 
Chiny — po przegranej wojnie o 
opium — popełniły iście azjatyc- 
kie harakiri. Skoro opium, to niech 
że będzie przynajmniej chińskie! 
I w całych Chinach zaczęto popie- 
rać uprawę maku.. 

— Czy zna pan historię o sta- 
rym królu z Kambodży? — zagad- 
nął mnie Riccardoni. 

Dał znak Anamitce, aby mu przy 
rządziła nową fajkę, „mot una — 
jeszcze jedną“ — i stos leżących 
koło Co-Thi-Nam pałeczek z ko- 
ści słoniowej powiększył się o je- 
szcze jedną. Wyczuwa, że chcę go 
ostrzec. 

— Stary król! Miał sto trzy lā- 
ta. | w noc poprzedzającą zgon 
wypalił 100 fajekt 
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kilowatów, który będzie pracował 
na najwyższych piętrach potężne- 
go drapacza chmur „Chrysler | 
Tower", 
czas nie nadawała programów te- 
lewizyjnych, przeznaczonych dia 


szerokiej publiczności, zamierza 
upowszechnić elewizję „za jed- 
nym zamachem“; wprowadzono 


pewne normy dla aparatów odbior 
czych, które nie będą zmieniane w 
przeciągu przynajmniej dwóch naj 
bliższych lat, co uwożliwi nasta- 
wiernie produkcji  standaryzowa= 
nych į niedrogich odbiorników na 
masowy zbyt, jednocześnie zaś 
NBC ma przystąpić do nadawania 
stałych programów telewizyjnych. 
Obok Stanów Zjednoczonych 
przoduje w rozwoju telewizj; An- 
Prace nad przesyłaniem rucho- | po pasza dad Para aiw 
mych obrazów na odlegiość trwa- prz s mit 
A > się | y pomocy prymitywnego apa- 
ją już od bardzo dawna i może ratu zdjęcie twarzy śpiewaka lub 


MARCONL 


Ameryka, która dotych- | | 


| studia w Londynie, a od 1936 rO- w Alexandra Palace w Londynie. 

| ku towarzystwo „British“ Broad- | Program trwa 2—3 godziny i jest 
casting Co.“ nadaje staty codzien- | nadawany nie tylko ze studia, ale | 
ny program telewizyjny ze stacji | często również z różnych uroczy- 


Niezn my wynalazca 


wiecznego pióra z przed 300 laty 


Któżby przypuszczał, że wieczne pióro skończyło 
Jaż trzysta lat! Pierwszy raz spotykamy się w histo- 
rii z pojęciem wiecznego pióra w roku 16838, kiedy to 
dwaj Holendrzy opisują swoje wrażenia z podróży 
paryskiej. Pamiętnik tych podróżników wynalazł nie- 
jaki A. Jubinal w Hadze. Podróżni holenderscy opi- 
sują wizytę, jaką złożyli paryskiemu wynalazcy, któ- 
iy wyprodukował pióro, „mogące zapisać arkusz pa- 

pieru, przy czym nie macza się go wcale w atramen- 
cie“, Holendrzy przewidywali wówczas, że ów Paryża- 
nin zrobi majątek, gdyż każdy będzie chciał mieć 
takie bajeczne pióro. 
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wydawać dość dziwnem, że tele- | 


wizja znajduje swoją techniczną | 


realizację znacznie później od rā- ; 


diofonii, która zdobyła przebojem 
świat w ciągu. bardzo krótkiego 
czasu. Ostatnie jednak dane o 
rozwoju telewizji w szeregu kra- 
jów zdają się świadczyć o tym, 
że stoimy w przededniu pelnego 
upowszechnienia niezwykiego wy 
nalazku. 

„ W wielu krajach od paru lat na 
dawane Są stałe programy telewi- 
Zyjne. W Stanach  Zjednoczo- 
nych pracują wielkie towarzystwa 
przemysłu radiowego, np. „Radio 
Corporation of America“ oraz kon 
cerny radiofoniczne, np. słynne 
NBC ; Columbia Broadcasting. W 
Ameryce czynnych jest obecnie 0- 
koło 20 telewizyjnych stacyj na- 
dawczych, a w montażu znajduje 
się wielki nadajnik o mocy 300 


Wa San, 


speakera ze swolego akdini jada wł bn obity bk tee 


zegara 


m FOIEWIZJA W przededniu wielkiego rozwoju"... 


| 


stości, zawodów sportowych lub 
wystaw. Poza skeczami i sztuka- 
mj teatralnymi na program skła- 
dają się filmy krótko j pelnometra 
żowe. Ogólna ilość aparatów 
odbiorczych, znajdujących się w 
Angli w użyciu oceniana jest na 
kilkadziesiąt tysięcy. 

Poza USA i Anglią funkcjonują 
doświadczalne stacje telewizyjne 
we Francji w Niemczech, Rosji, 
Holandii ; Italii, Ostatnio tego 
rodzaju placówka powstała i u 
nas. Polskie Radio wydzierżawi- 
ło 15-te i 16-te piętro gmachu 
„Prudential“ na pl. Napoleona w 


Warszawie, gdzie zostały zainsta- $ 


lowane nadajniki, modulatory, 1a- 
boratorium oraz t. zw. aparatura 
analizująca obraz, t.. zn. rozbijają- 
ca jego całość na wielką ilość im- 
pulsów świetlnych, które zostają 
w kolej zamienione na impulsy e- 
lektryczne, odpowiednio zamplifi- 
a i i na zę: >: 


Gdzie i Kady powstały. pierwsze zegary i kto je skonstruował 


Pierwsze zegary powstały w za- 
mierzchłej starożytności.  Obser- 
wacje nieba i zmian konstelacji 
gwiezdnych doprowadziły w ów- 
czesnym świecie cywilizowanym 
(Egipt, Babilon) do ustalenia 
podziału czasu na przyjęte do dziś 
dnia jednostki, a wraz z tymi ob- 
serwacjami pówstały pierwsze ze- 
gary wodne i piaskowe. Zegary te 
przetrwały do późnego średnio- 


Na eski wpadli równocześnie Cros i Edison 


l 


powietrza i zdolnych do szybowa- 
nia w stratosferze, etc. 
Ciekawy z natury, interesujący 


a | się wszystkim, przedłożył w 1877 


roku Akademii Nauk memoriał, za 
wierający opis aparatu rejestrują- 
cego, odbierającego i przenoszą- 
cego dźwięki. Był to właśnie pro- 
jekt fonografu. 

Memoriał Cros'a rozpatrywany 


em do czasu kiedy powstały | 
pierwsze zegary mechaniczne. Naj! 
starszym jednak ze wszystkich ze» 
garów był słoneczny, który utrzy* 
mał się od najdawniejszych cza- 
sów aż do epokowego odkrycia 
Kopernika. 

W wieku XVI i XVII prym w 


zegarmistrzostwie trzymała Fran- 
cja i Anglia. Zwłaszcza po odwo»: 


łaniu edyktu nantejskiego wielu 
biegłych mechaników przeniosło 
się do Anglii. W wieku XVII uży- 
wano jeszcze powszechnie kon- 
strukcji magnetycznych. Znane by 
ły wtedy egary francuskiego me- 
chanika Grolliera de  Serbieres, 

a także niemieckiego zegarmistrza: 
Kirchcye; który w roku 1663 za- 
stosował igłę magnetyczną do 
swych konstrukcji. 

Zegary mechaniczne, oparte na 


mi. Tak np. stary zegar w Mali- 
nes '(Belgia) posiada tarczę śred- 


Inicy 11,70 mtr. Na opactwie West- 


minsterskim tarcza zegara ma 7 
metrów średnicy. Olbrzymie ze- 
gary astronomiczne istnieją w 
Strasburgu iw Meseynie. Zegary 
wieżowe datują się z wieku XIII. 
Wtedy budowano jeszcze t. zw. 
półzegary, wskazujące 12 godzin, 
nakręcane co pół doby. 

Zegary pokojowe, stojące, były 
znane jeszcze w wieku XVI. Od 


tego też czasu datują się małe ze- 


gary stołowe, które z czasem na- 
brały specjalnego znaczenia jako 
ekscytarze, czyli budziki. Począt- 
kowo ten typ zegarów miał inne 
przeznaczenie -y mianowicie wy- 
grywał melodie o oznaczonych 
godzinach. Kiedy jednak te ku- 


rantówe konstrukcje stały się je» 


zasadzie sprężyny, pochodzą je- ;dynie rekwizytem, zastąpiono wa- 


szcze z wieku IX. Najdoskonalszy | 
zegar sprężynowy zbudowany zo- | 
stał jednak dopiero około roku 
1515 przez pewnego zegarmistrza 
z Augsburga. Od tego też czasu | 


lec dzwonkowy zwykłym . dzwon- 
jkiem jednogłosowym, który się 
'odzywał o żądanej godzinie. 
Osobny dział w historii rozwo- 
ju zegara zajmują skomplikowa- 


l | był na posiedzeniu Akademii w gru 

dniu 1877 roku. Projekt Cros'a wy 
| przedzał o parę miesięcy pojawie- 
nie się wynalazku Edison'a. Cieka 


datują się pierwsze zegarki! kia ine konstrukcje, z których nieje- 
szonkowe, słynne „jaja norymber- l dna stanowi ozdobę bogatych zbio 
skie, które ze względu na ich nie- rów w Sandringham, należących 
wygodny kulisty kształt zaczęto 'do zmarłego niedawno króla Je- 


EDISON. 


60 lat minęło od daty skonstru- 
owania pierwszego  fonografu. 
Wszyscy wiedzą, że pierwszy fono 
graf skonstruowany został przez 
Tomasza Alwę Edisona w 1877 ro- 
ku. Mało kto wie jednak, iż Edi- 
sona wyprzedził jako wynalazca 
fonografu, Francuz, Charles Cros. 
` „Charles Cros był to człowiek 
wszechstronnie uzdolniony, zadzi- 
wiający swą wiedzą, w najróżniej- 
szych dziedzinach.  Orientalista, 
matematyk, fizyk, chemik, literat 
== wpadł pierwszy na sposób o- 
trzymywania fotograficznych 
zdjęć kolorowych w 1869 roku, o- 
głosił drukiem pracę, w której 
przewidział i opisał konstrukeję 
aparatów latających, cięższych od 


wy jest tutaj fakt, że dwa umysły 
badawcze, dwaj ludzie, nie komu- 
nikujący się ze sobą, nie znający 
swych prac i ich zakresu, wpadli 
na ten sam pomysł z tą tylko róż- 
nicą, iż Cros nie dysponował, jak 
Edison, środkami materialnymi, 
któreby mu pozwoliły przystąpić 
do realizacji swojego projektu i do 
skonstruowania aparatu fonogra- 
ficznego. 

Wówczas gdy w Akademii Nauk 
zastanawiano się nad możliwością 
konstrukcji fonografu, według pro 
jektu Cros'a, szczęśliwszy od swe- 
go kolegi francuskiego, Edison, roz 
wiązał praktycznie kwestię swego 
wynalazku. Dokładnie trzy miesią 
ce dzielą datę złożenia memoriału 
Cros'a do Akademii od daty skon- 
struowania fonografu przez Edi- 
sona. Edison zademonstrował po 
raz pierwszy swój aparat w lipcu 
1877 roku, Cros zaś złożył swój 


aieia 18 kwistnia tegoż roku. 
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spłaszczać. 

Rozmiary zegara, decydują 6; 
jego przeznaczeniu. Zegary wie- 
żowe istnieją w wielu miastach, 
budząc podziw swymi rozmiara- 


Kto wynalazł telefon? 


żu; przedstawił swój 


jęła telefon z Ameryki. 


Telefon dla 


, Po dwuletnich próbach angiel- 

skiego imstytutu doświadczalnego 
instalowane są obecnie w Londy- 
nie nowe typy telefonów, zaopa- 
trzonych w inny zupełnie system 
sygnałowy. Dotychczas przenikli- 
wy i alaurmujący dźwięk sygnału 
powstrzymywał wiele nerwowych 
osób od założenia aparatu telefo- 
| nicznego. Nowy telefon angielski 


/ 


wynalazcą telefonu 


był Bourseul a nie Beli 


Na to pytanie każdy odpowie bez wahania: Gra- 
ham Beil. Tymczasem tak nie jest. Wprawdzie Gra- 
kam Bell zainstalował w Ameryce pierwszy aparat 
telefoniczny w roku 1876, ale pomysł należy do mło- 
dego Francuza, Charles Bourseul. Młody ten czło- 
wiek pracował w 1854 r. na głównej poczcie w Pary- 
lazek zwierzchnikom. Dy- 
rekcja poczty paryskiej orzekła jednak, że jest on 
bez znaczenia. Dopiero dwadzieścia lat później prze- 
Niemniej jednak Bourseul 
jest jego pierwszym wynalazcą. Bourseul urodził się 
w małym miasteczku francuskim, Saint-Céré, które 
obchodziło w tych dniach stułecie urodzin swego uta- 
lentowanego obywatela. Jeden z placów miasta nosi 
nazwę Place Bourseul, a od roku 1924 posąg wyna- 
lazcy telefonu stanowi jego ozdobę. 


| rzego V. Między innymi znajduje 
„się zegar ogniowy, t. zw. „py* 
rophorus", "którego konstrukcja 
polega na tym, że za uderzeniem 
młoteczka w -kowadełko, wypada 


ii 


posiada system alarmowy skon- 
struowany przez gremium techni 
ków i muzyków. Posiada „srebrzy 
sty głos” o dość silnym dźwięku, 
ale o łagodnym i nie dragniącym 
tonie. 

Poza tym wspomniany instytut 
zaopatrzył nowe aparaty telefoni 
czne w słuchawki z  nietłukącej 
się masy. 


krzemień, niecący iskrę, która 
z kolei zapala knot, oświetlający 
lampę. Zegar ten pochodzi z wie- 
ku XV. Inny zegarek, dzieło 
szwajcarskiego zegarmistrza Les- 
neur, posiada kształt głowy mu- 
rzyniki, której oczy mrugają nie- 
ustannie, przy czym prawe wska- 
zuje minuty, a lewe sekundy. 


s 
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paratura analizująca doświadczal. 
nej stacji warszawskiej jest typu 
mechanicznego i może być zasto- 
sowana jedynie do nadawania fil- 
mów, Dużą trudność naSuwa bit- 


dowa odpowiedniej anteny, Na 
tarasie warszawskiego „drapacza 
chmur“ (wys. 60 mtr.) zbudowa” 
no konstrukcję żelazną, na njej 
zaś zmontowano anteny. Zasięg 
stacji ogarnia stolicę z przedmie- 
ściami. 


| SAMOCHODOWE 
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NowOGRODZKA 41. TEL. 7.] 


Stulecie fotografii 


Jak wyglądała komorą folograficzna 
Ludwika Daguerze 


Niedawno upłynęło sto lat od 
dnia, w którym w Paryskiej Aka- 
demii Nauk Ścisłych opisano i za- 
demonstrowano wynalazek apara- 
tu fotograficznego. 

Właściwie mówiąc sama idea fo- 
tografii, zasadniczy jej szczegół 
— „łapanie“ oświetlonych przed- 
miotów przez mały otworek wy- 
cięty w kwadratowym pudle, zna- 
ny był już w XIII stuleciu. Prze- 
szło jednak pięć wieków zanim u- 
dało się: wynaleźć chemiczny spo- 
sób utrwalania na płycie obrazów 
złapanych przez t. zw. camera ob- 
scura. Udało się to Ludwikowi Da 
guerre do spółki z jego rodakiem, 
Niepce. 

Pierwsze aparaty fotograficzne 
pomysłu Daguerróa ważyły 6,5 ki- 
lograma. Były to ciężkie pudła dre 
wniane, prawdziwe mastodonty w 
porównaniu z aparacikiem dzisiej- 
szymi, które mieszczą się z łatwo- 
ścią w kieszeni. Wówczas prymi- 
tywny aparat fotograficzny fun- 
kcjonował bardzo wolno: nawet 
przy pełnym oświetleniu słonecz- 


nym trzeba było wytrzymywać 
obiekt fotografowany 20 do 30 mi- 
nut przed obiektem; dzisiaj dla sfo 
tografowania wystarcza ułamek 
sekundy. 

Od 1839 roku do dzisiaj sztuka 
fotografowania posunęła się olbrzy 
mio naprzód; od łatwo blaknących 
fotografii przeszliśmy dzisiaj do. 
sztuki filmowej, do umiejętności 
fotografowania w barwach natu- 
ralnych. Sto iat temu pójście do 
fotografa było wydarzeniem, dzi- 
siaj zdjęcie leiką na ulicy nie zwra 
ca niczyjej uwagi. Powstał olbrzy 
mi przemysł fotograficzny; fabry- 
ki aparatów fotograficznych uro- 
sły do rozmiarów wielkich koncer- 
nów światowych; powstały fabry- 
ki błon, klisz fotograficznych, roz- 
maitych przyrządów  pomocni- 
czych, instalacyj, kamer filmo- 
wych, etc. Przemysł fotograficzny. 
zatrudnia dzisiaj setki tysięcy lu- 
dzi bezpośrednio, nie mówiąc już 
o handlu hurtownym i detalicz= 
nym, wyspecjalizowanym w tej 
dziedzinie, 


PIEKNE ZDJECIE MOTORU, 
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Dom stanie ze składek robotni- 
ków i innych obywateli, uznają- 
cych zasługi Wielkiego Patrioty 
i Trybuna Ludu. 

W dalszym ciągu złożyfi: 

Związek Robotników Przemysłu 
Spożywczego, Oddział Browarni- 
ków w Cieszynie, wpłaca zł. 25, 
zebrane wśród członków i Życzy 
rychłego zrealizowania naszych 
zamiarów. Oddział krakowski te- 
go Związku, Sekcja rob., pracują- 
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5-LETNIE DZIECKO 


W CHLEWIE 
Szklarz Stanisław Jankowski z 
Opalenicy aresztowany został 


przez władze bezpieczeństwa i osa- 
dzony w areszcie do dyspozycji 
władz sądowych, ponieważ znęcał 
się nad swym 5-letnim dzieckiem. 
Jak ustaliły dochodzenia, nie da- 
wał on małej Marysi jeść, a przy 
lada sposobności bił ją w nieludz- 
ki wprost sposób. Zamykał nawet 
dziecko w chlewie i głodził, 

Sąsiedzi zawiadomili o swych 
spostrzeżeniach policję, która 
wchodząc do chlewu znalazła dzie- 
wczynkę, leżącą skuloną na barło- 
gu i skostniałą z zimna. Dziecko 
umieszczono w przytułku miej- 
skim, Nieludzkimi rodzicami zaję- 
ła się policja. 

SMIERTELNY UPADEK 

Z 9-METROWEJ WYSOKOŚCI 

W Pleszewie wydarzył się tra- 
giczny wypadek, który pociągnął 
za sobą śmierć 47-letniego handla- 
rza owoców, Tomasza Kraszkiewi- 
cza, ojca czworga dzieci, 

Administrator nieruchomości An 
toni Kuliński zaprosił Kraszkiewi- 
cza do pomocy przy obcinaniu 
drzew w ogrodzie. Kraszkiewicz 
wszedł na 12-metrowy dąb. W pe- 
wnej chwili stracił on równowagę 


Browning „PIORUN“ 


ściśle w/g rysunku z bezpiecznikiem! 


Fason belgijski! Typ 6-cio m/m! 
Repetuje się przed każdym strza- 
łem i automatycznie wyrzuca łuski! 
Huk ogłuszający! Idealna obrona 
przed napadem! Wykonanie luksu- 
sowe: lufa pięknie oksydowana, rę- 
kojeść kryta lśniącym bakelitem! 
Waga 250 gr., dług. 10 cm., szer. 7 
cem, Gwarancja fabryczna na 5 lat! 
Cena tylko zł. 6.95. 2 sztuki zł. 13.50. 
Setka naboi syst. „Flobert“ zł. 3.65, 
Płaci się przy odbiorze. Adres: 
Przedst, „PEREECTWATCH*, Wydz. 
86, Warszawa 1, ul. Mariańska 11/1. 
Uwaga: Wystrzegajcie się taniej, 
tandety, polecanej przez pokątnych 
sprzedawców! Żądajcie wszędzie w 
sklepach tylko automatów  „PIO- 
RUN* s bezpiecznikiem! 


z całej Polski 


NIELUDZKEI OJCIEC GŁODZIŁ | i spadł na ziemię z 9-metrowej wy 


sokości. Wskutek upadku nieszczę 
śliwy doznał rozbicia czaszki i 
wkrótce po wypadku zmarł, 


TRAGICZNE SKUTKI KŁOTNI 
SĄSIEDZKIEJ 


Doszło do kłótni pomiędzy mie- 
szkańcami Lipin Śl. Janem Gut- 
manem a 37-letnim Ignacym Ku- 
rzokiem, bezrobotnym, na tle an- 
tagonizmów sąsiedzkich. Kłótnia 
a następnie bójka wynikła w mie- 
szkaniu Kurzoka, Kurzok porwał 
za siekierę, której obuchem zadał 
Gutmanowi szereg ciosów, raniąc 
go bardzo ciężko. Rannego odsta- 
wiono do szpitala hutniczego w 
Piaśnikach, gdzie zmarł, 


Kurzoka aresztowano i przeka- 
kano do dyspozycji władz sądo- 
wych w Chorzowie. 


SYN BOGATEGO RZEŻNIKA 
WŁAMYWACZEM 


Syn bogatego rzeźnika z Brze- 
zinki, Wilhelm Podzimski, liczący 
zaledwie 18 lat, odpowiadał w 
czwartek przed Trybunałem Sądu 
Okręgowego w Katowicach za wła 
manie i napad rabunkowy. W dniu 
30 grudnia ub. r. Podzimski wła- 


Dom-Pomnik Ignatzgo Daszyńskiego 


cych w „Ziarnie”, wpłaca zł. 45 į 
wzywa piekarzy krakowskich, by 
złożyli odpowiednią kwotę. 


Robotnicza Kasą Oszczędności 
i Pożyczek w Przemyślu wpłaca 
zł. 50. Robotnicy w Borku Faięc- 
kim zebrali zł. 50 i 60 gr. i wzy- 
wają wszystkich robotników, by 
w odpowiednim czasie przeprowa. 
dzili zbiórkę na ten cel. 


Robotnicy fabr. firmy W. Kores, 
ka zł. 50.80, Związek Rob. Przem, 
Odzieżowego, Oddz'ał I w Krako- 
wie (Krawcy) zł. 50. Tow, Stani- 
saw Bocian, Chrzanów, zł. 58.70. 
Tow. Jan Kondel zł. 13.50. Stani. 
sław Cholewa zł. 15.53. Jan Bo- 
gusz zł. 16. Karolna Wróblewska 
zł. 5. PPS Błaszki zł, 8.50. PPS 
Przemyśl zł. 33.50, Tow. Henryk 
Pelar zł. 25. Bator Rudoit zł. 50. 
Metalowcy Kraków zł. 7.75. Tow. 
Piotr Fiacht zł. 11.60, Robotnicy 
Fabryki Herbewo zł. 20. Semperit 
zł. 20. 


ASK) POWODY, PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZAMAKE POLERKA => 
LEJ CIA W APTEKACH o > 

ALL NI GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ: 


LVIII MIKOLASCHA 


LWÓW. KOPERNIKA4: 


PIŁKA NOŻNĄ 
CZEŚCY PIŁKARZE 
NIE PRZYJADĄ DO POLSKI 


Czeski klub piłkarski $. K. Kla- 
dno zawiadomił zarząd: 


pi Craco- 
mał się do kiosku Wojciecha Ra- | vii“ i „Wisły“, że nie eee 
ka w Brzezince i skradł tam go-| do Krakowa na turniej wielkanoc 


tówką 60 zł. W miesiąc później, 30| 75, 
stycznia b. r. przy stacji kolejowej | „Wisła“ i„Czacovia 


Obecnie drużyny pkt 
poszuk | C 


w Brzezince napadł na Esterę Ja-| nego przeciwnika na święta wiel- 


chnowicz w Jęzorach, której, za- 


groził zabiciem; zrabował torebkę, | Morawskiej 
w której jednak nie było nic war- | wielkanocne nie do, 


tościowego. P. ki przyznał się 


kanocne. 
Również wydazd „Garbarni* do 
stra na święta 


e do skut- 


ze skruchą do winy, oświadczył, że, B 0 K $ 


popadł w złe towarzystwo, które 
popchnęło go na złą drogę i obie- 
cywał solenną poprawę, Sąd ska- 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
ŚLĄSKA 
W Rudzie Śląskiej rozpoczęły 


zał go na 2 lata więzienia z zawie- | się zaw. bokserskie o mistrzo- 


szeniem wykonania kary na prze- 
ciąg lat 5. 


AUTO Z PASAŻERAMI 
RUNĘŁO W PRZEPAŚG 


Auto, jadące z Borysławia do, 


Schodnicy wraz z ośmiu pasażera- 


mi, na skręcie w odległości 6 km. | ski 


od Borysławia, runęło z nasypu 


stwo Śląska. Na starcie stanęło 
na 75 zgłoszonych zawodników 
54. Czołowych zawo ów w po- 
szczególnych wagach  rozstawio- 
no, 
Pierwszy dzień zawodów przy- 
niósł następujące ciekawsze vya 
ki: Jasiński pokonał» Przewdzin- 
ka przy czym w tej walce Jasiń- 
s oznał rozcięcia brwi. Z du- 
żym zaciekawieniem oczekiwano 
startu ` Wocki w wadze ciężkiej. 


wysokości 11 metrów w przepaść, | wocka natrafił na Piłata i został 
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Do wielkiego sprzątania używajcie 


; znanych ze swej 
dobroci wyrobów 


Zakładów 
Polskiej Sp. Ake. 


te Persil 


w Bydgoszczy 


Zdarzają się jeszcze wypadki, 


[że emigranci, korzystający z pra» 


wa wywozu kwot pokazowych lub 
przydziałowych dokonywanych 
przez Komisję Dewizową, po przy- 
byciu na miejsce osiedlenia się w 
kraju zamorskim, zadatkowują zie 
mię w ilości przekraczającej ich 
możliwości materialne, licząc na 
to, iż na pokrycie reszty ceny kup- 
na oraz zainstalowanie się zagra» 
nicą będą mogli otrzymywać pie- 
niądze z kraju. - 
Emigranci tacy zwracają się do 
Komisji Dewizowej z prośbą o ze» 
zwolenie na przes'anie im z Pol- 
ski sum tu pozostawionych lub u- 


Sprawy dewizowe 


'zyskanych z dodatkowej likwida- 


| 


cji mienia, pozostałego w kraju. 
Komisja Dewizowa załatwia jed- 
nak takie wnioski w zasadzie od- 
mownie, wychodząc z-założenia, iż 
wspomniane wyżej zobowiązanie 
(zadatki na ziemię) winny być po 
krywane z koniygentów przyzna. 
nych emigrantom przez Komisję 
Dewizową . lub z kwot pokazo- 
wych, dalsze zaś raty lub inwesty- 
cje z dochodów — uzyskanych już 
zagranicą. Emigranci nie mogą 
więc liczyć na żadne dodatkowe 
przekazy z kraju na ich potrzeby 
zagranicą. 


ył IPR EAEE EEEE IKEA ZADRA 
j AH GESIA5m.7 
Firanki HUZTOWY SKŁAD a ARKIN Teatis 


K r p LIE E ASRI 


LEN HARVEY ZDOBYŁ 
MISTRZOSTWO BOKSERSKIE 
IMPERIUM BRYTYJSKIEGO 


RY TRUE 


T 


WIEDZIELKE IMPREZY 


Program imprez niedzielnych jest 


W Londynie rozegrany został następujący: 


mecz bokserski pomiędzy mistrzem , 
w. Brytanii Len Harvey'em a mi- 
strzem Kanady Larry  Galns'em. 
Mecz rozgrywany był o tytuł mi: 
strza imperium brytyjskiego. Zwy” | 
ciężył Harvey w 13-ej rundzie przez 


techniczny k. o. 
ARMSTRONG ZNOKAUTOWAŁ 
FELDMANA 


W St. Louis odbył się mecz bok- | 


Na pływalni Akademii W. Fizycz- 


nego w Warszawie o godz, 18-ej za- 


kończenie zimowych mistrzostw Pol- 
ski w pływaniu. 

W gmachu YMCA o godz. 20 mecz 
koszykówki Polska —— Niemcy. 

Na boisku Warszawianki o godz. 
11 bieg na przełaj WOZLA na 4000 
m. 


Na boisku Skry o godz. 15.30 ~- 


serski o mistrzostwo świata w wā- 45 minutowa dogrywka meczu pił- 
dze półśredniej pomiędzy Armstron- karskiego Polonia — Warszawianka, 
giem t Feldinanem. Zwyciężył ATM | wW teatrze Wielka Rewia o godz. 
przez k. o, w pierwszej TUN- 12 mecz bokserski Makabi — Polo- 

rund, nia, 


dzie. Mecz obliczony na 15 
trwał zaledwie 2 min. 11 sek. 


TENIS 


BAWOROWSKI W DOSKONAŁEJ 


FORMIE 


W czwartek na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Cannes Heb- 


kwalifikował się do 
e loci Bęc y 4 sko Domu Ludowego godz. 15), Or- 


półfinału natrafił na Boussusa 
ał 1:6, 4:6. 


Doskonałą formę wykazał Bawo- 
rowski, który wyeliminował kolejno 
Martina Legeaya 6:3, 6:3 i Pelizzę 


6:4, 63:. 


Lokalu Gwiazdy © godz. 12 i 19 
zakończenie robotniczych mistrzostw 
Warszawy juniorów w boksie, 

Poza tym rozpoczną się w Warsza- 


¡wie rozgrywki piłkarskie o mistrzo= 


stwo Ligi okręgowej w rundzie wio- 
sennej Grają: PZL — Skra (boisko 
PZL. godz. 15), CWS — Znicz (boi- 


kan — PWATT (boisko Skry godz. 
11), Fort Bema — Starachowice 


(boisko Fortu Bema godz. 15), Okę- 
cie 
15) 


— Granat (boisko Okęcia godz. 


zatrzymując się na dole na pniu | znokautowany w pierwszej rune 
drzewa i wywracając się kołami | dzie. Poza tym Paterok pokonał 


do góry, Fiszera, a młody reprezentant 
Sląska Hertel przegrał niespodzie 
Dziwnym zbiegiem okoliczności | wanie w Markiewskim. 


Należy zaznaczyć, że reprezentan 
wszyscy pasażerowie ocaleli, do-| oi polski na mek z Włochami Pi- 
znając tylko lżejszych kontuzyj. | łat i Jasiński po stoczeniu jednej 
Przyczyną wypadku był defekt w | walki wyjechali do Poznania, gdyż 
kierownicy, w mistrzostwach Polski £ tak we- 

'zmą udział ze względu na zdobycie 


NIG POZWOÓŁ, ASY OAWA 
CI INNE e LECZ WYLAS 


VENAL en 


ATAPI sANOŚCI 
PEtni CIA ZADOWOLN 


23| Wzamian za bezpłatną pomoc 


Moja droga do Socjalizm 


Na drogę przygotowałem sobie 
ryby smażonej, wędzonej i trochę 
pieczywa, a także rybę, przezna- 
czoną dla żony policjanta w To- 
bolsku- . Tak przygotowany liczy. 
łem godziny, kiedy będę wolny. 

przeddzień odjazdu, t. j. w dru- 
gi dzień świąt pożegnałem się z po 
zostałymi towarzyszami i miesz- 
kańcami. 

W trzeci dzień Świąt Bożego 
Narodzenia, 27 grudnia st. st. 1915 
roku raniutko wyjechałem w dro- 
Be. Na drodze, którą jechałem na 

obolsk, wieś od wsi były rozrzu- 
cone najmniej o 18 wiorst, dopiero 
od sioła Filińskoje do Tobolska 

yły bardziej zgęszczone. Na tym 
odcinku były przestrzenie między 
wsiami 7 i 10-wiorstwowe: W pier- 
Wszej połowie drogi do Tobolska 
ha większych przestrzeniach za- 
ymywałem się w każdej wsi na 
<ząs krótki dla nakarmienia ko- 
uia i napicia się herbaty. Na czwar 


ty dzień przyjechałem do towa- 
rzysza Gajkowskiego, pozostawia- 
jąc poza sobą 250 wiorst. Był nad- 
zwyczaj zadowolony, że dotrzyma- 
łem słowa i odwiedziłem go. 

Gajkowski był nieźle zagospo- 
darowany i prowadził życie takie, 
jak w Polsce bogaty gospodarz 
rolny, Żonaty był z tutejszą Ro- 
sjanką. Źródłem jego dochodów 
było polowanie jesienią na wie- 
wiórki i prowadzenie gospodar: 
stwa. Sam ziemi nie uprawiał, ani 
też zbierał plonów, bo nie umiał 
pracować w ziemi i nie miał do 
tego zamiłowania. Wyręczała go 
w tym miejscowa ludność sposo- 
bem urządzanych „pomocy“, to 
jest w niedzielę lub święto zapra- 
szał chętnych do pracy w swym 
gospodarstwie dla zorania pola, 
czy też do żniwa. Naturalnie bez- 
płatnie. Chętnych do pomocy 
zwykle miał więcej niż mu było 
potrzeba. 


w ub. roku tytułu mistrzów Polski. 


w gospodarstwie, tow. Gajkowski 
odwdzięczał się im pisaniem li- 
stów, podań, przekazów poczto* 
wych i różnych zażaleń do władz. 
Miał domową apteczkę, z której 
korzystałą sk wieś, a także u- 
miał leczyć zęby różnymi kropla- 
mi, uśmierzał bóle głowy, radził 
komu, gdzie į z czego robić okła* 
dy i t p. Towarzysz Gajkowski 
był nieomal ubóstwiany przez ca- 
łą wieś. 


Trudno nam było się rozstać. 
Trzymał mnie u siebie przez dwa 
tygodnie, dowodząc, że nie mam 
się czego śpieszyć, bo i tak do Pol- 
ski się nie dostanę, ponieważ woje 
na nie prędko się skończy. Żegna* 
jąc się, tow. Gajkowski zapropo* 
nował mi, ażeby wstąpić po dro- 
dze do jednego Polaka, byłego 
zesłańca. — Chciałbym, ażebyście 
do niego zajechali — zwrócił się 
do mnie tow. Gajkowski — i wra- 
żenie swoje o nim opisali mi 
listownie, bo ja rozmawiałem z 
nim dwa razy po parę minut, ale 
ten człowiek nie bardzo mi się po- 
doba. 

Na drugi dzień wieczorem wy: 


jechałem do owego Polaka. Był 
to nieciekawy typ, więc nie cze- 
kając na tradycyjny samowar, za- 
raz odjechałem do następnej wsi, 
oddalonej o 10 wiorst i tam za- 
nocowałem. 

Następnego dnia wyruszyłem w 
stronę Tobolska, gdzie zatrzyma 
łem się tylko na jedną dobę dla 
załatwienia formalności w policji 
w związku z ukończeniem termi- 
nu zesłania i dla doręczenia obie- 
canej ryby żonie policjanta, któ- 
rą jeszcze teraz wspominam z 
wdzięcznością za jej bezintere- 
sowną pomoc udzielaną nam w 
czasie kilkudniowego przebywa- 
nia w areszcie. Pozostawało mi te- 
raz do przebycia 250 wiorst od 
Tobolska do powiatowego miasta 
Tumienia, odkąd już można było 
odbywać podróż koleją. 

Droga z Tobolska do Tumienia 
była mniej bezpieczna, gdy jecha- 
ło się pojedyńczo, dlatego też 
przyłączyłem się do transportu z 
rybą, któ składał się z 90-ciu 
koni i kilkunastu ludzi. Wle- 
kliómy się noga za nogą, jadąc 
dzień i noc, naturalnie z przerwa- 
mi dla nakarmienia koni, Prze- 


jeżdżając przez sioło Pokrowsko- 
je, miałem możność obejrzenia 
domu, w którym mieszkał głośny 
na całą Rosję Rasputin- 

Idąc obok sani przez Pokrow- 
skoje, zagadnąłem jednego z tam- 
tejszych gospodarzy. — Jak żyje 
wasz Rasputin? — Ano żyje, — 
Podobno jest bardzo religijny? — 
Modlić to się modli, ale też i grze- 
szy, — Jakto — modli się i grze- 
szy? — zapytałem. — On grzeszy 
dlatego, ażeby się modlić — od- 
powiedziano. — Podobno jest 
wielkim kobieciarzem? — znowu 
zadałem pytanie. — Co tu mówić, 
— odrzekł, — jak się która baba 
dostanie w jego łapy, to już dla 
męża przepadła. 

Po przyjeździe do Tumienia 
chwilowo zamieszkałem u byłego 
zesłańca. Na trzeci dzień sprzeda» 
łem konia, wraz z saniami i uprząż 
za 61 rubli. Ja za to zapłaciłem 
53 rb., a ponieważ przekarmienie 
konia kosztowało mnie 12 rubli, 
więc podróż wypadła bardzo ta» 
nio, bo zaledwie 4 ruble, 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


NIEDZIELA, 19 marca 

7.15 Pieśń. 7.20 Ork. wojsk. 8,00 
Dziennik. 8.15 Audycja dla wat. 9.15 
Nab, a Wilna. 10.45 Pieśni o wolno- 
ści. 11.10 „Sztafeta wzdłuż granie 
Polski“ — reportaż słowno-muzycz- 
ny. 12.03 Poranek muzyczny (z Ło” 
dzi). 3.00 Muzyka obiadowa z Kato" 
wie. 14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Recital orga- 
nowy Feliksa Rączkowskiego. 17.00 
Teatr Wyobraźni: „Dziady* — A. 
Mickiewicza (wieczór III), 
Koncert solistów (z Gdyni). 
na Wyrobek-Roesnerowa —- forte 
pian i Zdzisław Roesner — skrzypce. 
18.25 „Juliusz Słowacki w życiu Mar 
szałka Piłsudskiego". 18.40 Witold 
Maliszewski: „Z niwy polskiej“ ~- 
suita. 19.00 Przemówienie Pana Pre- 
zydenta R. P. Prof. Ignacego Moście- 
kiego. 19.15 Muzyczna fantazja. 19.35 
Orkiestra i soliści (płyty). 20.15 
Aud. inform. 21.15 „W cieniu miee 
cza“: Leopolda Staffa. 21.55 Koncert 
pod dyr. Straszyńskiego z ud. Ma- 
ryli Karwowskiej — sopran i Al. Mi-- 
chałowskiezo — bas. 23.00 Ost. dzien 
nik. 28.05 Wiad, z Polski w jęz. ane 
gielskim. 

WARSZAWA II. 14.50 Pieśni A. 
Witowska-Kamińska ~=- mezzo-80p- 
ran, 14.50 Baliady i legendy. 15.45 
Muzyka popularna (płyty). 16.45 
Marian Rudnicki: „Hej ty Wisło« 
17.08 Muz. lekka (płyty). 18.40 Wie 
told Maliszewski: „Z niwy polskiej". 
19.00 Przemówienie Pana Prezydene 
ta R. P. Prof. Ignacego Mościckie- 
go. 19.15 Marcin Rudnicki: „Sziąe 
kiem Marszałka Józefa Piłsudskię- 
go“ — muzyczna fantazja, 21.05 
Bach w instrumentacji Leopolda Sto 
kowskiego. 21.55 Forma koncertu 
instrumentalnego (płyty). Fryderyk 
Chopin. 22.58 Muzyka lekia. 
krajowego przemysłu  chemiczne= 
farmaceutycznego. 


Muz. (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.00 Aud, dla szkół. 11.00 „Ucieczka 
przed wiosną”. 11.15 Tino Rossi i or- 
kiestra Scott-Wooda arn, 
Hejnał 12.03 Aud. połudn. 13.00 Aud. 
dla kupców £ rzemieślników. 13.30 
„Giuseppe Verdi“ — aud, muz. dla 
gimnazjów. 15.00 Mit grecki: „O kré- 
lu Midasie". 15.25 Rozwiązanie zae 
gadki historycznej dla młodzieży. 
Godz. 15.30 Muzyka ebiadowa ze 
Lwowa. 16.00 Dziennik i wiad. go- 
spod. 16.20 Kronika naukowa: „Fi- 
lozofia*, 16.35 Miniatury kwartęto- 
we. 17.10 Z życia portów. „ 7% 
17.25 Jubileuszowy koncert Chóru 
Bazyliki Gnieźnieńskiej, 18.00 Aug, 
dla wsi, 18.30 Koncert rozrywkowy. 
10.00 Aud. żołnierska. 19.50 Koncert . 
rozrywkowy. 20.00 Transm. z wie” 
czoru w dniu 19 marca. 20.25 Aud. 
inform. 21.00 Recital klawesynowy 
Schle Michalke (Niemcy). 21,40 No 
wości Nterackie. 22.00 „Dzieje sym- 
fonii. 22.55 Przegląd prasy i dzien- 
nik. 23.05 Wład. z Polski z jęz, fran- 


WARSZAWA II. 14.00 Muzyka ò- 
biadowa z Katowic, 14.50 Koncert 
popularny (płyty). 15.50 Muzyka o 
perowa (płyty). 16.40 Wiad. sporto- 
we i parę inform, 16.50 Kącik soli- 
stów: Arie operowe śpiewa Gabriel 
Matiasiak. 17.10 Ct, co czuwają nad 
zdrowiem Warszawy — pogad. 17.25 
Życie kulturalne stolicy, 17.35 Pro- 
gram. 17.40 Muz, lekka t tan. (pły- 
ty). 18.15 Beethoven: Kwartet smy- 
czkowy (płyty). 21.05 Muz. (płyty). 
21.10 O dziedziczności—odczyt 21.30 
Rec. Olgi Szumskiej — sopran. 21.55 
Muz. lekka (płyty). 23.00 Koncert . 
ku  uczczeniu lecia i 
Strassburskiej. 


NA CAŁE ŻYCIE 
d% 


U 


mam obecnie zabezpieczenie, 
gdyż kupiłem maszynę do szy- 
cia, haftu, endlowania i mereż- 
kowania we Firmie „POLSKI 
DOM HANDLOWY KRISCHER*, 


KRAKÓW, Zwierzyniecka 6. 
Wydz 64, którą dostać można 
już od zł. 150 gotówką i na bar» 
dzo dogodne spłaty, Żądajcie cen- 

ników darmo! 1228 
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KUPNO-SPRZEDAŻ | 


ARBOWANIE futer, łatwy prze- 

wodnik dla praktyków i samou- 
ków W. Zalewskiego, do nabycia w 
księgarniach. Skład główny: Ge- 
bethner i Wolff, Warszawa, Zgo- 
da 12. Cena 1 zł. 60 gr. 


MASZYNY SINGERA 


oryginalne gwarantowane. Bez za- 
liczki. Raty trzyzłotowe od czerwca. 
Bezpłatna nauka fachowa. Elekto- 
ralna 14—16. Telefonować 698-87. 
MASZYN WBW biurowe it. p. na- 

prawia P. Rudni- 


cki. Jasna 18.20, telefon 288-68. 953 


MARMELADKI Wicsa. rro. 


WECJA“, Kró. 
lewska 18. eree BLI 11050 
56 groszy 
litr benzyny 
SAMOCHODY 35. ©: 
bezstukowej — Olej amerykański 
„FISKOL* poleca SKŁAD WIL- 
CZA 40. 


AMIANA zużytej garderoby na 
materiały bielskie oraz sprzedaż 
kuponów po cenach fabrycznych 
„ALBEWA'*, ALBERTA 6, sklep w 
podwórzu tel. 509-42. 366 


MEBLE 


AAA TOMANY, TAPCZANY, 
kozetki. Warunki najdo- 
godniejsze, Wolska 88. 


A) TOMANY tapczany higie- 

niczne, tapicerskie kozetki. 
Robota solidna. WARUNKI NAJ. 
DOGODNIEJSZE. Młynarska 16, 
front. 903 


ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, ni- 


klowane, tapczany, wóz. 
ki dzieciece, meble lekarskie, mate- 
race różrych systemów. odlewy że 
liwne. piece niklowane systemu ame- 
pleer stałopalne snrzedaie de. 
talicznie po cenach 
hurtowych fabryka l. Neufeld 

Warszawa — Praga, Rrukowa 4 

tel. 10-14.66. 891 


MEBLE „CIĘŻKOWSKI* Chło- 


dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289.96 poleca duży wybór 
nowocżesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. Warunki dogodne. 1107 


MEBLE najsolidniejsze najta- 


niej, 
nad cukier. Gogolewskiego. 


MEBL nowoczesne, sypialnie, 


Długoterminowe raty, TWARDA 2. 


1 many, stoły i różne meble.! 
Wytwórnia, PRZECHODNIA 10. 987 , 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


GIMNAZJUM KORES- 


ogólno- 

kształcące 
PONDENCYJNE 
przygotowuje do otrzymania „małej 
matury“. Nowoczesna metoda nau- 
czania indywidualnego zapewnia po- 
wodzenie. Bliższych informacyj u- 
dziela na listowne zapytania prof. | 
K. Zaleski, Warszawa, Skolimow- 
ska 4 m. 7, 


KROJ SZYCIA modelowania 

wy'cza mistrzyni cechu 
warszawskiego, była współpracowni. 
ca Hersego, Warunki dogodne. 
CHŁODNA 43 — 8. 1015 


(O GRAJĄ 


W TEATRACH 
I KINACH STOLICY 


a „Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANA 
8. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
BH KAMISSKA WS. ORŁOW 
1. KOZŁOWSKA B. WASTEL 


Dwa przedstawienia punktualnie 


o 7.30 : c 10.ej. 
Chmielna 33 


ATLANTIC ox. 7915 


Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


Rainer, Fernand Grawey 


kiliza Korjus 
Dziś o 12.30 por. ulg. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Nowy Świat 52, 
stołowe, dobrej roboty. R A pi 0-V l $ 


zł. miesięcznie tapczany, | oto- | 


MR 


EESE 


S S EoONTES wieloletnia korepe- 


Śr udziela lekcji. Niemiec- 


Telefors 8-59-16. 


TANCÓW ZA 2.50 
w kompletacn pojedyńczych wyucza 


szkoła: Zimna 
tel. 514-88, 1044 


TAŃCÓW ZA 2.50 


w ciągu 8-niiu lekcji wyucza szkoła 
MARIAŃSKA 9. Telefon 658-47. 
1157 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


OSADĘ otrzymując opłacacie kur 
sy samochodowe Inżyniera Fro- 
ma, Nowy Świat 17. 


POGOTOWIE ELEKTRO- 


X) X) TECHNICZNE i radiowe. 
Robota solidna. Ceny najniższe. Sos- 
nowa 2, tel. 2-41.38. 2885 


REWELACJ SEŻONU! Naj- 


nowsze modele 
radiood - 


biorników K 0 R 0 N A 


Superheterodyny 7-mio obwodowe | 
5-cio lampowe minimalne zużycie 
prądu od zł. 278. Ceny ściśle fa- 
bryczne. Solidna, fachowa obsługa. 


Na telefoniczne wezwanie wysyłamy | _ 


przedstawiciela. Autoryzowana sprze 


aż RĄNIOSTYL nr. r. 


Nr. 72. 
Telefon 3-29-25. 1229 
uszkodzone, — dzwoń | "99020" 


RADIO 35.48. Bezpłatnie zbada 


wysłany specjalista. Sprzedaż — za- 
miana. Najnowsze modele „RADIX* 


ALBERTA 6. 1186 
RADIOODBIORNIKI 5; 


ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna  7.obwodowa, za- 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko. 
rona“, Jasna 18 pradio Popular". 


Plac Bankowy 
1, telefon 340-45 
Radioaparaty wszystkich firm. Ceny | 
fabryczne. Zamieniamy stare na no- 
we, 872 


ADIONAPRAWY, przeróbki, za- 

miany aparatów najstarszych ty- 
pów. Autoryzowana sprzedaż. Naj- 
dogodniejsze warunki, Najnowsze 
modele aparatów „KORONA“, Ce- 
ny fabryczne. Specjalność — radio- 
fonizacja szkół. Na wezwanie wysy- 
łamy naszego technika. „Radio Po- 
pular“, Warszawa, JASNA 18/20. 
Telefon 335-93. 


A PY; RADIOAPARA- 
) TY, największy wybór! —- 


| najtańsze żródło, najdogodniejsze 
spłaty! RADIOPREZ Pl. Żel. Bra- 
my 2. _ 1287, 


OWERY  Zaolziańskie masy- 
wne 75 złotych. Raty 100. 
KAMIS- 

1235 


Wózki rowerowe. Tanio!! 
SKI KAROLKOWA 62, 


Senatorska meen 
p 4.6.8, 10 
Nasze stałe ceny: 75 gr.i1. Zł. 


„SYGNAŁY” 


z luncszą-Stęnowskim 
Uwaga: W soboty i niedzielę 
o godz. 12, 2, 4 PORANKI 

ULG. po 40 i 54 gr. 


p. t. Królewna Śnieżka 


«mo . eare KOMETA 


Chłodna 49 


„ JOSETTE” 


NA SCENIE REWLA. 


Pocz. 5. 7, 9.15, 
W niedz. o 12. Dozw, 
od 12 lat 


COLOSSEUM 


Lilie 


BOMBONIERKI" sce ponsen 


| soSlmalio 


owery wszelkich typów, modele 
1939, gwarancja wieloletnia po- 
leca za gotówkę, spłaty fabryka Ci- 
szewskiego Warszawa Jerozolim- 
ska 117, telefon 601-57. 1187c 


CHORZY! Zapamiętajcie, że 
a myśl. jest twórczą 
siłą, nadaje formę, kierunek, a tak- 
że leczy wszelkie choroby: żołądka, 
kiszek, wątroby, serca, nerwowe, 
bezsenność, kamienie żółciowe, bóle 
głowy, krzyża, kobiece i t. d. Więc 
zgłoście do  Rudzińskiego, Nowy 
Świat 60 mieszkania 2, a wszystkie 
cierpienia, bez lekarstw, natych- 
miast  ustąpią. Godziny: 10—2, 
4—7, 850 


KUP 0 rantowanych 1 zł. Wy. 


Syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne ..Papillon'* Leszno 25 telefon 
11-52-43 1706 
PRJTECZNA ondulacja złotych 
najnowszym aparatem. 
Gwarancja miesięcy Fryzjer ce. 
chowy „Franciszek“, Leszno 


60. 213 
100'| sił męskich uzyska Pan, 

3 stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus“, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


OWERY, części krajowe, zagra. 
niczne najtańsze źródło patefo- 
nów, płyt. Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 


OWERY i części — najtaniej ku- 
pisz. LESZNO 18 Jabłonka. 1137 


A oe SWE" Tuzin prezerwatyw gwa 
OWERY, części. Wózki rowerowe 
trzykołowe Gwarancja. CHŁOD. 
NA 4412 podwórzu. 1024 
OWERY części krajowe, zagra. 
niczne najtaniej Targowa 63. 
Fostyg. 806 


owery. Emaljowanie, lakierowanie 
systemem  piecowym ' rowerów, 
generalne remonty najtaniej Ciszew 
ski Kazimierz Warszawa Jerozolim- 
ska 117, tel, 601.57, 1187b 


OWERY, Patefony, Platery, Wy. 
żymaczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Obsługa solidna. Henryk Zalewski, 
Ordynacka 14, 


ENETEIA WEZ" PREY" TIA" 


TAPCZANY 
TWARDA 2 anie” pocz 


twórnia poleca 

najdogodniejszych warunkach, 
tapaańe, otomany, fotele-łóżka. Ce- 
ny ściśle fabryczne. Zapamiętajcie: 
TWARDA ? 19. 1000 


OWERY, ramy, nowości dla cy- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


UWAGA! 


Wózki rowerowe. No 

wy model ulepszonej 
konstrukcji —- nie wywrotny — noś 
ność 400 kg. — gwarantowane. Se- 
natorska 8, tel. 224-04. 


OZKI rowerowe transportowe | ___ 
wzmocniona konstrukcja, pod- 
wozie podwójne, emalia  piecowa, 
najtaniej wytwórnia Ciszewskiego, 
Jerozolimska 117, tel. 601-57. 1187 


elczer szpitala weneryczne- 


8) F go św. Łazarza Gałkowski 
przyjmuje, Złota 24. 928 


TAPCZANY Macglki Jod. s, 2.50 


tygodniowo. Tamka 32. Suteryna. 
998 | 


APCZANY, fotele, łóżka — naj- 
taniej w nowootwartej pracowni 


Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


z„UBIORY 


R A [| LI) TORY męskie - damskie 

“gotowe — zamówienia. 
WARUNKI NAJDOGODNIEJSZE 
„ZERWAL', CHŁODNA 48 — 10. 


A) UBIOR 


TWE Królewska 38. 1026 


DYSKRETNA wysyłka prozęrwa: 

luksusowych, gwarantowa- 
nych, tuzin zł. 1.50. Od 2 tuzinów 
wysyłamy zaliczeniem. B. Otto, 
Wolska 3 14. 


męskie, damskie, 
uczniowskie go- 
towe — zamówienie. Wielki wybór 
płaszczy impregnowanych. Kredyt 
długoterminowy. Ceny śc śle R” 
rog 
kowe. CHMIELNA 41, Mar- 
szalkowskiej, brama drugie Siano: 


(A) GARNITURY, 


D Ę | pezyeyejczo ii obciąganie 
guzików, plisowanie — mereż- 

ka — okrętka. Sztuczne cerowanie 
MIEDZIANA 14. Sklep. 1001 


IRYS 


CJA“, 


płaszcze, 
dogodne 


kg. WEW kz. 295 śmietankowe ru-': warunki SZCZYPIOR — * Szkolną 
mowe poleca 
Królewska 18. 


róg Ś-to Krzyskiej, I piętro. 


po 


„HELWE. | 
1026 


+ 


Fabryka wyrobów p'aterowanych i ozdób wojskowych 


N. D. KRYSTAŁ I $-wie 


Fabryka: Warszawa, Nalewki 38, tel, 11-99-31 
Skład fabr.: Franciszkańska 35, tel. 11-68-26 


Najnowsze modele » EGZYSTUJE od 195 r. x Ceny fabryczne 


Czerwore Harcerstwo | Sekcia Akademicka P.P.9. 


3-CIA GROM. MĘSKA Kolejne zebranie Sekcji Akad. 
zaprasza na PPS., odbędzie się w poniedziałek o 
WIECZOREK TANECZNY godz. 19.30 w lokalu przy ul, kt 
który odbędzie się dn. 19 bm. (nie- reckiej 7. Referat. Sprawy Ge | 


dziela) od godz. 18 do 24 w sali! Zacyjne. Obecność wszystkich człon 
-— Obowiązkowa. 


Klubowej ZZK, ul. Czerw. Krzyża 20' ków 


NEST p. 5. 7. 9,15 


W niedzielę i św. od 12.30 poranki 


Andree LEEDS, ADOLF 
MENJOU, VERA ZORINA 


Wspaniałym kolorowym filmie 


Balk.75 „dip; Dozw.od 161. Part.4 zł. 


HOLLYCJOOD | 
pocz. 5—ost. 9.15 
w Niedzielę i św. 2.30 ost 9.15 


Film tysiąca zabawnych sytuacji! 


POBRALI siĘ za WCZEŚNIE 


w rolach gł. DORIS NOLAN, JOHN BOLES 
Na scenie REWJA 


Miedzynarodowy coctail w. OSCARY 


ADRIA 5r: taiton 12. pare 
Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10 


Muzyka — Romans — Spiew 


s CYGANKA 


mimma pocz |MIFICHA pocz 6 8,10. | 8, 10. 


w święta 4, 6, 8, 10 


MODELKA 


JOAN CRAWFORD 
SPENCER TRACY 


Ulgowe ważne za wyjątkiem 
niedziel i świąt 


FILHARMON.A ©6': 10 


15. = fa 
RENA 


€Engelówna, Niemirzanka, Cybul- 
ski, Węgrzyn, J. Stępowski. 


N.-Świat 28 25 
Chmielna 7 


„Dziś poranki godz. 1, 3. Ceny 
miejsc na poranki zł. 1.09“. 


SIERŻANT BEERY 


w roli głównej 


HANS ALBERS 


Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 
Wszystkie miejsca dla młodzieży 
od lat 12 zł. 1.09, 


Pocz. 


4ORY męskie — damskie' 


U) 


męskie — damskie, gar 


UBIOR 


gotowe — zamówienia. nitury, płaszcze, ko- 
Warunki najdoegodniejsze. Senator-| stjumy gotowe — zamówienia. Do- 
ska 8—24, 1193 


NOWOOTWARTA 725 


wiecka wykonuje spodnie — odzież 


robotniczą. Gotowe — zamówienia. | 


Ceny najtańsze. Kachen — CHŁO- 
DNA 17. Sklep. Telefon 235-93. 


Na iłańsze źródło ubrań. 


od 35 zł. Z licytacji sarnitury, je- 
sionki. palta, spodnie. Odpowiedzia!- 
nym kredyt. Nowolipie 21/12. 707 


UBIORY 


ty długoterminowe „CEWU* 


dna 28 2. 
UBIORY 55 © zamówienia. raty 


długoterminowe. Unger, Żelazna 58 
jo róg Grzybowskiej. 
meskie, damskie, 


UBIOR stiumy. zoo | | 


płaszcze nieprzemakalne. Lisy. Wa- 


męskie, damskie goto- 
we — zamówienia ra- 
Chło- 
1239 


runki najdogodniejsze. Pracownia | 
smera LESZNO 27|5 


„ART 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie 


3) Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


godne spłaty. 


D. HERTZ 
— ŻELAZNA 803 


UB19R runki 


damskie. Wa- 
sze. FRAJTAG Chłodna 30 9. 


najdogodniej- 
1240 


U IORY meskie, damskie oraz 
futra w wielkim wyborze. Wa- 
runki najdogodniejsze. Drajman, Że. 


lazna 76—31. 1120 


WIELK asp 


kona sprze- 

daż garniturów, pła- 

szczy męskich, damskich, kostiumwv 

gotowe, zamówienia. Kwiat, Elekte- 

ralna 30 — 27, podwórze — parter. 

1192 

licytacji od 35 złotych — garni- 

tury,. jesionki. Płaszcze dam- 

skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 5951. 

10 złotych miesięcznie ubiory 

męskie, damskie. Pierwszorzę 

dne wykonanie. Ceny najtańsze. 

Żelazna 45%. Pracownikom Pań- 

stwowym, Samorządowym — spe- 

cjalny rabat. 1180 


SOLNA 3/6 


owłosienia, brodawek, piegów, pie- 


lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 
Lampa kwarcowa. Tel. 540-87. 


Zakład Ortopedyczny '. ZAWODNIKA 


WARSZAWA. LESZNO 25, TEL. 


Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), 
pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 


prostujące, bandaże rupturowe, 


11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 
ręce i nogi. gorsety 


obuwia ortopedycznego. 


Dla robotników, pracowników, czł. 


ubezp. społecz. — znaczne ulgi. 


> Dział LEKARSKI 


Pomoc Lekarska dla 


ZWIERZAT 


KRAKOWSKIE 
PRZEDMIEŚCIE 41 
ZABKOWSKAS 


godz. 11 — 116—8 


tel. 10-33-13 


godz. 8 — 1114 — 6 


WENERYCZNE płowe | Kobiece i akuszeria ZŁ0TĄ 


Dr Józef Geis'er 
N. Świat 46 m. 22 


oraz w lecznicy PAŃSKA 10 
od 10 r. — 8 w. 
GABI- 


NETY WENEROLOG. i- 
Dr. ŻURAKOWSKIEGO 


Kobiety przyjmuje lekarka 


Dr. ANIELA RATAJ 
Speci, chor. WENED, Żretowych 
CHMIELNA 25 ricaz ao 1. 

LEKARZ-DE'TYSTA 


l. REINFELD 


WOLSKA 16 m. 20. 
Wznowione przyjęcia. 


marzena 
Dr. 


mea. R. ENGLISZER 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Przeprowadził się na ul. Towarowa 66 


(3-ci dom od Chłodnej). Tel. 2.68-62 


WEŃ ER. LECZNICA 


piciowe Mężczyzn przyjmuje 

CHMIELN 3 tekarz 8 r. — 9v. 

Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 
LECZNICA 


D Ta G g kj E R PRYMATNA 


SPEC. CHOR. PŁCIOWE WY | 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m, 18 w godz. 8—10; 17—18 


KOBIECE i CIĄŻY centego na 
PORODY, OPERACJE Zabkowską 


o M. 6ranatstein 16 m. 2 


i się z św. Win. tel. 10 35-81 


~ LHimmel 4 


Spec. chorób przewodu 
oddech. i astmy. 


40 


ANALIZY LEKARSKIE 
wykonywa Dr. med. 


M. SALAMON 


Warszawa, ul. Leszno 28 róg Kar- 
melickiej, telefon 11-54-92, 


Dr. ZIELNA 


L. Chaskielewicz 5 


choroby żołądka, kiszek, 
wątroby. tel. 301-83 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


MLS. MARMOR 632 


tel. 5-96-73 
RZE 5—8 
Wz = Med. EVNA 
Choroby Stawów, Ischias, 9 
latem w Busku - Zdroju tel. 592-79 


Dr. Z. Fajncyn sr-sw. 36 


Wenreryczne, n:ciowa2, skóry 
IW LECZNICY LESZNO 27 


LEKARZ DENTYSTA przeprowa- 


ALEKSANDRA dziła się na 
FRYD M s 


Te'efon 5-24-41 5 


Dr H. LEW 0s Abera 


(dawn Niecata) 


Weneryczne, płciowe — 
skórne 12 
od 9 r. do 9 w, w alie- 
dzielę do 2 pp. tel. 651-19 
sty 
Lecznica a 
REUMATYKÓW wierzbowa 


i ARTRETYKÓW 


czynna od 10—1—4— 7 11 


„LECZNICA LUDOWA” 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 
Koy oe lekarskie wykonywa lekarz. 


Dr. E. WAJSBERG 
WENERYCZNE, ZIELNA 


SKÓRNE I PŁCIOWE 
Tel. 5-82-71. 
godz. 4—8. 


AKUSZERKA 


PORADY BEZPŁATNE 
ciężarnym, karmiącym, zastrzyki, 
porody oraz wszelkie inne zlecenia 
lekarskie. Przyjmuje Panie miejsco- 
we, przyjezdne. CHŁODNA 38 — 
II podwórze na prawo III piętro. 
TELEF. 233-57. Godziny przyjęć: 
10—1, 4—8. Niezamożnym ustępstwa 


AKUSZERKA 


z długolet. prakt. przyjmuje porody. 
Dla ciężarnych porady bezpłatne. 
Badania, tarnpony, irrygacje. Nie* 
zamożnym ustępstwo. Pomoc lekar- 
ska. LESZNO 27 M. 118, tel. 12.15.70 
Przyjmuje panie 9—12, 5—8. 
Pierwsza sień na prawo II piętro: 


